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ĆwiczeniawofskowcpollennlemiecMei
ma polsklem lerplorfaen

,,Sclmpo" przeifrociglo (Srani(( pod Pilą
Piła. 38 4, (Pat). W czoraj rano

oddział policji niemieckiej w Pile w

sile 17 żołnierzy przekroczył granice
polska w pobliżu t. zw . Czarnego Je*
ziora na odcinku granicznym Jezior*
ki. Oddział, który bvł umundurowa*

ay 1 w oełnvm rynsztunku polpwym
oraz uzbrojeniu odbywał pod dowódz
twem oficer.; na terytorjum polskiem
ćwiczenia wojskowe. Polski strażnik

graniczny, pełniący służbę, spotkał
oddział w odległości 800 metrów od

granicy i wezwał go do opuszczenia
terytorjum polskiego, czemu uczy*
u łono zadość.

Berlin 18. 4 . (Pat) Biuro Wolffa ko­

munikuje: Dziś przed południem iv po­
bliżu Piły oddział policji Schupo, odby­
wający ćwiczenia połowę przez po'myłkę
przekroczył granicę polską i posunął się
o kilkanaście metrów wgłąb terytorjum
pokskieeo

Natknąwszy się na polskich urzędni­
ków' granicznych, oddział ten zoriento­

wał się w swej omyłce i niezwłocznie po
wrócił na terytorium niemieckie,

Nadprezydent P iły wyra ził wobec kon
suła polskiego ubolewanie z powodu v?y-

padku, przyczem potępił zajście i przy­

rzekł, iż winni zostaną ukarani.

Poseł niemiecki w Warszawie otrzy­
mał upoważnienie, ażeby ze swej strony
również wyraził rządowi polskiemu ubo­
lewanie.

Ważna narada gospodarcza
u premiera Sławka

(z) Warszawa, 18. 4. (Tel. wł.).
Wczoraj przed południem u premie*
re Sławka odbyła się ważna narada
'-v związku z międzynarodowemu spra
wami gospodarczemu, oraz międzyna*
rc-dowemi konferencjami gospodar* j
czerni, które w najbliższym czasie j
odbędą sie w Londynie i Genewie. W

'

konferencji w'zięli udział ministrowie

Zaleski, Matuszewski, Pieracki, Pry*
stor i Janta * Połczyński.

18 maja odbędzie się w Londynie
konferencia prezydium ostatniej mie

dzynarodowej konferencji rolniczej.
W skład prezydium wchodzi osiem

państw', w tem Polska.

Hillerowcg wgslępufązżądaniem
ustąpienia pKigdenla Hindenbumta

Berlin 18. 4 . (PAT). Były minister

hitlerowski dr, Fritzk, przemawiając na

zgromadzeniu w Monachium zaprzeczył
kategorycznie twierdzeniu, jakoby pre­

zydent Rzeszy Hindenburg przed W'yda­
niem swego ostatniego dekretu p rzyjąć
miał przedstawicieli stronnictw, należą­
cych do tzw. opozycji narodowej.

Stronnictwa te mają wkrótce na

wspólnej konferencji zastanowić się po-

ważnie nad tem, czy nie nadszedł czas.

aby zwrócić się z całą stanowczością do

prezydenta Hindenburga z żądaniem, by
złożył swój urząd, gdyż stracił już zau­

fanie większości swych wyborców.
Feldmarszałek Hindenburg — pod­

kreślił Fritzk — wybrany został nie

przez panów Brauna. Severinga, czv

Brueninga, lecz przez miljony zwolenni­

ków opozycji narodowej

Francfa carowa nad

Jtezpiecz*ift*tfivc8ift Krófa
* Alfonsa

Paryż, 18. 4. (Pat') Policia fran*
cuska zarzadziła wszelkie środki o*
strożności dla ochrony królewskiej
pary hiszpańskiej. W czorajszej no*

cy^aresztowano 3 podejrzanych oso*
bników, którzy usiłował' dostać sie do

hotelu, gdzie zatrzym ała się rodzina
królewska.

Anglfa zainteresowano
w pisalaziitesss polsłsim

(z) Warszawa, 18 4. fTeł. wł.). - Powa­

żał przemysłowcy tytoniowi angielscy za­

interesował1 się polskim wynalazkiem z

dziedziny odciągania .nikotyny z tytoniu
i'k wiadomo fabryki Polskiego Monopo­

lu Tyton.owego stosują wynalazek inżynie­
ra polskiego. Obecnie koła przemysłów*
nów aug elskicb chcą nabyć patent wyna­
lazku na Anglję.

SocfaPsfa angielski
iw Krakowie

Kraków , 18. 4 (Pat). Wczorajszy ,,Na-
przód

'

donos', że onegdaj bawił w Krako­
wie Rhys Dav*es, były podsekretarz stanu

w pierwszym rządzie Mat Donalda, poseł
Labour Party do izby gmin z zawodu gór­
nik. .

Davies był gościem PPS i związków za­

wodowych w Krakow.e . Po zwiedzeniu

kasy cboiycb
' domu zw ązkowego górn-i-

kćw Dav es od'echał na zgromadzenie gór­
nicze do Katów c

eozporzaazenć(; o e(tftłiecsn
15 pi'wc. rtmalarteii d o pesssla

tłar*e??s*'c*” ct*

(z) Warszawa 18. 4 (Tel. wł.). Na pod
stawie rozporządzenia Ministerstwa Ska r ­

bu zostaje cotnięly od 1 maja 15 proc. do­
datek do uposażeń funkdonarjuszy pań­
stwowych, emerytur i pensyj dla wdów i
sierot Wobec tego. że niektóre izby skar

bowe wykonały już odnośne przekazy na

maj, zarr.m s-ę ukazało rozporządzenie
znaczna ilość emerytów otrzyma za mię­
s' ąc maj uposażenie łącznie z dodatkiem

35 proc. Izby skarbowe zwracają uwagę
Je 15 proc. dodatek będz.e odliczony po­

dwójnie w czerwcu.

Naiwifższc diiznaczcisir
gffccfóte dla Prezpdeiates

Rzplitef
Warszawa, 18. 4. (Pat) Poseł na'dzwy­

czajny i minister pełnomocny Grecji La-

grdatis udał się wczoraj w godzinach po

połudn.owych w towarzystwie szefa proto
tiółu dyplomatycznego p, Romera na Zss

mek, gdzie był przyięty na audiencji u p

Prezydenta Rzplitej, któremu wręczył naj
wyższe odznaczenie greckie, mianowicie
order Zbawiciela I. klasy.

HraHia Grawina
w Warszawie

Warszawa. 18. 4, (Pat). W 'ysoki ko­
misarz Ligi Narodów w Gdańsku hr. Gra-

yina wpisał się w dn'u dzisiejszym (k
ks ęgl audjencyjnej p. Prezydenta Rzeczy­
posp olitej

Prof. Nlewiadomsfai --

laureatem muzuczainn
Warszawy

Warszawa, 18. 4. (PA T.) . Na posiedzeniu
sądu konkursowego nagrody muzycznej miasta

'Warszawy, od'bytem pod przewodnictwem pre
zesa rad v miejskiej Jaworowskiego w dn. 17-go
bm., nagrodę muzyczną za rok 1931 przyzna
ńo prof. Stanisławowi Niewiadomskiemu.

W gia z(i CTra'csSsgawicscIi Polsfci
na obradii gśos^oHareze

do OenewB

(z) Warszawa 18, 4, (Teł, wł.) . Wczo­

raj udał s ę do Genewy dyrektor departa­
mentu ekonomicznego Ministerstwa Rol­

nictwa dr, Rose jako kierownik delegacji
pclskiej na obrady komitetu kredytowego
Unji Europejskiej w Genewie. Z Genewy
uda się dyrektor. Rose na obrady stałego
komitetu blo-ku państw agrarnych, zbiera­

jącego s'ę w Białogrodzie 24 bm,

l*lfięii?Bnaro(i4mi; biu ro prace
w walce r. briroboeie*

Genewa, 18. 4. (PAT.'). Rada administra­
c yjna międzynarodowego biura pracy rozpoc.:
nie dzisiaj badanie prop ozycji komisji do stu-

j djów europejskich, mającej na celu praktyezm
: zwalczanie bezrobocia w Europie. N a porząd
| ku dziennym znajduje się również prośba Cli:

i o wysłanie specjalnej m isji dla zorganizowałd;-
| kontroli pracy w Chinach.

Odpowiedź na Anschluss
Berlin, 18, 4 (Pat). ,KoerLgl:che Ztg."

w depeszy swego koresp Jndenta paryskie­
go donosi, że przygotowania do ogłoszenia
li ancuskiego planu gospodarczego, mające­
go być odpov/ edzią tra niemiecko-austrja-
cką unję celną posunęły się znacznie na­

przód.
Francuskie kcła rządowe okazują pe­

wność siebie.

Odnośne rokowania, prowadzone po-

in'ędzy Paryżem a Londynem, Rumunją, .

Pragą, Warszawą i Bukaresztem dopro­
wadziły :uż do zasadniczego porozumie­
nia.

Program ten stworzyć ma bazę gospo­
darczą dla wzajemnego uzupełniania s ę

państw przemysłowych państw rolni­

czych.

Tragicznaśmierćmistrza ślusarskiego
w m okradłach pod Śwleciem

W ub. czwartek około godz, 16-tej, zna

iezione zostały w mokradłach Dekerta, trie

daleko zabudowań Brumonta, a w odleg­
łości około 2 km, od Świecia ------ zw łoki

Hermanna Fandreya, majstra ślusarskiego
zatn. w Świecia, przy nL Mestw.na,

Fandrey, nieobecny w domu od wtorku

p-oszukiwany był przez ro-dzinę, znajomych
policję, powiadomioną o jego zniknięciu,

bezskutecznie.

Dopiero dziś, dzierżawca łach Paweł
Krzemiński przepływając łodzią daleko za

'arą, zauważy! wystające z wody zwłoki i
dał niezwłocznie znać p-olicji, która udała

się niezwłocznie na miejsce.
Wasz korespondent, obecny już przed­

tem w po-bhżu udał się w towarzystwie
komisarzą p, Dzwontarka na brzeg łachy

W odległości 10 m- od brzeifu widać

było ciemny tobół przesiąkłego wodą ubra

nia, głowa i reszta ciała denata leżały w

wodzie w pozycji określanej terminem

podpór leżąc przodem" w głębo'kości 75

cm,
Zwłoki znajdowały się w stanie stęże­

nia pośm. ertnego, bez zmian szczególnych,
mogących utrudnić rozpoznanie osoby de­

nata.

Czy zachodzi w tym wypadku samobój­
stwo, czy przypadkowe utonięcie, wyjaśni
może śledztw'o. N ara zie wiadomem jest, że

Fandrey przechodził we wtorek 14 kwiet­

nia przez most na Czarnej Wodzie, wiodą­
cy ku łachom około południa i był widzia­

ny przez kilka osób w stanie nietrzeźwym.
Rowireż ogólnie znanym był nałóg pi­

jaństwa Fandreya który według wszelk:eh
cech prawd'opodobieństwa był przyczy'ną

wypadku ery też samobójstwa.
Wspomnieć należy, że Fandrey mógł u-

tedz pewnego rodzaju psychozie z powodu
wypadku pochowanego wczoraj Knopfa
oraz taktu że starszy brat Fandreya zna

lazł jeszcze przed wojną śmierć w łasze.

Fandrey był znany w mieście ze swoje­
go wrogiego stosunku do Polaków, który
m anifestował specjalnie w stanie mocno

podchmielonym.
Zwłoki odw'ezkme zostały łodzią ła

cham. na Czarną Wodę, skąd dalej do mo­

stu i tu złożone na noszach i odtransporto­
wane do kostnicy szpitala powiatowego.

Przy zwłokach denata nie znaleziono

żadnych wskazówek, któreby mogły naprc
wadzić na przyczynę wypadku.
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Program pomoce u*sa*Snłlsnit8 pomorskim
coriichlef powinien bgi zrealizowany
Niemieckie firmg zhoZowe niszczą osadników

Jeżeli, jak twierdziliśmy przed kilku

dniami, postęp reformy rolnej na Po­

morzu pozostał nadal z różnych wzglę­
dów zagadnieniem palącem, obok tego
nie możemy zapominać, że wysunięte
przez kryzys gospodarczy zadanie

utrzymania i podtrzymania gospodarstw
wyrosłych z reformy jest tutaj pilniejsze
do rozwiązania, aniżeli w innych dziel­
nicach. Chodzi o to, że rolnictwo po­
morskie znalazło się na skutek kryzysu
w warunkach gorszych, niż gdzieindziej
w Polsce, a to dzięki zarówno mniej ko­

rzystnym warunkom naturalnym (ostry
klimat, mniejsza ilość opadów), jak i in­

nym przyczynom (większe obciążenie
podatkowe i t. p .). Z kolei zaczynający
dopiero gospodarować osadnicy z natury
rzeczy znaleźli się w jeszcze gorszej sy­

tuacji, niż pozostali rolnicy, będący już
zasiedziałymi gospodarzami.

ŚRODKI POMOCY DLA NASZYCH

OSADNIKÓW SĄ NIEWYSTAR­

CZAJĄCE.
Dotychczas rząd nie pozostawał głu­

chy na wołania o pomoc, idące z tego
odcinka; dowodzi tego zarządzona nie­

dawno przez Ministerstwo Reform Rol­

nych rewizja szacunków gospodarstw
osadniczych oraz obniżenie oprocentowa
nia kwot amortyzacyjnych (z 5% na

3 procent). Sądzimy jednak, że środ­

ki te okażą się stanowczo niewystarcza-
jącemi dla Pomorza, a to ze względu na

trudniejsze warunki miejscowe, o któ­

rych już nadmieniliśmy wyżej: położe­
nie osadników pomorskich niewątpliwie
jest gorsze niż w innych dzielnicach i

zaradzić tu mogą jedynie specjalne
środki ratownicze.

Twierdzenie swe opieramy na dostar

czonym nam materjale, dotyczącym po­
łożenia osadników powiatu gniewskiego.
Przytaczamy wyniki przeprowadzonych
badań, zaznaczając jednocześnie z ca­

łym naciskiem, że danych tych nie należ'y
uogólniać i rozciągać na cale Pomorze,
gdyż powiat ten posiada bodajże naj­
gorsze warunki naturalne (niezbyt uro­

dzajna i nadzwyczaj trudna do uprawy

gleba); tedy położenie osadników w in­

nych powiatach, aczkolwiek nader smu­

tne i wymagające natychmiastowej ak­

cji ratowniczej, jest niewątpliwie o wie­

le lepsze od sytuacji, w jakiej znaleźli

się osadnicy gniewscy. Rozważania nie

opieramy narazie na tym wyjątkowym
materjale dla braku danych źródłowych
7. innych powiatów,
WYGÓROWANY SZACUNEK W PO­

WIECIE GNIEWSKIM.

W wyniku akcji parcelacyjnej po­

wstały w powiecie gniewskim 543 osady
o powierzchni ogólnej ok. 6422 ha. Za­

tem przeciętnie wypada na osadę blisko
E2 ha,, wszelako liczne gospodarstwa są
znacznie mniejsze, co powoduje ich nie-

żywotność, - gdyż jedynie gospodarz
na 10— 12 ha. może utrzymać konieczną
lla uprawy tutejszej gleby czwórkę

koni. Gospodarstwa te zostały oszaco­

wane za wysoko: dla osad o lżejsz.ej
glebie szacunek waha się od 1 00 0 do
J500 zl., przeważnie zaś przekracza
rSoozł. i sięga 2500 zł. za 1 ha gołej

ziemi bez zabudowań i inwentarza,
W dodatku został on wydatnie powię­
kszony wskutek wygórowanego oszaco­

wania wynawożenia. obróbki zasiewów i

zadrzewienia, dokonanych przez właści­
ciela wzgł. dzierżawcę rozparcelowanego
majątku, oraz przyznanego na rozbiórkę
materjału (zdarzały si'ę Wypadki liczenia
za wynawożenie jednęgo ha. do 204 zł.,
za obsianie 375 zł. i t. d,, mimo że czyn­
ności te zostały wykonane przeważnie
dość licho). Do wysokiego szacunku

zostały doliczone jeszcze odsetki za czas

od rozparcelowania do wysłania zawia­

domienia o przyznaniu osady, co powię­
kszyło szacunek przeciętnie o kilkana­

ście proc. Nadoniiar złego waloryzację
dokonanych spłat markowych przeprowa
dzono w sposób nierównomierny i wy­

wołujący rozgoryczenie: poszczególnym
osadnikom przeliczano dokonane 'w tym
czasie spłaty według.różnych skal, ci zaś

osadnicy, którzy zapłacili w markach

całą zażądaną od nich wówczas kwotę,
uważają się za pokrzywdzonych wzno­

wieniem tej sprawy akurat w czasie

ostrego kryzysu.
PODETRZANA ROLA NIEMIEC­

KICH FIRM ZBOŻOWYCH.

Wysoki szacunek pociąga za sobą
i dalsze skutki w postaci zwiększenia
obciążenia podatkami i świadczeniami,
których wysokość jest zależna od warto­

ści szacunkowej majątku. Ostrą bolącz­
ką jest również zadłużenie się osadni­

ków. Wielu z pośród nich zaczęło go­

spodarkę bez większych zapasów gotów­
ki, pomocy rządowej zaś nie wystarczyło
do zaspokojenia ich głodu kredytowego;
w rezultacie ok. 60 % osadników gniew­
skich obciąża dług w wysokości od 400

do 1000 zl. na 1 ha. Grozę położenia
powiększa jeszcze ten fakt, że N IE ­

MIECKIE FIRMY zbożowe, u

KTÓRYCH WIELU SIĘ ZADŁUŻY­
ŁO, PROWADZĄ WOBEC OSADNI­

KÓW ZUPEŁNIE CELOWĄ POLI­

TYKĘ ZMIERZATACĄ DO ICH
RU IN Y, a to zapomocą ustalania termi­

nów płatności w momentach najnieko­
rzystniejszych dla rolnika/obniżania cen

zboża, bezwzględnych egzekueyj i wyku­
pywania za bezcen dobytku osadni­

czego.

Jak wykazały przeprowadzone obli­

czenia, przeciętne gospodarstwo musi

opłacić rocznie z każdego 'hektara 182

zł. tytułem raty amortyzacyjnej, podat­
ków i .procentów od długów, wy'datki
zaś na prowadzenie gospodarstwa ob­

ciążają 1 ha kwotą 468 zł., co daje łą­
cznie 650 zł. Ponieważ przeciętna wy­

dajność 1 ha. w tamtejszych okolicach

wynosi ok. 15 kwintali zboża, zatem dla
zrównoważenia swego budżetu osadnik
m usiałby sprzedawać swe zboże po

przeszło 40 zł za 1 q., podczas gdy obec­
nie cena utrzymuje się na poziomie ok,
20 zł. (w ostatnich czasach zboże zwyż.
kuje).

OSADY TRZEBA UCHRONIĆ OD
GOSPODARCZEJ RUINYM

W warunkach, tych większość osad

wykazuje upadek gospodarczy: brak

koni, częsty rcb upadek wskutek prze­

pracowania, niewystarczająca ilość by­
dła rogatego, brak budynków gospodar­
czych, ciągłe przyjazdy komorników,
w ydatki nieprodukcyjne na odnawianie

pbdłego lub licytowanego inwentarza -*

wszystko to sprawia, że należyte prowa­
dzenie gospodarstwa staje się niemożli-
w tm i liczny zastęp osadników nader

szybko stacza się ku przepaści.
Sytuacją w powiecie gniewskim jest,

jak zaznaczyliśmy wyżej, najgroźniej­
sza; położenie osadników w innych po­

wiatach, aczkolwiek mniei rozpaczliwe,
RÓWNIEŻ WYMAGA NATYCH­

MIASTOWEJ POMOCY. Wprawdzie
nie posiadamy, narazie danych, zezwala­

jących na sprecyzowanie w szczegółach
planu ratowniczego, jednakże już teraz

możemy wyszczególnić następujące po­

stulaty, stanowiące w tym zakresie pro­

gram minim alny.
PROGRAM MINIMALNY,

1. wydatne obniżenie szacunku do

norm, uzasadnionych wydajnością gleby
i miejscowymi warunkami gospodar­
czymi.

2. skreślenie z szacunku kwot doliczo­

nych za obróbkę, wynawożenie i t. p.

czynności.
3. powiększenie osad zbyt drobnych.
4. pomoc państwowa bądź to w for­

mie kredytu na zwolnienie od długów
lichwiarskich, bądź to w formie conaj-
mniej odroczenia na kilka lat spłaty rat'

amortyzacyjnych i długów państwo­
wych.

5. uregulowanie sprawy niejednolitej
waloryzacji i zbyt niskiego przeracho-
wania wpłat markowych.

Kredę podkopupod naszeszkolnictwo
w oświetleniu ministra Czerwińskiego

Minister W. R . i O. P. dr. Sławomir
Czerwiński udzielił wywiadu w odpowie­
dzi na ostatnie wystąpleiue opozycyjne i

napaści na szkolnictwo i nauczycielstwo.
M. in. minister Czerwiński stwierdził:

,,Naogół nauczycielstwo szybko docho­
dzi do zrozumienia, że w życiu naszego pań
stwa zwycięstwo obozu M arszałka Piłsuds

skiego jest czemś więcej, niż zwycięstwem
jednej partj'i nad innemi.

Ale tó właśnie doprowadza do pasji ko­

ryfeuszów ,,ginącego świata", W pasji tej
znalazła swój jaskrawy wyraz etyka iście

murzyńska.' Przekonania polityczne nau­

czyciela byłv rzeczą dobrą, dopóki służył
on partji, stały się zaś rzeczą karygodny,

Wiceprezydent Wie'ińsSai demasicnle
skandale socjalistyczne

W nadchodzący czwartek odbędzie się w

Łodzi posiedzenie rady miejskiej, zapowiadają­
ce się niezwykle sensacyjnie i burzliwie, jako
jeden z etapów walki rozgrywającej się od kil­
kunastu dni na terenie łódzkim. W alka ta za­

początkowana została wystąpieniem wicepre­
zydenta m. Ł od zi dr. Edmunda Wielińskiego
z P. P . S., której członkiem był przez pełne
33 lata.

'
— Od kilku miesięcy — mówi dr. Wieliń-

s k i — szereg osób bądź z pośród członków rady
miejskiej, bądź z pośród urzędników magistra­
tu zwracał bezpośrednio i pośrednio uwagę na

zarzuty wysuwane w stosunku do dwóch ła ­

wników magistratu. Zarzuty te z czysto ma­

terialnej natury — musiały mojem zdaniem —

być bezwzględnie zbadane, gdyż nie można so­

bie wyobrazić, aby kierownictwo spraw samo­

rządowych spoezywało w rękach ludzi, oskar­

żonych o afery i nadużycia.
Autorzy tych doniesień nic zostali pocią­

gnięci do odpowiedzialności za oszczerstwa, ani

też oskarżony ławnik nie stanął przed sądem
za nadużycia. W końcu sierpnia 1930 roku

wypłynęła sprawa drugiego ławnika. Dopingo­
wałem prezydenta Zicmięekiego — mówi dalej
dr. Wielińsfei — do załatwienia tych spraw,
które coraz hardziej zaczynały cuchnąć skanda­

lem.
— I co teraz? - pada pytanie. ,

— Urządzono - odpowiada dr. Wiełiński
— ju ż na mnie bandycką napaść na posiedze­
niu okręgowego komitetu P P S . Nie ulęknę się
jednak żadnej groźby, ani żadnej nikczemno-

ści.
Nie ulęknę się również — kończy dr. Wie-

Iiń ski — pozbawienia mnie resortów m agi­
strackich.

% 1 pól miliarda dcficiiiu
% ndżecic państwowgm Niemiec

WWismczccl* nicsbmpżcPyC mowy a ePEsiśemiis poParfifPw
Tajny radca i maseł do Reichstagu dr.

R. G . Quaatza zamieścił artykuł w piś­
n ie ,,Der Tag" pod tytułem ,,Das Loch im

deutschen Haushalt" .

Autor omawia ogromny deficyt w bud­
żecie państwowym, wynoszący O BECN IE 3

M ILJARDY 636 miljonów mk, Deficyt ten

składa się z następujących sum: nie osią­
gnięte dochody 290 miljonów, w ydatki po­

kryte z pożyczek 2 miljardy 286 miljonów
- deficyt pozostawiony przez min, Dietri­
cha 1 miljard 60 miljonów.

Autor dowodzi, że tego deficytu nie mo­

żna w żadnym razie pokryć przez podwyż­

szenie podatkow, jezel. me chce się dal­

szych milionów robotników pozbaw1ć pra­

cy, Dopóki zaś istnieje ten deficyt nie może

być mowy o obniżeniu podatków. Autor

zapytuje, czy taki obraz położenia jest zbyt
czarny? Nie można w tak doniosłej spra­
wie, jak finanse państwa, dalej kroczyć po
omacku.

Wrażliwa nadmiernie na nasze zaga­
dnienia budżetowe i gospodarcze opozycja
z pod znaku czerwonych marxistów i kon-

rpirujących endeków dziwn-e obojętna jest
na to. co dz-eje się w Anglj:, Francji, Niem­

czech, gdzie deficyty budżetowe sięgają za­

wrotnych sum.

Byłoby i lepiej, gdyby wywody
'

swoje
demonstracyjne a tak kompromitujące sta­

nowisko ,,programowe", jakie zajęła nasza

opozycja w Sejmie i Senacie, głosując p rz e­

ciwko budżetowi naszego państwa poddała
na przyszłość gruntownej rewizji. Przecież

można i krytykować, lecz rozumnie a nie

w białej gorączce nienawiści partyjnej.
Artykuł powyższy posła Quaatza o

przeszło trzechmiljardowym . deficycie w

budżecie niemie ckim godny jest uwag', i

daje wymowny obraz dzisiejszym nietyłko
gospodarczym lecz i politycznym stosun­

kom niemieckim .

gdy nauczyciel partji służbę wypowiedział.
Postanowiono go więc za to ukarać. Meto­

dy jakich się przytem chwycono, charak­

teryzują wartość moralną zagniewanych je­
szcze dobitniej niż ich intencje. Poprostu
szczuje się opluję publiczną przeciwko na­

uczycielstwu. W pismach ludowych czyni
się to otwarcie. W prasie codziennej, prze
znaczonej dla sfer oświeconych, stosuję wę

niejako metodę pośrednią przez odpowied­
n i) spreparowane podawan'e rzekomych
laktów brutalnego postępowania nauczy­
cielstwa z dziećmi i młodzieżą.

Fgciosaa Kaiiwmmis

Operuje się przytem całą do perfekcji
doprowadzoną sztuką przesady, przekręca
nia faktów 1. nieścisłości. Lic zy się n*
bardzo daleko posuniętą łatwowierność

c'zytelników, bo podaje się np. nietyłko nie

prawdziwy fakt, że nauczyciel X zabił dzie
cko (spowodowanie śmierci przez pobicie
jest właściwie zabiciem), ale dodaje się je­
szcze do tego wiadomość, że ów nauczycie!
za to awansował!

Wyznam, że walka z tem metodycznie
sto-sowanem kłamstwem nie jest rzeczą ła­

twą. Nawet, gdy wkońcu uzyskuje się wy­
rok skazujący, to fakt najczęściej już prze
brzmiał i kalumnia zrobiła sWoje.

0włe w wtulaniu (
. OnsiM'ZMCM

Ale w związku z tem m 'ałbym jedną
prośbę do tych organów prasy, którym nie

zależy na podrywaniu w opinji publicznej
powagi szkoły polskiej i stanu nauczyciel­
skiego. Prosiłbym mianowicie, aby z wię
zszą niż dotąd ostrożnością traktowały one

ukazujące się w prasie informacje o ujem­
nych rzekomych faktach z życia szkolnego.

Tąk naprzykład, nawet niektóre pisma
prorządowe powtórzyły niedawno dwie

sensacyjne wiadomo'ści: jedną o śmierci
dziecka jakoby zamkniętego przez nauczy
delkę za karę w komórce drugą — o rzc

komem zamordowaniu nauczyciela przez
uczniów w jednej z miejscowości wojewódz
*wa łódzk ego. Po sprawdzeniu okazało

się, że w informacji o pierwszej sprawie
sam fakt śmierci dziecka oraz nazwa miej­
scowości i nazwisko nauczycielki były zmy
ślone, a w drugie' — fakt morderstwa isto­
tnie zaszedł, tylko że oczywiście nic z niem
nie mieli wspólnego uczniowie szkoły.

Ostrożnie więc z towarem sensacyjnym
z życia szkolnego! Za dużo jest w nim fah*

syfikatów,
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min. Slrasburger

Komisarz Generalny Rzplitej p. min. Stras-

barger. który wobec wytworzonej przez
Senat gdański sytuacji, niudającej możno­

ści zabezpieczenia żyoia i mienia obywa­
teli polskich w Gdańsku, zwrócił się do

Rządu Polskiego z prośbą o odwołanie go
ze stanowiska Komisarza Generalnego w

Gdańsku. Krok powyższy Komisarza Ge­

neralnego Rzplitej p. min. Strasgurgera po­
dyktowany został szeregiem incydentów,
które rozegrały się ostatnio w Gdańsku, a

których ofiarami padli obywatele polscy.

3 miliardy dolarów
na Inwolgcfc drogowe

Według obliczeń amerykańskich około 110

państw autonomicznych całego świata wyda w

1931 r . n a budowę dróg i objektów drogowych
blisko 3 miljardy dolarów. Te kolosalne inwe­

stycje wskazują, że wszystkie państwa świata

majdają w budowie dróg jeden z ważniej­
szych środków zapobiegających bezrobociu.
Potwierdzeniem tego jest fakt, że kapitały in­
westowane na drogi w 1930 r. były daleko więk
sse niż w r. 1929, zaś rok 1931będzie pod tym
względem rekordowy.

Sprawa obniżki płac
w okręgu

pomorsko-bgdgoskim
Komisarz demcbilizaeyjny na obszar po-

morskó-bydgoski nadał w dniu 15 b. m. moc

obowiązującą orzeczeniu wydziału rozjemcze­
go w Bydgoszczy w przedmiocie obniżki płac
o 4 procent w zakładach przemysłowych i han-

dIowyeh na Pomorza.

Jednocześnie Ministerstwo Pra cy i Opieki
Społecznej sprzeciwiło się zamierzonemu przez

pracodawców wyżej wspomnianego okręgu w

prowadzeniu d alej idącej z niżki płac przez za­

stosowanie 4 grupy miejscowości oprócz 3 grup

dotychczasowych.

flbrói czckowip w P.H.O.
w marcu b. r.

Ogólny obrót czekowy I' . K . .0. wciągu
miesiąca marca, r . b. osiągnął kwotę 1.815 m il­

ionów zł. Z ogólnej kwoty obrotu czekowego
P. K . O. przyp'adało pa obrót bezgotówkowy
1.123 miljony zł., c zyli 62 proc.

Sta n kapitałów złożony'ch na rachunkach

czekowych P. K . O. wynosił w dniu 31 marca

1931 r. - zł. 161.499.098.

Liczba czynnych kont czekowych P. K . 0.

wynosiła na koniec miesiąca marca r. b. —

63.639.
'

Miasto dogorgwaid(t
pud czerwoną gwiazdą

Węstawij sklepowe z portretami Lenina - Wszędzie w Moskwie glOd i nędza
Z szeregu dzieł o Rosji sowieckiej, ja-

k.e ukazały się w ostatnim czasie, wybija
się książka Anglika, H. R . Knickerbockera

dzięki swej wstrząsającej treści Doskona­

ły znawca różnych narodów i państw opi­
suje w niej nędzę gospodarczą szerokich
mas ludności i beznadziejność planów i rzą
dów sowieckich.

DROGOCENNE ŚNIADANIA
I OBIADY.

Konieczność stołowania się w restaura­

cji nie oznacza dla obcego przybysza ka­

tastrofy dla podniebienia, a jedynie k ata ­

strofę dla kieszeni W trzech, dla gości
zagranicznych zarezerwowanych hotelach,
w Grand - Hotelu, Metropolu i Savoy*u,.

SENSACJĄ DNIA NA POMORZU I

będzie aa sza najbliższa powieść
znakomitego powieściopisarza

MACIEJA WIERZBIŃSKIEGO

.ATAKSĘP0W
POWIE-ŚĆ ZR. 1935.

Powieść znakomitego pisarz% Ziem Zachod­
nich Wierzbińskiego poświęcona Maryna­
rzom Polskim i Miastu Gdyni, zrodzona

jest z troski powieściopisarza o jutro Polski
i w powieści przyszłości rzuca na kanwę
powieściową splot wydarzeń wojennych na

Polską w r. 1935 ., gdy sępy germ ański,
ciągną nad nasze wybrzeże, by w pożodze
wojennej zniszczyć nasz dorobek w Gdyni
i mieczem dokonać dzieła rewizji granic
i odwetu za traktat Wersalski. W najbliż­
szych dniach rozpoczynamydruktejniezwyk­
łej powieści, która obudzi zainteresowanie

całego Pomorza i będzie ostrzeżeniem i pa-

trjotycznem memento dla Polski całej.

ff

można otrzymać obiady i kolacje nie gor­
sze niż w pod'obnych restauracjach w Pa ­

'ryżu czy Londynie. Obiad jednakże, skła­

dający się z dobrej zupy, pieczeni bara­

niej, chleba, masła i sałaty, kosztuje w Mo­
skwie 7 do 8 rubli, czyli do 4 dolarów.

Śniadanie, skład ające się z jajek, chleba,
masła i kawy, kosztuje 3 ruble, czyli pół­
tora dolara. W szystkie p osiłki dzie-nne

kosztują ogółem przeciętnie 12 do 15 do­

larów, Dla Rosjan tak drogie posiłki nie

są dostępne. Zresztą nie wolno hn wcale

stołować się w tych restauracjach, o He

nie mieszkają w hotelu, za wyjątkiem
Sayoy'u . Przed Savoy'em też zwykle gro­

madzą się w godzinach popołudniowych
długie szeregi osób, oczekując swej kolei,
aby się posilić, Ludzie ci nieraz calem:
dniami oszczędzali, aby pozwolić sobie er

dobry posiłek, lepszy niż ich codzienny w

jadłodajniach ludowych.
MARTWE WYSTAWY SKLEPOWE.

Kto kiedykolwiek przechodził przez głó
wne ulice Moskwy, mógłby sądzić, iż mia­

sto oddaje się powszechnie muzyce i spor­
tom. W wystawach sklepowych najczę­
ściej spotyka się instrumenty muzyczne i

rożne przybory sportowe. Byłoby to błę­
dne przypuszczenie. Istotnie nie można

w Moskwie prawie nic nabyć, Żaden itr-

ry szczegół na ulicy moskiewskiej n.e ude­
rza tak silnie, jak długi szereg zapylonych,
pustką ziejących okien wystawnych, por­
tret Stalina czy stos zdartych etykiet da­

wno już sprzedanych towarów. Są to wy-

jtawy sklepowe martwego miasta, A ci­

snące się 1 przepływające ulicami tłumy
pogłębiają wrażenie tej pustki.

Ze wszystkich artykułów pierwszej po­

trzeby główna ilość jest zracjonalizowana.
Sprzedaje je się i przydziela — lub co naj-
tnn:ej przyrzeka ich przydział systemem
kartkowym, Sama racjonalizacja artyku­
łów, jak bawełny, wełny, gotowych ubrań,
trzewików, materjałów, skóry i metalu,
oraz tłuszczy, mydła i tytoniu, nie ozna­

czałaby nic groźnego, gdyby towary te

istotnie bywały przydzielane. Tak jednak­
że nie jest, Skutek jest ten, że znane z

czasów woinv ziaw sko, dług.e wystawa­
nie w ogoaKach, lest także w dzisiejszej Ro

sji charakterystycznym obrazem, spotyka­
nym rra każdvm kroku.

Jianasx*ti iridonni

nttośc", htóni rujnuje i nienawidzi..
Przed kilku dniami w artykule pod nagłów­

kiem ,p od ejrz a ny posiew endeckiej miłości"

zwróciliśm y nwagę na pewien ,,programowy"
artykuł ,,K urjera Poznańskiego". 'Wynikało
zeń niezbicie, że sztab pa rtji endeckiej na te­

renie wielkopolskim pragnie zapoczątkować
akcję społeczną zbyt jaskrawą nawet na nasze

stosunki polityczne. Mianowicie ,,Kurjer Po­

znański" dowodził, że ,,miłość" jego i endecji
spłynie na lud zi ,,ideowo nam bliskich", nato­

miast przeciwnych przekonaniami polityęzne-
mi endecji kupców, przemysłowców, robotni­

ków, pracowników należy w kołach endeckich

bojkotować. Przygwoździliśmy tę podejrzaną
,,miłość".

Artykuł nasz rozsierdził sztab partji endec-

Csy reumatyzm i podagra
sa uleczalne?

W tej kwestji niezmiernie dla wszystkich
cierpiących ciekawym przyczynkiem jest Ust

p. J . Szerra, Lwów, ul. Lindego 2 I I p., w któ­

rym p. S. pisze nam m. *in.: od lat kilkunast'u

cierpiałem na reumatyzm oraz ckropne rwanie
w prawej nodze, Przez ten czas używałem
niezliczonej ilości różnych środków leczniczych,
jakoteż dwa razy byłem w miejscowościach ką ­

pielowych zagranicą. Skutek był jednakowoż
tylko przejściowy, bóle zawsze wracały i nie

odczuwałem poprawy. Przed około trzema mie­

siącami zwrócił mi mój znajomy uw'agę na To-

gair'który natychmiast nabyłem w aptece. T o ­

gal zażywałem codziennie trzy ra zy po dwie ta­

bletki. Ju ż w pierwszym tygodniu odczułem i

znaczną ulgę, a w trzecim pozbyłem się tej i
- 'fkrej. dolegiiwości i iestem iak nowoaaro-*

dzony. Tabletki Togal będę każdemu cierpią­
cemu chętnie polecał. Podobnie jak p. Sz. do­
nosi wiele tysięcy, którzy przyjmowali Togal
nietylko przy reumatyzmie, bólach i rwaniu w

stawach, lecz przedewszyełkiem także przy po­
dagrze, bólach nerwowych, głowy, grypie i

przeziębieniach. Togal bowiem uśmierza na­

tychmiast najeroższe bóle usuwając w naturalny
sposób pierwiastki chorobotwórcze, w zarodku
zwalcza te niedamagania. Tabletki Togal są
nieszkodliwie dla serca, żołądka i innych orga­
nów. Przeszło 6 .0 0 0 orzeczeń lekarskich. Wy-

pi obujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie
zawsze we własnym interesie oryginalnych ta­

bletek TogaL Niema bowiem nic lepszego! Do

nabycia w'p wszystkich aptekach! (7418

kiej w Poznaniu. ,,Kurjer Poznański" uznał
za właściwe po ra z drugi powrócić do haseł,
wysuniętych przez siebie i, polemizująe z nami

obłudnie ehee dowieść, że endecja ,,nie ćwiar-

tuje" społeczeństwa, ,,nic łamie solidarności

narodowej". M. in. publicysta endecki pisze:
wNie zamierzamy wchodzić na t o ry me­

tod pałkarskich, wniesione w społeczeństwo
nasze ze wschodu, ale nie zamierzamy też

być — baranami. Na system brutalny, któ­

rym ,,sanacja" rozbiła i dalej rozbija spo­
łeczeństwo, odpowiadamy o rg a niza cją opi-
n ji publicznej w sensie bezwzględnej soli­

darności wzajemnej żywiołów narodowych.
To nasze prawo, to święty nasz obowiązek."

Kiepsko jakoś widocznie musi być z tą ,,so­

lidarnością wzajemną żywiołów narodowych"
(czytaj endeckich), gdy do tak efektownych
,, Kurjer Poznański" ucieka się porównań, że

pisze ,,nie zamierzamy być baranami". Zdawa­

łoby się, że endecja po tylu latach trzasku i
harmidru robionego przez siebie dostatecznie

powinna już skonsolidować się wewnętrznie i

pod względem politycznym i moralnym, kon­

solidować na serjo i poważnie.

Tymczasem obserwujemy od kilku lat coś

wręcz odmiennego. Endecja specjalizuje się w

organizowaniu jakieś dywersji, jakiejś orgji
ezy hecy społecznej. Dawniej zmieniła szyldy
partyjne, knnła spiski polityczne z socjalista­
mi, piastoweami. K a ż d y teren pra cy społecz­
nej zadżumiała polityka. Miała swoje karto­

teki, układała czarne listy osób, których nie

znosiła politycznie, kombinowała sp iski regjo-
nalne,, jakieś ,,pncze" wielkopolskie, czy ,,au­
tonomiczne koncepty partyjne nawet na Po­

morzu. Dezorganizowała zamiast organizować
aparat i organizm narodowo-państwowy, aby

zakonspirować swoją działalność a z drugiej
strony zniechęconych własnych szeregowców
przytrzymać przy swojej partji wykombino­
wała nową organizację polityczną, temi samo

mi środkami działającą, eo ona i w szumną

nazwę go przystroiła, w nazwę Obozu Wielkiej
Polski.

Ci, którzy dziś piszą o ,,m iłości" swoich,
którzy miłość tę pojmują wprost po murzyń­
ska ezy barbarzyńsku, w ostatnim czasie tak:;
rozpętali akcję zorganizowanej walki politycz­
nej, żo bodaj czy akeja ta nie jest gorsza w

swem natężeniu n iż podziemna działalność ży ­

wiołów skrajnie radykalnych. Wystarczy tyl­
ko czytać skrupulatnie to wszystko, eo wypi­
suje prasa endecka, aby uprzytomnić sobio

ogrom spustoszenia, jakie czynią w naszem

społeczeństwie przeróżne je j ,,inform acje" w

stylu antysanacyjnych sęnsacyj. Prawdziwi),
wiadomość traktu je sio tam na równi z kaluin-

nją, kalumnja zaś ma tó samo prawo obywa­
telstwa co interes partji. Klub endecki w Sej­
mie ta k samo wypowiada się przeciwko bud­

żetowi państwowemu, ja k jego organy 'prasowe
przeciwko temu wszystkiemu, cokolwiek mogło-

tby wpłynąć na opanowanie złych instynktów
i metod w robieniu polityki.

,,Święty obowiązek" endecji jest pomysłem
politycznym n ajskrajniejszej demagogji. D ziś

usiłuje ,,K urje r Poznański" proklamować boj­
kot sanacji w handlu, w ży ciu gospodarczem,
wszędzie, na każdym kroku. Pomylone są to

koncepty, mizerno w swej moralności, nieucz­

ciwe w założeniu. I to skończy się taką samą.

kompromitacją, ja k dotychczasowe nieobywa-
telskie kalkulacje partyjne sztabu wielkopol­
skiego endeckiego. Bo tego rodzaju koncepty
mogą się skończyć tylko bankructwem.
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Czi duchy moimfotografować?
Dorobek szarlatanów ~ Pokład amerykańskiego uczonego

Ktokolwiek choćby trochę zajmował się spi­
rytyzmem, ten wie o tem, iż zdeklarowani spi-
rytyśe i na poparcie swych poglądów posługują
się jako niezbitemi dowodami fotografjami
duchów. Utrzym u ją oni mianowicie, iż duchy
mogą w pewnych sprzyjających okoliczno­

ściach objawiać się w formie cielesnej jako t.

zw. ektoplazma, którą można uchwycić na pły­
cie fotograficznej. Wprawdzie nieraz zdarzało
: ię, i ż zdemaskowano owe zdjęcia fotograficzne
jako trickowe, ale to wcale nie zbijało i nie

zbija spirytystów z tropu... Przecież — ich
zdaniem — dwa lub trzy falsyfikaty nie mogą
stanowić reguły.

HISTORJE FOTOGRAFÓW SPIRYTYSTÓW

W tej kwestji, wielce niewątpliwie intere­

sującej, zabrał obecnie głos wybitny uczony

amerykański, zamieszkały w N'owym Jo rku,
Józef Henryk Kraus, ogłaszając książkę p. t.

,,Czy duchy można fotografować"?
K ra u s je st zdecydowanym sceptykiem i uwa-

ia , że wszystkie t. zw. fotografje duchów po­

legaj% tylko na zręcznem oszustwie. Pomysło­
wość rozmaitych szarlatanów jest w tym wzglę­
dzie wprost niewyczerpana i nieraz ndaje ira

się przez długie lata wodzić za nos najmądrzej­
szych nawet i najostrożniejszych ludzi.

Dachy zaczęto ,,fotografować" w latach

60-tych ubiegłego stulecia. Jednym z najwy­
bitniejszych oszustów był w tym czasie Ame­

rykanin Mumler, zam ieszkały w Bostonie. Na

żądanie dokonywał on zdjęcia danej osoby, a

na fotografji widniała ponadto podobizna dro­

giego zmarłego lnb drogiej zmarłej, o którą
właśnie chodziło. Mumlerowi powodziło się do­

skonale, ale w r. 1864 został on zdemaskowany
i musiał z Bostonu wyemigrować. Zn a la zł oa

jednak utalentowanych naśladowców m. in. fo­

tografa Hndsona, działającego w Nowym Jo r ­

ku oraz Bugueta, grasującego w Paryżu przy

pomocy sławnego medjum Alfred a Firmana.

DWÓJKA OSZUSTÓW.

Ten Buguet cieszył się wśród spirytystów
paryskich ogromnem wzięciem. Za fotografje
pobierał 20 franków, a później nawet 200 fran­
ków od sztoki. Ale i jemu powinęła się noga.

W r. 1875 zgłosił się do niego pewien ku­

piec, który cheiał na zdjęciu otrzymać foto­

grafię zmarłej żony, ale tego życzenia głośno
nie wyraził. Jakież było jego zdziwienie, gdy
zamiast żony ujrzał na fotografji głowę stare­

go żołnierza. W toku śledztwa znaleziono u

tego oszusta cały arsenał głów lalek , popiersi,
draperji i t. d., przy których pomocy urządzał
swoje zdjęcia trickowe. Skazano go na rok

więzienia i 500 franków kary, a Firmana na

6 miesięcy więzienia i 300 franków kary.

W nowszych czasach wielką sławą cieszył
się fotograf londyński, Jerzy Moss, który jed­
nak został zdemaskowany W roku 1925.

Kraus opowiada jeszcze o niezwykle wyra­

finowanym tricku. Oto jeden z takich fotogra­

fów posługiwał się niedawno p rzy zdjęciach
stołem odpowiednio sporządzonym. Mianowi­

cie wewnętrzna strona stołu mieściła fo to gra­
fje głów rozmaitych , malowane fa rb a mi ołowia-

uemi, a bezpośrednio pod niemi m ieściły się
przewody roentgenowskie, pozostające w połą­
czeniu za pośrednictwem nóg stołowych z od­

powiednim kontaktem. Gdy oszust kładł ka­

setkę na stół i załączał prąd, obrazy powsta­
wały w sposób zupełnie naturalny, a utajony
dla widza. -

Zeppelin w Afryce

Podczas swej podróży sterowiec niemiecki ,tZeppelin" wylądował w Kairze.

Dzieci*** bez aneiriitsi
Za czasów wielkiej rewolucji francu­

skiej obowiązvwał przepis prawny, że aie-
woloo nowonarodzonym nadawać imion,
xtóre nie są przewidziane w kalendarzu

gregoriańskim. Z biegiem czasu zapomnia­
no o tym obowiązującym jeszcze przepisie,
de przypomn any zoslał on przez następu­

jący wypadek. Mianowicie, kiedy przyszła
na świat malutka miss May. córka zamo­

żnego małżeństwa angielsk'iego, rodzice jej
zw rócili się zgodnie z przepisami francu-
skiemi do miejscowego merostwa, aby małą
wciągnięto do ksiąg cywilnych pod imio­
nami June i Lisette. Tymczasem mer od­
mówi! prośbie rodziców, twierdząc, że

imiona te nie są przewidziane przez ka­
lendarz gregoriański vide ów przepis pra­
wny z w'elk ej rewolucji. Rodzice nie
che eli ustąpić wobec czego mała nie zo­

stała wciągnięta do ksiąg ludności, ale na­

tomiast ojciec jej został pociągnięty do od­

powiedzialności sądowej za uchybienie
obowiązującym przep.som . Spór ten będzie
rozważany na rozprawie sądowej, ponieważ
lodzice m'ss Mav nie chcą dać za wygraną

upartemu merowi

Laureat leoithnrsti shnlianiffl
la ir

Rekordomanja amerykańska osiągnęła
prawdopodobn-e już rekord nonsensu.

Wzorowym p-zytdadem pod tym wzglę­
dem jest nowy konkurs, Który się odbył w

sławnej miejscowości Niagara Falls, kon­
kurs skuban a kur. Rekord na nok 1931
ustalił miejscowy rzeżnik nazwiskiem Nick

Palermo, który oskubał czterofuntową kurę
w 4 sekundy. Rodzony brat światowego
mistrza w skubamu kur został pobity o je­
dną sekundę. Szanowny papa tyoh cieka­
wie zapowiadających się synalów uzyska
prawdopodobn e rekord w wyrywaniu so­

bie włosów z głowy, powodowany rozpa­
czą, że progen'tura jego wykazuje taki nad
miar nteligencjl.

Bafccznakarfcra Króla prasy
Z sprzedawcy Hazcf - gsicem, z sśońca - reporMcrem - Dziś Howard iesM

właścicielem 30 pism
Niezmiernie ciekawą, nawet na stosunki

amerykańskie, jest karjera Roy-Howarda.
właściciela największego dziennika nowojor­
skiego ,,New Y o r k World", zwanego królem

prasowym, który obchodził obecnie 30-leeie

swojej pracy ,,d ziennikarskiej" .

Mr. Roy-Howard liezy obecnie lat 43, za­

czął więc pracować mając lat 13. Urodził się
jako syn drobnego farmera. Ukończywszy
szkołę początkową, doszedł do przekonania,
że umie dość i więcej uczyć się nie potrze­
buje. Wstąp ił na swoją pierwszą posadę
,,dziennikarską" kolportera prowincjonalnego
pisma ,,Indianopolis Times". Gdy miał lat 15,
osiągnął pierwszy awans w obranym zawodzie,
został bowiem przyjęty na skromne stanowi­
sko gońca, ale ju ż w służbie wewnętrznej re­

dakcji pisma, któremu słnżył.
W dwa lata później Roy-Howard był już re­

porterem, zasilającym wraz z in ny mi kronikę
miejską. Wolno mn było pisać o pożarach, o

drobniejszych kradzieżach, za to Otrzymywał
70 dolarów tygodniowo. Praca w prowincjo-
nalnem piśmie nie zaspakajała jednak jego
ambicji. Celom jego był Nowy Yo rk. Za

ostatnie grosze wyjechał do stolicy. Tu, po­
mimo rozmaitych stosunkowo dość ponętnych
posad, jakie mu się nawijały, zawziął się i po­
stanowił nie schodzie z ra z obranej drogi
dziennikarskiej. Wreszcie udało mu się do­

stać do wielkiego nowojorskiego dziennika

,,New Yo rk Times", lecz przyjęty został na

stanowisko gońca roznoszącego depesze. I n ­

nej bardziej odpowiedzialnej pracy nie chcia­

no mu powierzyć.
Młodzieniec pogodził się z degradacją bez

szemrania, wierząc święcie, że i tu wkrótce się
wybije. Tak się też stało. Po kilku miesi%ć
cach, jako 18-letni chłopiec, był już znów re­

porterem, tym razem jednak nie w jakimś ,,In-
dianopolis Times", lecz W ,,New Yo rk World".

Mając lat 20 porzucił pracę w dzienniku i za­

łożył własną ajencję prasową, uważał bowiem,
że najwyższy już ezas, by pracować samodziel­
nie.

Ajencja rozwijała się coraz lepiej, aż nagle
przed 6-ciu laty Roy-Howard sprzedał ją i

założył pierwsze własne pismo codzienne. Po­

wodzenie sprzyjało mu nadal. D ziś jest wła­
ścicielem 30 pism, posiadających nakład do 28

miljonów egzemplarzy.

W końcu pracę całego życia ukoronował

wykupieniem pisma ,,New Y o rk World"
w którem kiedyś pracował jako zwyczajny go­
niec. Tam, gdzie 'niegdyś był ostatnim, jest
dziś pierwszym.

L. W.

Hojny dar na schronisko dla plaków
Ptaki wędrowne nigdyi nie zing ą drogi

Dr. K a rol Muntbe, długoletni lekarz zmarT

łej niedawno królowej szwedzkiej Wiktorji i

autor popularnej ,,Opowieści z San Michelc",
ofiarował całkowity dochód ze szwedzkiego
wydania tej książki, czyli około 1 0.000 koron
na specjalne schroniska dla ptaków wędro­
wnych w Szwecji. Dochód natomiast z angiel­
skiego i amerykańskiego wydania tej pracy

przeznaczony został na podobny cel we Wło­

szech.
W związku z tym oryginalnym a hojnym

darem wygłosił niedawno w Sztokholmie od­

czyt o ptakach wędrownych znakomity uczo­

ny szwedzki prof. Loennberg, członek Szwedz­

kiej Akad emji Nauk. Posługując się dawną
metodą przyczepia nia do łapek ptasich rozmai­

tych oznak w postaci obrączek, wstążek gumo­
wych i t.

'

p . doszedł znakomity profesor do

wniosku, na podstawie długoletnich badań, iż

ogólne mniemanie, jakoby ptaki wędrowne
przylatywały do krajów północnych aż z Egip­
tu nie odpowiada prawdzie.

Istotnie, z nad Nilu przylatują tylko nie­

liczne gatunki ptaków, niektóre wędrują z H is z

panji, ogromna atoli większość osiada na zimę
we Francji, tak że Francję nazwać można wła­

ściwą ojczyzną wędrownych ptaków. Podróże

swe do krajów północnych odbywają ptaki te

nadzwyczaj regularnie, nigdy nie zmylą drogi
i zawsze ndaje im się odnaleźć z wiosną, gnia­
zda opuszczone w jesieni.

O.HENRY .

Poszukiwacze przugód
51 Nowela

— Rozumiem pana — odpowiedział
Iwes, uśmiechając się lekko. — A te:

raz idę do siebie. Byłbym bardzo

szczęśliwy, mister Forster, gdyby pan
sie zgodził w najbliższym czasie po?
wtórzyć tu nasze spotkanie.

— W czwartek? — zaproponował
Forster.

— O siódmej, jeśli to panu odpo:
wiada.

— Wybornie — zgodził się Forster.

O pół do dziewiątej Iwes wsiadł do

dorożki; kazał się zatrzymać przed pa:
łacem na jednej z najbardziej wytwór:
nych ulic Zachodniej dzielnicy miasta
Po okazaniu wizytówki został wpro­
wadzony do salonu, kędy nigdy nie

odważył się wtargnąć duch Ryzyku.
Przypadku i Przygody. Na ścianach

wisiały obrazy: martwe natury, W id'- :

lery, główka Greuze'a. Był to praw:
dziwy ,,borne11. N a stole leżał album

safianowy z rogami z oksydowanego
srebra. Zegar na kominku tykał głoś:
110 i zadzwonił lekko, gdy strzałka
wskazała pięć minut do dziewiątej.
Iwes z ciekawością obejrzał go, przy:
pominając sobie, że podobny zegar
podziwiał niegdyś, u swej babki.

A potem do salonu weszła Mary
Marsdan. Miała lat dwadzieścia cztc:

ry; opis jej urody zostawiam waszej
fantazji. Lecz muszę jedno zaznaczyć:
młodość, zdrowie, uroda, śmiałość i

zieIono:fijolkowe oczy — Mary posia:
dała wszystkie te piękne zalety. W y:
ciągnęła do Iwesa rękę gestem bardzo

miłym i serdecznym, świadczącym o

zażyłe; przyjaźni.
— Nie może pan sobie wyobrazić.

jak ja się cieszę - rzekła — gdy pan
przychodzi, bodaj raz na trzy lata.

Rozmowa trwała pół godziny. Przy:
znaję, że nie umiem jej powtórzyć.
Proszę w ziąć pierwszą lepszą powieść
z najbliższej czytelni i poszukać, a na:

pewno się znajdzie. Skoro wszystko
się rzekło, M ary zapytała:

— I znalazł pan zagranicą to, czego
szukałeś?

— Czego szukałem? — zapytał Iwes.
— No tak. Zawsze miał pan jakieś

dziwactwa. Chłopcem będąc, nie
chciał pan grać w baseball, ani w kule,
w żadne gry, w których są prawidła.
Lubił pan skakąć do wody, jeśli głębia
jej była nieznana. I nie zmienił się
pan z latami. Bardzo często z podiU
wem mówiliśmy o pańskich dziwac:
twach.

— Zapewne nigdy się nie poprawię
— rzekł Iwes. — Jestem przeciwni:
kiem opatrzności, reguły trzech, prawa
grawitacji i temu podobnych rzeczy.

Życie zawsze wydawało mi się powie:
ścią feljetonową, z tą tylko różnicą,

że przy każdym odcinku załączona
jest treść nie poprzednich, lecz następ:
nych rozdziałów.

Mary roześmiała się wesoło.
— Bob opowiedział mi o panu zaba:

wną historję — rzekła. — Było to na

Południu. Wysiadł pan z pociągu w

zupełnie obcem mieście, jedynie dla*

tego, że konduktor wywiesił w wago:
nie nazwę następnej stacji

— Przypominam sobie — potwier:
dził Iwes. Tej właśnie ,,następnej
stacji1*starałem się całe życie uniknąć.

— Wiem o tem — odpowiedziała
Mary. — I popełnił pan wiele głupstw.
Spodziewam się, że nie znalazł pan te:

go, czego nie chciałeś znaleźć, że nie

wysiadł pan na przystanku, skoro

przystanku żadnego nie było, i że

przez te trzy lata nieobecności nie

spełniło się wszystko, czegoś się spo:
dziewał.

— Przed wyjazdem miałem jedno
tylko pragnienie — rzekł Iwes.

(Dokończenie nastąpi.)

I
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Za oszns(wo,nada2Qdai afcruwekslowenaPomorze
sięgafące kilkuset Igs. ilolych, były poseł endecki Hwiatkowski

słanie przed sadem
ilM oskarżenia składa sie z czierech łomów

W starogardzkim Sądzie Okręgowym w Wej- J
harówie rozpocznie się da. 21 b.m. rozprawa
kania przeciwko b. posłowi Stronnictwa Naro­

dowego Janowi Kwiatkowskiemu.
Akta sprawy karnej składają się z obszer-

nych czterech tomów, pozatem do akt dnłączo-
ae s% jako dowody rzeczowe księgi handlowe
i korespondencja knpiecka oskarżonego w ilo­
ści kilkudziesięciu tomów. — Prócz oskarżo­

nego Jan a Kwiatkowskiego b. posła zasiada

również na ławie oskarżonych syn jego także
Ja n W wieku około 25 lat. Znamienne jest,
że Jan Kwiatkowski (ojciec) pozostaje nadal
w areszcie śledczym. Jest to dowodem, że gło­
szone swego czasu w prasie opozycyjnej twier­
dzenie jakoby Kwiatkowski bezpodstawnie zo­

stał osadzony w więzieniu w Brześciu było nie-

prawdziwem — albowiem Kwiatkowski nawet

po oddanin go do dyspozycji sędziego śledczego
W Gdyni a następnie Wydziału karnego w

Wejherowie jest nadal aresztowany a wnioski

jego o wypuszczenie go na wolną stopę zostały
załatwione odmownie, gdyż ze względu na ilość
i ciężkość zarzutów zachodzi obawa ucieczki.
Do rozprawy powołani będą dwaj biegli z za­

kresu książkowości i to prof. Henryka Sachsa
z Warszawy i dyrektor miejskiej kom. kasy
oszez. z Wejherowa Malotka, a nadto kilku ­

dziesięciu świadków. Rozprawa potrwa około

tygodnia.
AKT OSKARŻENIA ZARZUCA KWIAT­
KOWSKIEMU CAŁY SZEREG ZBRODNI.

Tenor aktu oskarżenia zarzuca Kwiatkow­
skiemu (ojcu cały szereg zbrodni i występków
a jnianow. zbrodnię oszukańczego bankructwa

z S289 p. 2 i 4 ustawy upadłościowej, występ­
kiz4240L.1,2,3i4i^241ustawyupadło­
ściowej z 4 85 ustawy o spółkach z ogr. odpow.,
sprzeniewierzenie z 8 246 k. k ., oszustwa i fał­
szowania dokumentów z 44 263, 267 k. k . Jan

Kwiatkowski syn, oskarżony jest również o

oszustwo w jednym wypadku popełnione wspól­
nie s ojcem.

Z obszernego uzasadnienia dołączonego do

aktu oskarżenia wynika wśród jakich warun­

ków dopuścił Bif Kwiatkowski zarzucanych mu

przestępstw.

ŻA KULISAMI ,,CENTRALI ROLNICZEJ".

W roku 1921 powstała w Wejherowie spół­
ka Z ogra niczo ną odpowiedzialnością pod firmą
,,Centrala Rolnicza" . Przedmiotem tego przed­
siębiorstwa był przeważnie handel ziemiopłoda­
mi. Kwiatkowski był zrazu jedynie udziałow­
cem Centrali Rolniczej", poczem skupił wszel­
kie udziały przedsiębiorstwa i w ten sposób w

styczniu 1924 r. stał się WYŁĄCZNYM WŁA­
ŚCICIELEM SPÓŁKI. Mimo nieznacznego ka­

pitału zakładowego Centrala rozwijała się po­

myślnie a roczne obroty jej wynosiły miljony
złotych. Jednak pod koniee roku 1927 i z po­

czątkiem roku 1928 nastały trudności finanso­

we i od tej ehwili datuje Się przestępcza dzia ­

łalność oskarżonego Kwiatkowskiego. B ył to

mniejwięcej czas kiedy Kwiatkowskiego wybra­
no posłem na Sejm (marzec 1928 r.) .

SFAŁSZOWANY BILANS.

Gdy za rok gospodarczy 1927/28 ujawniły
się poraź pierwszy straty firm y na sumę około
32.000 zł. oskarżony zamiast zgłosić otwarcie

postępowanie upadłościowe zgodnie z prze­

pisem 464 ustawy o sp. z ogr. odp. SFAŁSZO ­

WAŁ BILANS PER 30 CZERWIEC 1928 r,

Był to pierwszy krok przestępczy, który go
miał w nieubłaganej konsekwencji doprowadzić
do dokonywania wszystkich oszustw, sprzenie­
wierzeń, faworyzowania wierzycieli i fałszowa­
nia dokumentów i t. d. pociągając zarazem do

współsprawstwa w przestępnej działalności

swego syna Jana.

Z W EKSLI GRZECZNOŚCIOWYCH
W EKSLE TOWAROWE.

Ponieważ Kwiatkowski zdawał sobie spra­

wę, że zadłużenie Centrali Rolniczej przekra­
cza znacznie wszystkie aktywa firmy, postano­
wił ratować sytuację przez uzyskanie szeregu

akceptów i ż y r grzecznościowych od znajomych
. i kiijantów Centrali Rolniczej. Weksli tych

otrzym ał n a sumę około 90.000 zł. Wystawcom
i trasatom z grzeczności obiecywał, że żadne

koszta wzgl. stra ty z tego powodu nie powstii-
ną. W rzeczywistości jednak to' weksle grzecz­
nościowe zmieniał na towarowe i umiesncnal u

swych dostawców jako zapłatę za. o

towar rzekomo dla akeeptantów weksli. V u-n

:ób wykazjrwU swym wierzycielom zawar­

cie szeregu umów kupna sprzedaży, K T Ó R E

W RZECZYWISTOŚCI WCALE NIE ZAIST­

N IA ŁY , gdyż podpisy na wekslach były wyni­
kiem umowy poręczenia z grzeczności a nie

dopełnienia za otrzymano świadczenia. Uz y ­

skane w ten sposób sumy zużywał mimo opła­
kanego stanu finansowego przedsiębiorstwa ua

swój wystawny tryb życia. Zamiar pokrzyw­
dzenia wierzycieli wynika między innymi ze

znalezionego listu pisanego przez oskarżonego
z W arszawy do swego prokurenta w Wejhero­
wie tej tre ści: ,,po dokładnem zastanowieniu

się RADZĘ NIE WYKUPYWAĆ WEKSLI

KLIJENTOWSKICH CHOCIAŻBY GRZECZ­

NOŚCIOWYCH, gdy wiadomości przyjdą na­

piszemy, że zaszło przewidzenie, ewentualnie

mogę osobiście interwcnjować i posłać przepro­
szenie.

KWIATKOWSKI FAŁSZOWAŁ KSIĘGI
HANDLOWE,

Po stwierdzeniu ujemnego stanu bilansowe­

go w roku 1928 sfałszował Kwiatkowski księgi
handlowe. Stało się to w sposób następujący.
Zamówione przez oskarżonego nawozy sztucz­

ne w wartości przeszło 8 6 .0 00 zł., złożył do­
stawca do składów Warszawskiego Tow.

Transp. w Gdyni jako swoją własność przezna­

czoną dla Centrali za złożeniem odpowiednich
weksli. Otóż towar ten wykazał Kwiatkowski
w aktywach bilansu a ponadto nie WYKAZAŁ

W PASYWACH RACHUNKU ZA TEN TO­

W AR. Pierwotnie umieszczono najpierw fak ­

tyczny stan konta dostawcy za nawozy sztucz­

ne a dopiero później na wyraźne zlecenie

oskarżonego skreślono stan fakty c zn y i umiesz­

czono zmniejszony o sumę rachunku 86 .000 zł.

Po tym sfałszowaniu ksiąg handlowych i bi­

lansu, które dokonywał w tym celu, aby korzy­
stać z dalszych kredytów prowadził Kwiatkow­
ski księgowość coraz chaotyczniej i dopiero
w roku 1929 po sporządzeniu bilansu z dużym
opóźnieniem zawiesił wypłaty, nie zgłosił jed­
nak ko nkursu i prowadził przedsiębiorstwo
dalej.

Księgi handlowe, jak to orzekli biegli, w

czasie tym prowadził zupełnie niedbale, nie

sporządzał inwentury, zamknięć, nie uwidacz­

niał nawet w księgach całego szeregu trans­

a kcji handlowych. Robił to w tym celu, aby
uniemożliwić wierzycielom zorjentowanie się
w ich możności zaspokojenia swych pretensji
ą równocześnie, aby ko rzystać dalej z bieżą­
cych dochodów przedsiębiorstwa, wiedząc o

tem, że jest ono w rzeczywistości od dłuższego
ezasu niewypłacalne.

PO TRZY TYSIĄCE PENSJI MIESIĘCZNIE

Kwiatkowski W czasie od połowy roku 1925

do połowy 1930 r. zadłużył się w Centrali Rol­

niczej na kwotę 160.000 zł., pozatem pobrał ty­
tułom pensji w tym czasie 28.000 zł., tak żc

razem pobrał około 188.000 zł. , c z y li rocznie

około 37.600 zł., a miesięcznie około 3130 zł.

Wynagrodzenie w tej wysokości dla kierowni­

ka Centrali Rolniczej, spółki, której kapitał
zakładowy przeliczony według skali rozporzą­
dzenia waloryzacyjnego wynosił 1.630 zł. 50 gr.

byłoby nawet w zupełnie normalnych warun­

kach za Wygórowane. Oskarżony wynagrodze­
nie to p rzyznawał sobie nawet w czasie gdy
stwierdził, że Centrala Roln. je st niewypłacal­
ną, nielicząc sięwcaleZ INTERESEM I BEZ­

PIECZEŃSTWEM WIERZYCIELI. Pobiera­

ne nadmierne sumy zużywa! oskarżony na

zbytkowne utrzymanie domu a robił to kosz­

tem swych wierzycieli.

SPRZEDAŻ TOWARU KOMISOWEGO

PONIŻEJ CENY ZAKUPU.

Nieomal w przeddzień ogłoszenia niewypła ­

calności chwycił się oskarżony tak rozpa czli­

wego środka celem ^nzyskania gotówki, jakim
jest sprzedaż towaru, nawiasem mówiąc nie

własnego lecz komisowego, poniżej ceny zaku ­

pu. M łyny w Przeehowic oddają mu na usilną
prośbę mąkę do komisowej sprzedaży. Znacz­

niejszą p artję tej mąki sprzedaje oskarżony
PONIŻEJ CEN ZAKUPU bankowi Kwilecki-
Potocki w Gdańsku. Oskarżpny zdaje sobie

jakuajlepiej sprawę ze stanu interesu a chcąc
zupełnie zaciemnić obraz stanu finansowego
Centrali Rolniczej bilansu jej za rok 1929/-30
wogóle nie sporządza.

PODSTĘPNE ZABEZPIECZENIA

WIERZYCIELI.

N iektó rzy wierzyciele zorjentowawszy się
w tym czasie o stanie przedsiębiorstwa zaczęli
się natarczywie domagać zabezpieczenia. Oskar

żony chcąc ich zaspokoić na pewien czas a ró­
wnocześnie zapewnie sobie dalsze dostawy, za ­

bezpiecza niektórych tak majątkiem Centrali

Rolniczej, jakoteż swoim własnym, przyczem

zmuszony b ył do tego okolicznościami będący­
mi następstwem całej jego nieuczciwej ta kty ki
ku pieckiej. W pierwszym rzędzie zabezpiecza
firmę Szafarkiewiez i Menzel w Poznaniu, któ­

rej pretensja do Centrali Rolniczej wynosi
120.000 zł. Charaktcrystycznem jest, że suma

ubezpieczona dla tej firmy wynosi 200 .0 00 zł.

czyli, że jest daleko wyższa aniżeli to jej przy­

sługiwało ( 1 2 0 .0 0 0 zł.) z oezywistą, szkodą dla

pozostałych wierzycieli. Pozatem zabezpiecza
jeszcze Bank Kaszubski w Wejherowie na kwo­

tę 30.000 zł. i Ignacego Żylicza na sumę 10.000

złotych. Zabezpieczenia te są PO C Z Ę Ś C I

ILUZORYCZNE albowiem nic mają bądź czę­

ściowo, bądź też w zupełności pokrycia. Oska r­

żonemu w tym czasie nie wolno było przed­
siębrać żadnych czynności mogących zaszkodzić

ogółowi wie rzycieli przez naruszenie ich prawa
do równomiernego zaspokojenia.

SPRZENIEWIERZENIA I OSZUKAŃCZE
TRANSAKCJE.

Gdy oskarżony Kwiatkowski stracił już za­

ufanie kupców do jego zdolności wywiązywa­
nia się zc swych zobowiązań z normalnych
transakcji pozawierał z rozmaitymi firmami

szereg umów komisowych i pośredniczenia
Rówńież i prz y wypełnieniu tych umów opie­
rających się wyłącznie na zaufaniu kontrahen­
tów do uczciwości i sumienności zawiódł w su-

pełności położone w nim 'zaufanie dopuszczając
się SZEREGU SPRZENIEWIERZEŃ NA SU­

MĘ KILKUDZIESIĘCIU TYSIĘCY ZŁO­

T Y C H . Sprzeniewierzenia dopuścił się rówńież

na sumę kilkunastu tysięey złotych na szkodę
niejakich Walterów i Bigotów, którym podjął
się sprzedawać parcelowa%ć d zia łki ziemi.

W oszukańczych praktykach nic wahał się
iść nawet ta k daleko, że ruchomości Centrali

Rolniczej i swe własne zastawia równocześnie

rozmaitym firmom. Gdy jedna z firm (Robur
w Katowicach) chce zrobić użytek z zastawu

dowiaduje się, że odnośne przedmioty zostały
już przedtem komu innemu zastawione (Sza-
farkicwiez i Menzel w Poznaniu). Wobec tego
robi P. POSŁOWI KWIATKOWSKIEMU

ZARZUT OSZUSTWA, na co p. poseł odpo­
wiada, żc nie firmie Szafarkiewiez i Menzel,
lecz. Bankowi Związku Tow. Kupieckich w Gru­

dziądzu ruchomości są zastawione. W rzeczy­
wistości b yły one równocześnie zastawione tym
wszystkim firmom, przyczem oskarżony przy

sporządzaniu umów zastawu zamilczał o tem,
żc zastawił przedmioty w innych firmach,
W ten sposób uzyskiwał dalsze kredyty, które
chciał RÓWNIE ,,UCZCIWIE" SPŁACAĆ
JAK JE ,,UCZCIWIE" ZABEZPIECZAŁ

(fikcyjn ie) . Tem zabezpieczeniem wyrządził
firmom szkodę około 100.000 zł.

KOMBINACJE WEKSLOWE.

Pozatem zda rzały się oskarżonemu wypad­
ki, że p rzyjmował z'amówienia na'towary, brał

weksle na poczet należytości, wekslami tym i

jednak płacił swe długi, a klijcnci zamiast

otrzymać towar z Centrali Rolniczej dostawali
wekslowe n aka zy zapłaty za pieniądze zużyte
przez oskarżonego dla siebie. Nie obcem było
oskarżonemu również puszczanie w óbieg weks­
li danych mu celem prolongaty zabezpieczenia
wekslowego. S z ły więc do protestu i Weksle

dane mu celem zabezpieczenia pretensji i weks­

le wyłudzone rzekomo celem prolongaty odnoś­

nej pretensji wekslowej.
W lipcu 1929 r. sprzeniewierzył Jan K wiat­

kowski (młodszy) pełniący wówczas funkeie

prokurenta w Centrali Rolniczej kwotę 63S zł.

wręczoną mu na wykupno weksli, a przezna­

czoną dla jednego- z koncernów węglowych
górnośląskich,

STRATY MATERJALNE I STRATY

MORALNE.

Akt oskarżenia kończy się zdaniem: ,,Stra ­

ty zadane osobom, które m iały nieszczęście
zetknąć się z oskarżonym K wiatkowskim wy­

rażają się w setkach tysięey złotych, straty
moralne zadane przez oskarżonego całemu spo­
łeczeństwu przez wytworzenie atmosfery w y­

zysku i nieufności nie dadzą się niestety cyfro­
wo ująć".

Na okręcie, którowiózłp. Prczodcnta
do Islonfl

molemy zwiedzić Londnn, fiordg norweskie, HopcnSsaHę lu b M. ZSedn
Pomał-u uczymy się wielkiej prawdy ży*

c owej, ż ł interes naszego państwa jest jed
nocześnie interesem każdego obywatela.
Wystarczy wziąć najprostszy przykład.
Do niedawna mszczę sprawa wyjazdu z Pol
s-ki dokądkolwiek zagranicę była dla o-by­
watela mlietyiko czemś niezmiernie skompli
ćowanem i trudnem, ale dla bardzo wielu
mdz: nawet czemś cał-kowicie niemożb-
wem i niedostępnemu D zisia j nat-omi-ast

sprawa ta wygląda już całkiem inaczej.
Państwo nasze po siad a wolny dostęp do

morza, posiada własny port dz ęki czemu

obywatel polski nie potrzebuje byn-ajmniej
oglądać kwaśnych min nie bardzo sympa­

tycznych furekcjonarj-uszów pogranicznych
ościennych państw, a rusza s-obie w świat

odwiecznym szlakiem - przez morze.

Trzeba śtwierdz'ć. że znajomość morza

zainteresowanie sprawami morskiemu
wzrasta w społeczeństwie naszem.z dnia n-a

izreń, niemniej jednak ogromna większość
społeczeństwa nigdy w życiu nie oglądała
morza, ani tra-ocznje niejako nie zdaje sobie

sprawy, że jesteśmy państwem morskiem.

Ponieważ rok rocznie wiele osób spę
dza sezon letai na letniskach krajowych
m-b zagranicznych., — raz w życiu W'ęc
przynajmniej każdy obywatel ma możność

spędzenia swego wypoczynku nad b-rze­

giem morza lub odbyci-e niekosztownej w y­

cieczki morskiej.
Właśnie na sezon bieżący jedno z pol­

skich przedsiębiorstw okrętowych, a m ia­
nowicie ,,Linja Gdynia-Ameryka* urządza
cykl pięknych wycieczek morskich.

Największy polski okręt pasażerski ,,Po
ia

"

(15 000 ton pojemnośc-i), ten sam,

którym P. Prezydent Rzeczypospolitej od­

był podróż do stolicy Estonji, rusza w mie
s ącach letnich kolejno na wycieczki do sto

lic państw bałtyckich, do Londynu, do fior­
dów Norwegji, do stolicy Danji, a nawet do
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północ-

ej. Wyceczki te są nie.kosztow-ne, nje po
rzeba na nic żadnych paszportów ani wiz

agranicznycli. Dają one bezpośrednią

możność poznania nietyłko wł-asnych pol­
skich portów i naszego ,,cu'du morskiego",
Gdyni, ale także ukażą oczom naszym tyle
kroć opisywane kraj-obrazy i życi-e najcie­
kawszych państw europejskic-h. U czestni­
ctwo w wycieczkach nie pociąga za sobą
żadnych dodatkowych kosztów, pon eważ

wszyscy pasażerowie przez cały czas trwa­

nia podróży : podczas postoju w portach
mieszkają i odżywiają się na okręcie, któ­

ry będzie bazą wyjściową dla wycieczek
lądowych.

Słowo: ,,morze1' — jest ciągłe na ustach

raszych, To dowi-adujemy się, że chytry
sąsiad chce sięgnąć chciwą dłonią po hasz

dostęp do morza, to czytamy znów, że przy
szłość państwa polskiego leży na progu
morza. Ale n-e zdajemy sobie częstokroć
sprawy z tych zagadnień. Morze trzeba po
znać. Kto je pozna, ten napew-no.zwiąże
sie z niem sercem, Ale na to trzeba
choć raz w życiu - spojrzeć z pokładu o~

krętu na niezmierzoną przestrzeń morską.
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Wolni od imrgH-
prigćotowani na niebczpiecieńsiwa

Przpsptis^liiciilc wofskowe czynncf pracp
Poniżej drukujemy pierwszy z cyklu

artykułów wybitnego wojskowego, po*
ruszający zwłaszcza dziś wielce aktu*

'aIne na naszym terenie zagadnienie re*

organizacji Zw iązku Powstańców i IVo*

jaków z punktu widzenia naszej ar*

mji. (Przyp. Red.)
Bo zbrojnych zmaganiach z przed 11-tu

łat dla Tej, której na imię Polska, powróco
no na swe zagrody, do swych warsztatów

zarobkowych do pracy pokojowej. Słusz­
nie przystąpiono do zespolenia tych wszyst
kich szarych wojowników ku pielęgnowa­
niu pięknej tradycji, przekazywaniu jej
młodemu pokoleniu, dla nowej a twardej
pracy pokojowej w Związku Powstańców i

Wojaków.
Czyny bojowe wytknięte piękne cele

pracy pokojowej oddziaływały i s-prawiły,
te szeregi ich członkowskie zwiększały się
z miesiąca na miesiąc, z roku na rok.

I powstał ,,W ielki Związek'*, żywy, li­

czący na papierowej ewidencji, kilkanaście

tysięcy członków.

P'ękny to był ruch zespalające) - q orga­

nizacyjny, zdrowy i silny bo gromada po­
wstańczo* w oja cka była wolna od atmosfe­

ry intryg, wpływów jakichkolwiek partyj,
menerów politycznych — za krótki bo­
wiem był 'eszcze czas by om swe skażone

żądła zapuści" w umysły Powstańców i Wo

jeków dla własnej kiesy i ukrytych potrzeb
partyjnych. To też Powstańcy i Wojacy
w powiatach, obwodach okręgu i zw ążku
zostali zaliczę": do organizacii P. W .

—

przybył im w.ęc nowy cel. wzniosły, bo

związany z obroną państwa. To sprawa o

wielkiej doniosłości - zagadnienie nader

poważne, i trudne.

Pijtenie asaktóre frzeiia
ad^awiedzieć

Jak się z n ego Powstańcy i Wojacy wy
wiązali, co os ągnęłi — takie pytanie zada-
:e sobie każdv szczerze troskliwy obywa­
tel, każdy powstaniec i wojak, rozumiejący
ważność i nagłość tej sprawy, nie zachwia

nej obronność naszych granic zachodnich
wobec ustawicznych zakusów i alarmów

krzyżackich.
Odpowiedź szczegółową na to pytanie

niechaj sobie da z osobna każda placów­
ka, czyniąc rzetelny rachunek sumienia —

przez jaką ilość odbytych przezeń ćwiczeń

'bojowych jest przygotowaną do tej obron­
ności granic w pojęciu nowoczesnej sztuki

wojowania.
Czy po tej Ilości ćwiczeń można się na­

zwać choć w części przygotowanym, być

zwycięzcą, gdvby dzisiaj ta smutna koniec?
ność nastała?

Kio wprowadza na ma**owce
dzielnych PowstaAcdw

i Woiabów

Odpowiedź bolesna! Powrócimy do niej
później d'a dobra tej pięknej, uczciwej, sza

rej masy powstańców — wojaków, na któ­

rych historycznych zasługach żerują od kil­
ku lat szowiniści interesu własnego i poli-
tyczno-partyjnego.

Cóż więc ten .Wielbi Związek" zdziałał

przez tyle ubiegłych lat? Ujmiemy to na-

razne w okresie do roku 1927. gdyż ten rok

stanowi granicę mnego oblicza w'ększośc
pows'.ańców i wojakćw, oblicza, na którem

uwypuklają się już wyraźnie zgubne skutki

wpływów wspomnianych szowinistów, gło­
szących swą judaszowską miłość i troskę
dla pow'stańców i wojaków.

^'j*sł*,łp
Związek zdziałał dużo pożytecznych, a

nawet koniecznych spraw, szczególnie w

okresie pierwszych lat po zespoleniu się i

zorgan zowamu w cyfrowo .,Wielld Zwią­
zek", Pomyślano słusznie o rozbudowie

swych p.acówek, o usprawnieniu swej ad­
m inistracji organizacyjnej i wszczęto ak­

cję fundowania sobie sztandarów, które by
ińosly ich tradyirę po przez nowe pokole­
nia ze świętem hasłem; ,,Wolność".

Co za wielkie majestatyczne słowo —

wyśnione, wymarzone przez naszych przód
t.ów, krwawo wywalczone przez nas. przez

powstańców i wojaków — ,,Wolność"!
Znaczenie pos.adania sztandaru, poświęce­
nia go znane jest wszystkim. Ruch uro-

czystościowo — sztandarowy był wzmożo­

ny, o niczem bowiem n.e radzono i nie mó

wiono na zebrań'ach placówek, jak tylko:
skąd wygrzebać fundusze ua sztandar, jak
urządzić uroczystość poświęcenia, z któ-
retni rodzicami chrzestnemi, skąd uzyskać
orkiestrę, kto mowę wygłosi itp, Prześci-

giwały s.ę placówki w tej akcji. Zagrzmia­
ły wszędzie poświęcenia sztandarów -

każda niedziela to uroczystość i rozbrzmię
wało hasło: ,,Wolność".
JlsS ńyla* rtw noinntbów

Ślicznie! ale czv pomyślano o przygo­
towaniu się, o P W, koniecznem do ew,

obrony tej wolności, szczególnie tu na za­

chodnich rubieżach — o zrealizowaniu ak­

cjiP.W.?
Tak — ale tylko w mowach uroczysto­

ścio wych lub towarzyskich zebraniach przy
kuflu piwa.

Po kilkuletnim okresie sztandarowym
nastąpił okres mniejszej ruchliwości zarzą
dów wojaokich —* lecz nie na długo. Uwa­

żano bowiem ii trzeba od czasu do czasu

dać jakaś widomą treść szeregom powstań­

Z Mefci kfergfhalhirziislp

N a wiecu hafeatystów.
. Na und jetzt, meine Herren, ist die hochśte Zeit, dass wir den frechen

Polacken unsere Zahne zeigen.

ców, dać świeże zajęcie, by z jednej stro­

ny wykazać swą inicjatywę, z drugiej stro-

ry siłę na zewnątrz dla przyglądających
się.

I nastał okres ,,pomników". Piękna to

inicjatywa, wysiłek trudny i kosztowny a

dorobek znaczny Będą owe pomniki gło­
siły wyrastającym pokoleniom o czynach
wolnościowych, o ,Nieznanym Powstańcu",
będą widomym symbolem w alki o Niepod-
egłość.

Co rdiiałano na polu
iBrznsnosobicnta woitl(owetlo

Jedrrak i w tym okresie nie umiano

pogodzić pięknego z koniecznem t, j. by
systematycznie 1 celowo a gremjąlnie przy

spasabiać s:ę wojskowo na wypadek gro­

żącego niebezpieczeństwa o tę Niepodleg­
łość. Oficerowie, instruktorzy, powiatowi
komendanci P, W . posyła!' programy ćwi­

czeń, służyli podręcznikami, radami, sprzę
tem, w ysyłał' instruktorów do placówek
Powstańców i Wojaków, by ruszać to ich

p. W ., lecz nie dało-to widomych Wyników.
Tak, stawali niektórzy członkowie do ćwt
czeń, lecz większość ;ch zaglądała ra,z aa

'

półrocze 'a zawsze tylko wtedy, gdy była
tradycyjna ,,grochówka" ~~

a że tego ro­

dzaju imprezy były rzadkie, to też udział

powstańców i wojaków w programowych
ćwiczeniach był bardzo rzadki.

Nie zrażał się jednak tym smutnym ob­

jawem personel wojskowy- któremu powie
rzył tą itiężką robotę rząd troskli'wy o go­
towość i wartość obronną społeczeństwa
szczególnie nąd zachodnią granicą pań­
stwa, Dalej jeżdz.li instruktorzy, oficero­

wie, radz'li z zarządami, próbowano wku­
rzenie przym , aaiej w młodsze pokolenie
powstańców i wojaków konieczność ćwi­
czeń wojskowych, wymyślano dla zachęty
różne nlgi, rekompensaty za pewną ilość
ćwiczeńP.W. — lecz nic nie zdołało prak­
tycznie zrealizować rzetelnego a czynnego
hasła: ,,Naród pod bróń"; Zaspakajano się
strzelaniem z w iatrów ek, przepłatanem k s

laniem kręgli a nieco licznie! spędzano woł

ny czas na wielkiem czy małem świniobi-
ciu kn nciesze własnej i oberżysty.

Nie na wiele zdały się rozkazy związku
pewnych okręgów czy niektórych obwo­

dów ~~

na nic starania i dążenia niektórych
wybitnych członków — większego, realne-.

j gc efektu w czynach nie było, Był pewien
j skutek wysiłków wojska t troskliwych po­

wstańców i wojaków, bo przychodzono nie­

co liczniej przynajmniej na ostre strzela­

nia, były zawsze szczere początki, lecz na

ćwiczeniach świeciła tylko garstka, jąk to

źródłowa statystyka wykazuje — czyli su­

ma sumarum na zwązek o kilkunastu tysią
cach członków, rezultat realnej pracy w

P.W.byłzero.
Jak wobec tego wypadły wyniki tylo-

letmej pracy - nie trzeba chyba doda­
wać.

NA MARGINESIE REMARQUE'A.

Zdiafca bodów germańskich
Erich Maria Remarąue... Imię sławne na

całym świecie, ale równie znienawidzone przez

Niemców, rodaków byłego żołnierza, byłego
drobnego urzędnika, a obecnego pisarza mo­

dnego i równocześnie zd ra jcy bogów germań­
skich.

K siążka , a następnie film ,,Na zachodzie bez
zmian" ma znaczenie bardzo silne, a skutki

wywołane faktem napisania podobnej opowie­
ści przez Niemca dla samych Niemców i obec­

nego narodu niemieckiego są opłakane, niefor-
1unne i druzgocące. K siążka sama była nam

wszystkim znana oddawna. Alo ponieważ to

wszystko przyszło na świat równocześnie ze

Szwejkiem i wspólnie z nim nawet zostało

przereklamowane jako niemal ,,siedemnasty"
rud świata — nic zrobiło to na nas głębokiego
wrażenia i powoli ustąpiło pola nowym szla­

gierom w tym wypadku a la Pitigrilli...
A le film!

C a ła ohyda wyszła na jaw! Wszystko to

jąk żywe stanęło nam przed oczami i*systema­
tycznie zgrupowaliśmy sobie wypadki, łudzi,
'

haraktery, idrjc i dążenia narodu niemiec­

kiego — przeszłe, współczesne i... przyszłe.
Uświadomiliśmy sobie, że ,,belfer" Kantorek

to symbol uczonej pychy i bezczelnej zachłan­
ności imperializmu pruskiego. Z szarej masy

prółeta rjatu wyłoniła się jak żywa brutalna

sylwetka Himm elstossa niejako miniatury i

parodii byłego kajzera.
Mówią i tłumaczą nam Niemcy, a może tuk

tamo czyni i sam Remarąue, że nagie prze d ­

stawienie prawdy o wojnie, praw dy u zacno

drn froncie pruskim miało ua celu szlachetne'

pobudki budzenia ducha pokojowego. Bardzo
to piękne tłumaczenie i dobrze świadczy, ale

tylko o autorze samym. Wiemy bowiem do­

brze, jaka burza towarzyszyła drukowi książ­
ki i jaka w dalszym ciągu niemal, że rewolucja
uniemożliwiła wyświetlanie film u na terenie
Niemiec.

Osobiście, nie wierzę, aby Remarąue i jego
tak zwana ideologja pokojęwa — dążąca przez

obrzydzenie wojny do celu pa cyfikacji wrogów
odwiecznych — powtarzam , nie wierzę, aby
mogli znaleźć uznanie w Niemczech. W grun­
cie rzeczy bowiem, Remarąue i jego ,,dziewi­
cze" dzieło to tylko krzyk duszy zbolałej mło­

dego inteligenta - idealisty przyciśniętego
twardą ręką losu żołnierza narodu, któ ry wal­

czył bez idei a jedynie na rozkaz kajzera
w celu dania upustu Kantorkom i Himmel-
stossom...

I dlatego w spowiedzi duszy człowieka, któ­
remu było na wojnie bardzo źle — mamy tak
dużo wszy, głodu i w gruneie rzeczy cham­

stwa...! N ie wyrówna tego owa pozorna kan ­

wa opowieści o braterstwie. i solidarności.

B r a k tam nawet poświęcenia, które na wieki

opromieniło sławą wojska Enten ty!
Naga prawda przeziera przez te właśnie

luki opowieści Remarąue'a. Wychodzi na

wierzch, że naród niemiecki nie miał żadnych
własnych idei narodowych. Każdemu z nas

Polaków długo będą. dźwięczeć w uszach sło­
wa żołnierza pruskiego: ,,dlaczego ta m ci —

biją się z takim zapałem!?" A tutaj tymcza­
sem .ustawiczny refren: wszy i pożąddhie
żarcia, żarcia i jeszcze raz... żarcia.

I nie myśl o Ojczyźnie i jej Sławie, a jedy­
nie opary kan tyny wojskowej, papierosów,
kiełbas i kufli piwa. I nie myśl o laurze zwy­

cięstwa w głowach kwiatu i przyszłości naro­

dowej — młodzieży! I nie list do Matki, Sio­

stry i Ukochanej pisany drżącą ręką na polu
bitwy! A tylko scena ciągnięcia zapałek o po­
dział głodnych Francuzek i brutalna scena wy­

prawy po ,,miłość" z kiełbasą i komiśniakicm...

By ć może dzieło Remarąue'a jest dobrem

zwierciadłem tego, co... było na wojnie. Ale

jeżeli cała wojna po stronie pruskiej składała

się tylko z takich epizodów, smutna to histo-

rja dla narodu autora powieści.
Gdybyśmy b yli narodem małym, moglibyś­

my odczuć pełną piersią tak zwaną ,,Schaden-
freude". Tego jednak nie czujemy i uczuć
nie potrafimy. Musimy sobie jednak zadać

pytanie, jaką korzyść odnosimy z wystąpienia
Remarąue'a i pojawienia się jego dzieła?

A zatem jasno i otwarcie!
Naród niemiecki nie ma ideologji narodu

wielkiego. Wielkość jego polega n a lic zeb ­

ności i brutalnej organizacji podżegającej wy­

łącznie nieszlachetne instynkty. Są to jednak
w Niemczech in stynkty masowe i grupowe;

wypielęgnowane przez długoletnią tresurę my­
śli o hegemonji germańskiej. Równocześnie

jednak widzimy symptomy rozkładu społe­
cznego, który zdolny jest pogrążyć Niemcy
w całkiem nieoczekiwane głębie rewolucji być
może nawet gorszej od komuny bolszewickiej'.

A w końcu pytanie? Dlaczego Niemcy
przegrali wojnę! Być może i brak żywności,
ale w głównej mierze dlatego, że arm ji nie­

mieckiej nie ożywiała myśl o zwycięstwie a je­
dynie sztabom pruskim śniły się pogromy, rze­

zie, pożary i zgliszcza.
W pokonanym Pa ryż u dokonano w roku

1871 zjednoczema Niemiec Pruskich, obecnie

jednak wojna światowa i zdobycie P a ryża pts
ra z wtóry miało na celu ugruntowanie wszech­

światowego imperjalizmu pruskiego na nowy
d ługi dziesiątek Jat. A le na szczęście stało

się inaczej. Sztaby pruskie śniły o zniszcze­

niu kultury francuskiej-romańskiej... A miljo-
nowe masy szarego żołnierstwa żar'ły wszy,

gnębił głód i myśl o tem, dlaczego ich pędzą
na armaty francuskie...

Zwycięstwo jest zaś stale, udzi'ałem., tych,
którzy chcą zwyciężyć: Bardzo często zapał
wyrównuje ilości wojsk, zwłaszcza j eż e li zapał
jest po stronie skrzywdzonych. S ił y się dwoją
w takich razach...

A zatem powiedzmy' na zakończenie: Re -"

marąuo dał prawdziwy obraz stanu duszy ar­

m ji germańskiej z czasów wojny światowej.
I słusznie zatem go -Ni.eftiey nienawidzą. N a

ogół bowiem biorąc przesłanki pracy dla pacy­
fizm u są bardzo małe a wielki natomiast po­

żytek dla narodów żyjących po — tamtej
stronie frontu buty pangęrmańskiej.

I jeszcze słów parę!
Dla młodzieży naszej....która obecnje spo­

kojnie dojrzewa na ławie szkolnej...
Wierzcie mi! Nie było wśród polskich ró­

wieśników Remarąue'a jemu podobnych pol­
skich Remarąue'ów. Nie zabłysnął w na­

szych szeregach talent jemu podobny i treści

jego dzieła o wojnie... Niejednokrotnie w da­

leko cięższych będąc opałach, n iż bohaterowie

opowieści Remarąue'a — młodzieńczy żołnierz
arm ij polskich ostatkiem sił dźwigał karabin,
bił się nawpół przytomny, ale ojczyźnie wła­

snej nie złorzeczył, nikogo o los nie winił;..
Myśl jedyna towarzyszyła młodzieży pol­

skiej na wojnie! M yśl o Lau rze Zwycięstwa
i myśl o obowiązku złożenia Ojczyźnie ży c i a —

w ofierze!



Strach przed lig ą MamfiówHroiBifca
NABOŻEŃSTWA POLSKIE

W NIEDZIELĘ,
daia 19 kwietnia 1931 r.

W kościele św. Mikołaja w Gdańsku: o go-
dsfaie 11.30 msza św i kazanie.

W kościele św. Stanisława we Wrzeszczu;
a godz. 8 cicha msza św., o godz. 10' msza św.
4 ka zaniem, o godz. 13 nieszpory.

W kościele paraijalnym w Nowymporcie:
* godz. 10 suma z kazaniem.

W Katedrze w Oliwie: o godz. 11,30 msza

św. i kazanie.
W kościele paraijalnym w Sopocie: o godz,

11,15 msza św, i kazanie.

Pyśur lekarzy w niedzielę, 19 kwietnia 1931 r.

W Gdańska: Dr. Magnusaen, Halbengasse
*T. 1-3; tel. 23544 (akuszer)

Dr. Burkhard, Heil. Geistgaase 143, róg
Holsmarkt, tel. 28865;

Dr. Dobe, Thoraacher Weg 11, teł. 23798

(akuszer);
Dr. Perlaratter, Vorstaedt. Graben la , tel.

36200;
Dr. Dowig I, Stadtgraben 10, tał. 25887 (tyl­

ko' dla polotnie.
We Wrzeszczał Dr. Hollatz, Labeswcg 35,

l?L 41514 (akuszsr); Dr. Stnrmhoiel, Hauptstr.
58, tel 42003.

W Nowymporcie: Dr. Dfitechke, Schleuaenstr.

te l. 35233 (akuazer).
W OUwiei Dr. Steinówna, Kaiserateg 3, tel,

45101.

D yiar nocny aptek od 18—25 kwietnia.

. W Gdaśiku! Headewerks-Apotheke, Mel-
m g łin 9; Apotheke aur Altstadt 1; Marien-

'AfMthehe, Hig. Geiatgaase 25; Adler-Apotbe-
ko, IV Daaun 4,

We Wrzeszczał Hansa-Apotheke, Hauptstr.
W* 14.

W Nowymporclsi Babnbois-Apotheke, 0 -

iew tr. 30. -

W Orani* Adler-Apotheke, Haoptstr. 45

W Siennej Hucie: Apotheke Heubude, Gr. See-

hadstr. Ł

Kalendarzyk Imprez gdańskich:
Teatr Miejski: w niedzielo o godz. 19.30

^Stnrm hm Wasserglas".
Scala — codziennie o godz. 20,15 przedstaw

wianie x bardzo urozmaiconym programem.
Reichshof — Kabaret codziennie wieczorem

0 godz. 2L
Kino Ufs-Pslast: JDer falsche Ehemąnn".
Kino Capitol: ,,Ein Tango fuer dich".
Khso Ratbausspiele: ,,Die Pnvatsekretaerin"
Kino U. T . dziś nLichter der Grosstadt."
Kino Passagetbeater: dziś *In einer kleinen

Konditorei*4 i jSpuren im Schnee".
Kino Flamingo: ,,Das Schweigen im Walde"

1 nDer Karawannenfuekrer von Oklahama".
Kin o G1oria*Theater: ,,Das Kabinet des dr.

Laiifax" i ,,Das efeernc Netz".

itncta tow arrustw

— Rodacyl W niedzielę dnia 19 bm. o godz
Id w salce Tow. Polskich w Nowym porcie
odbędzie się zebranie Tow. Ludowego. N a ze*
branie to przybędzie ks. Rogaczewski z cieką*
wym referatem. Obowiązkiem jest ażeby każ*

dy członek przybył na zebranie ponieważ
W y kła d ks. Rogaczewskiego każdego zainte*

resuje. Zarząd.
— Zebranie filji Z. Z . P . w Oruni odbędzie

się w niedzielę 19 bm. o godz. 15 w Ochronce

Polskiej przy Niederfeld. Z e względu na

wieczorek Tow. Ludowego, który rozpocznie
się o godz. 18, zebranie filji Z . Z . P . rozpocz*
nie się punktualnie. O liczny udział członków
i gości prosi Zarząd.

— Sodalicja Marjańska Panien przy koście*
le św. Stanisława we Wrzeszczu urządza w nie*

dzielę, dnia 19 bm. o godz. 18 w sali Domu

Polskiego w Gdańsku wieczorek z następują*
jącym programem: 1) koncert, 2 ) deklamacja,
3) ,,Św. German a'* (sztuka w 4 odsłonach z ży*
wym obrazem), 4) koncert, 5) deklamacja,
6 ) ,,Zdrajca

"

(komedja w dwóch odsłonach),
7) wspólny śpiew. O liczne przybycie Polonji
gdańskiej i przedmieść prosi Zarząd.

— Zebranie Tow. Polek w Sidlicach odbę*
dzie się we wtorek 21 bm. o godz. 7 wiocz.

w Ochronce Polskiej przy ulicy Ka rtuskiej.
W ykład wygłosi lcs. prefekt Nagórski. - O

liczne i punktualne przybycie prosi Zarząd.
— Zwyczajne miesięczne zebranie Tow.

Polek we Wrzeszczu odbędzie się w wtorek,
21 bm. o godz. 19 w salce zebrań w Domu

A ! Kiemickim. Z e względu na to, że w czasie

N ic ulega wątpliwości, że. pod naciskiem

energicznych posunięć pokojowych żywiołów
L ig i Narodów i P olski rozpoczął się teoretycz­
ny i przynajm niej formalny odwrót szowini­

zmu gdańskiego. Strach przed L ig ą N'arodów,
która została do żywego obrażona i głęboko
dotknięta, zaczyna działać uspokajająco na

umysły, dotychczas niezwykle rozwydrzone.
Oprócz rozporządzenia prezydenta policji, któ­

re podajemy na innem miejscu, ukazała się
także odezwa senatu do ludności W . M. Gdań­

ska. 'W odezwie tej stwierdza się między in-

nemi eo następuje:
,, W ostatnim czasie w niektórych miejsco­

wościach doszło doi starć pomiędzy partyjno-
polityeznemi organizacjami i do wybryków.
K to się posuwa do gwałtów wobec osób innych
przekonań, stawia się poza nawias ustawodaw-

stw i grzeszy przeciwko prawom żywotnym
W. M. Gdańska.

Senat właśnie teraz musi wymagać od każ-

tego zebrania wygłosi p. insp. K ró liko w ski cie*

kawy referat, uprasza się wszystkie członkinie

oraz sympatyków Towarzystwa o jak najlicz*
nlejsze przybycie. Zarząd.

'Ł Rssiasla
— Odczyt. W środę dnia 22 bm. odbędzie

sic czwarty wykład sanitarny p . dr. Andersa

w salce Polsk. Urzędu Ceł przy Ne-Uig '.rten 27

ó godz. 19 i pół.
Wszystkich członków i sympatyków P. Cz.

J Krzyża zaprasza najuprzejmiej Zarząd PCK,
- Nieszczęśliwe wypadki motocyklowe. —

dego obywatele i mieszkańca Gdańska najsu­
rowszej dyscypliny. Przeciwko mąeicielom po­

koju zostaną zastosowane wszelkie środki pra­
wne bez względu na osobę.

Odezwę tę i eałą tendencję jej nawet robot­

niczy organ niemiecki ,,Danziger Volksstim-
me" nazywa dwuznaczną. Słusznie pismo so­

cjalistyczne podkreśla, że. sena-t gdański przez

miesiące całe tolerował wyb ryki hitlerowców,
a władze policyjne chroniły i tuszowały nawet

wykroczenia narodowych socjalistów. ,, Volks-

stimme" twierdzi, że wszystkie rozporządzenia
senatu skierowane są raczej przeciw organiza­
cjom ochronnym robotników, a nie przeciwko
rzeczywistym mąeicielom pokoju i prowokato­
rom.

Istotnie kto obserwował stanowisko odpo­
wiedzialnych czynników w Gdańsku, senatu i

władz bezpieczeństw-a, ten muśi odnieść wraże­

nie, że należy odczekać, co przyniesie n a jb liż­
sza przyszłość w praktyce.

ny. Zakazuje się noszenia lasek, alo nie zaka­

zuje się noszenia mundurów, nie mówiąc już
o tem, że liczni hitlerowcy posiadają broń i

ro'bią z niej użytek przy różnych bójkach. Z a ­

kaz prezydjum p olicji pozatem ma charakter

ograniczony do terytorjum samego miasta

Gdańska. W szyscy gdańszczanie zaś wiedzą,
że krwawe bójki i napady nietylko ograniczają
się do m. Gdańska, lecz także do okręgów wiej­
skich i miejskich pozagdańskich.

Ponieważ rozporządzenie ukazuje się w

chwili, gdy partja robotnicza socjalistów przy­

gotowała olbrzymie manifestacje publiczne na

niedzielę a zwłaszcza demonstracje związku
ochrony robotniczej, powstaje wrażenie, które

zresztą przeważa w kołach, robotniczych, że

zakaz godzi w konkurencyjne organizacje ro­

botnicze, które zaczynają pod okiem hitlerow­
ców i stahlhelmowćów urastać w moc i siłę.
Żaden zakaz wreszcie nie będzie decydujący,
jeżeli mu nic będzie towarzyszyć odpowiednie
stanowisko władz bezpieczeństwa, a zwłaszcza

policji gdańskiej, która powinna zupę'nie ina­

czej się odnieść do bojówek, ja k to czyniła do­

tąd, co już napiętnowały gdańskie organy ro ­

botnicze nawet z niemieckiej strony.

późno dopiero zauważył, ja k bardzo jego par­

tja przez zbrojne i krwawe napady na Pola­
ków szkodziła interesom W. M. Gdańska.

Zakończenie . odezwy hitlerowców jednak
brzmi wysoce wojowniczo. W odezwie czytamy
dosłownie:

,, Jesteśmy przekonani, że kwestja polska
zostanie inaczej rozwiązana niż za pomocą bó­

jek z polskimi obywatelami. Zwracamy wobec

tego powtórnie uwagę naszym towarzyszom
partyjny m i przyjacielom, żeby nie prowoko­
wali pod żadnemi warunkami i w żadnej for­
mie lecz, aby zacisnęli pięści w kieszeni i trzy ­

mali je tam aż do dnia, w którym nastąpi gene­
ralna rozprawa z Polską.

"

Albert Forster,
Kierownik Okręgu Gdańskiego.

Hitlerowcy żyją więc w nadziei, że nastąpi
generalny rozrachunek z Polską, a tymczasem
zaciskają pięści w kieszeni. N a tej partji opie­
ra obecny rząd gdański swoją politykę. Nic

dziwnego, że po lity ka i czyn y odpowiadały do­

tąd tej odezwie.

N a ulicy Głównej we Wrzeszczu najechany
został przez motocykl kupiec Szymon Vo*

gelhut, któ ry szedł przez jezdnię, nie zwraca*

jąc uwagi na ruch uliczny. V - runął na bruk

odnosząc potłuczenie prawej nogi i prawego
ramienia.

N a G ro bli Staromiejskiej wleciała wprost
przed koła moto'cyklu jakaś niewiasta. Pod*

czas gdy motocyklista doznał okaleczenia cia*
la a motocykl został uszkodzony, niewiasta,
która spowodowała nieszczęśliwy wypadek, — i

wyszła cało z tej przygody i natychmiast zni*

kła.

a tegoroczne largft
Poraańslsie

Biuro Paszportowe Komisarjatu Generalne*

go podaje do wiadomości, żc począwszy od

dnia dzisiejszego wydaje osobom zaintereso*

wanym za opłatą 10 złotych od osoby !('gity*
maeje (karty stałego wstępu) na tegoroczne
Targi Poznańskie .odbywające się ou 26 4. do

:3. 5. w Poznaniu.

Legitym acja taka uprawnia do otrzymania
bezpłatnej wizy polskiej oraz innych zniżek.
50 proc. zniżka kolejowa przysługuje w drodze

powrotnej z Poznania pod warunkiem ostem*

plowania jej w biurze Targów.
Osoby, (kupcy, przemysłowcy); które wy*

każą, żo faktycznie mają zamiar, zwiedzenia

wystawy otrzymać mogą legitymacje te w

godzinach urzędowych ód 9 do 1 pokój 9 w

Komisariacie Generalnym Neugarten 27.

W ie tw%eSnm słów
io piękne tango można otrzymać jedynie u Fy

'

S . Sśteir(ssim ,
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EKSPORT I IMPORT

przez Gdańsk i Gdynię z dnia 16 bm.

EKSPORT

Przeładowano w porcie gdańskimi 828 wag.
17454 ton węgla, 12 wag. zboża, 178 wag. drze

wa i 48 wag. innych towarów
W porcie gdyńskim 648 wag.' 12731 ton

drzewa 1 wag. zboża, 2 0 wag. cukru i 82 wag.

innych towarów.
Ładowało węgiel w porcie gdańskim 17;

w porcie gdyńskim 11 statków.

IMPORT.

Przeładowano w porcie gdańskim 66 wag.

sztucznych nawozów i 37 wag. innych towarów
W porcie gdyńskim 7 wag. złonnu, 5 wag.

sztucznych nawozów i 16 wag. innych towarów

GDAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 17 kwietnia 1931 roku.

(Notowania nicurzędowe).
Pszenica 130 funt. 18,75, 128 funt. 18,25;

żyto 15,75; jęczmień browarowy 15,50 — 17;
jęczmień pastewny 15; owies 15;50

~

16,25;
otręby żytnie 13,50; otręby pszenne 13,50.

Ce ny hurtowe w guldenach gdańskich za

100 kg. franko wagon Gdańsk.

U zbiegu ulicy Jopengassc i Portesliaisen

gasse zderzyła się taksów'ka D Z 5688 z mo*

tocyklistem D Z 2797, przyczem motocykl zo*

stał tak poważnie uszkodzony, że musiano go
odwlec. Przy taksówce wygięła się tylko' błot*

nica.
— Z gdańskiej rady m iejskiej Przyszłe ze*

branie gdańskiej rady miejskiej odbędzie się
w n a jbliższy wtorek o godz. 16 w. ratuszu

przy ulicy Długiej. N a porządku,obrad szereg

spraw.
— Znalezienie zwłok. Pod miejscowością

Neukireh w powiecie W ielkie Żuławy znale*

ziano zwłoki mężczyzny, którego tożsamość

nie zdołano jeszcze stwierdzić.
— Loterja światowa ,,Ang. — Derby 1931"

zorganizowana przez Brouns International

Sports Association Handcls*A. G . w Sopocie
przewiduje przez zbycie losów za funtów

! szterlingów 1 m ilj. podział 18.750.000 guld.
Według planu loteryjnego wygrać można 3

główne wygrane po 2,500000 guld,, trzy wy*
grane po 1.250000, trzy wygrane po 500000

guld., trzy wygrane po 375000 guld. i 50 wy*
granych po 25000 guld. 1/5 losu po 5 guld.
i 1/1 los po 25 guld. 'nabyć można w ozna*

czonych przez afisze miejscach sprzedaży lo*
sów.

— Baczność Polacy Katolicy! W niedzielę
dnia 19 kwietnia rb. o godzinie 8 rano odbę*
dzie się w kościele parafjalnym św. Wójcie*
cha doroczny odpust św. Wojciecha, podczas
którego odbędzie się też nabożeństwo dla Po*
laków. Pociąg do św. Wojciecha (St. Albrecht)
wyrusza z Gdańska o godz. 6.55. Wzywamy
rodaków do jaknajliczniejszego udziału w na*
bożeństwie tein, które odprawia się tylko raz

w roku dla Połaków*katolików.
— Zwracamy uwagę na ogłoszenie dyrek*

c ji Spółdzielni Mleczarskiej w Gdyni, która

poleca względom Szanownej Publiczności we

Wrzeszczu prezdstawiciela swego p. Pokrief*

kę, dostarczającego mleko i wyroby mleczar*

Zalsaz pocltodttw i zebrafi pod bolera
niebem w Gdańska

Spóźnione zarządzenie wiadz bezpieczeństwa
Nareszeie prezydent p o licji gdańskiej zaka ­

za ł wszelkieh pochodów, Z akaz ten dotyczy
wszystkich gmin i przedmieść należących do

samego miasta Gdańska. Rozporządzeniu te­

mu podlegają więc także N owy,Port, Oliwa,
Wrzeszcz i t. d. Rozkaz nie odnosi się nato­

miast np. do Sopotu ani do Oruni, gdyż Sopot
jest samodzielną jednostką komunalną, a gmi­
na Orunia należy do powiatu Gdańskie W y -

iyny.
Według doniesień prasy nicmiecko-gdańskiej,

władze polieyjne podobno zamierzają w Sopo­
cie i Oruni zakazać noszenie kijów, natomiast

na całym terenie W. M. Gdańska zakaz ten nie

będzie stosowany. To rozporządzenie p rezy­
denta p o lic ji ma naprawić stosunki bezpieczeń­
stwa.

Nadto senat na specjalnym posiedzeniu
uehwałił zakazać a a czas nieograniczony odby­
wanie zebrań pod gołem niebem.

Nie ulega wątpliwości, że spóźnione te za­

rządzenia naszych władz zostały powzięte pod
naeiskiem chwili, ponieważ przyglądano się
dotąd przez długie miesiące ja k hitlerowcy
bezkarnie chodzili po mieście i napadali spo­

kojnych obywateli. W opinji publicznej pol­
skiej istnieje wrażenie, że za kaz jest. polowiez-

-------- - T

Hitlerowcu dalef brofą
Generaiup rozracliiflnels z Polsicą?

Po rozbiciu szyb w gimnazjum polskiem i po­
ranieniu jednego z gimnazjastów w głowę, dzi­

wnym sposobem przez dwa dni nie zanotowano

nowych napadów bojówek nacjonalistycznych
w Gdańsku. Przestały się mnożyć dotychcza­
sowe gwałty, natomiast rozpoczęła się szer­

mierka na słowa. Organ czołowy hitlerowców

gdańskich ,,Der Vorpostenr' zamieszcza ode­

zwę swego prezesa w Gdańsku, posła do parla­
mentu Rzeszy w Berlinie, Forstera. Odezwa

ta, która co do treści i formy odpowiada po­
ziomowi hitlerowców i ich gwałtom, m. in. za ­

przecza oczywiście, jakoby kiedykolwiek napa­
dano na Polaków, twierdzi, że Polakom nie

chodzi o nie innego, ja k o obsadzenie W. M.

Gdańska wojskiem polskiem. To ma być wła­
ściwa p rzyczyna całej polskiej kampanji, pro­

testującej przeciwko napadom n a obywateli
polskich w Gdańsku. W żywe oczy kłamie ode-

. zwa, że żaden Polak nie został napadnięty na

ulicy i oświadcza, że hitlerpwey sami wiedzą,
iż atakowanie Polaków na ulicy nie służy inte­

resom ludności gdańskiej.
Dziwna rzecz, że wódz hitlerowców ta k
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Likwidacja drożnych band złodziei
kolefowycii węgla na Poinorzii

Nieustające kradzieże węgla kolejo­
wego. wzmagające się z dnia na dzień, —

spowodowały specjalne zainteresowanie

się tą sprawą ze strony władz kolejo­
w ych i bezpieczeństwa.

Przedstawiciele kolejowej Dyrekcji
Gdańskiej osobiście skontrolowali zagro­
żone tereny jeżdżąc pociągami węglowy­
m i, aby naocznie przekonać się o tem nie­

bezpieczeństwie.
Kolej jednak przez dłuższy czas była

bezradna i nie mogła odpowiednio prze­
ciwstawić się zorganizowanym bandom
złod ziejskim , ze względu na małą obsługę
pociągów węglowych i do tego nieuzbro­

joną, nawet przy składnicach węgla.

Jato przgsilaiwiono do zwal­
czania bradzłeżi) węglowuclt

W marcu br. Komendant wojewódz­
ki PP. insp. Olszański zwołał konferen­

cję, która odbyła się w ,Toruniu z udzia­

łem delegata wojewody. Dyrekcji kolejo­
wej w Gdańsku, zainteresowanych ko­

mendantów powiatowych PP. i kierow­

ników wydziałów śledczych.
Na konferencji tej p. komendant Ol­

szański scharakteryzował w obszernym
referacie dotychczasowy stan tej prze­

stępczości, oraz wskazał na braki w wal­
ce z bandami złodziejskiemi.

Po szczegółowem omówieniu w szyst­
kich zagrożonych punktów i sprawozda­
niach złożonych przez poszczególnych
komendantów powiatowych PP., — oraz

wyczerpującej dyskusji na ten temat, p.
Komendant Olszań ski dał ogólne dyrek­
tywy i wskazówki do zwalczania band

węglowych, złodziejskich przedsię­
biorstw i paserów węgla.
UCIEKAĆ! - POLICJA! - RANY

BOSKIE!

Od tej pory dla złodziei węglowych
nastąpił sądny dzień. Rozzuchwalone

bandy, nieliczące się dotychczas z małą
obsługą kolejową, spotykały się teraz z

dość siłnemi oddziałami policji, która w

Umiejętny sposób potrafiła przyłapać na

gorącym uczynku amatorów węgla ko­

lejowego.
-- Franek! Felek! Uciekaj! — po­

licja! — dawały hasła czaty złodziejskie
lecz te ostrzeżenia przeważnie nic już
nie pomagały i towarzystwo porzucając
worki, wędrowało pod opieką policjan­
tów do najbliższego komisarjatu.

Poza nagłemi obławami, które rozpo­

częły się i odbywały sie codziennie, poli­
cja utworzyła lotne oddziały, które rów­
nież umieszczono w pociągach. Proszę
sobie wyobrazić konsternację, gdy za­

miast spodziewanego sukcesu, złodzieje
węglowi spotykali się z najmniej przez
nieb przewidzianą niespodzianką, w po­
staci kilku tęgich policjantów, którzy
niejednokrotnie przy zastosowaniu łagod
nego dziu-dzitsu obezwładniali szarpią­
cych się złoczyńców.

Na złodziejskie bandy węglarzy padł
strach. Początkowo próbowali oni prze­
nosić się na inne punkty, gdzie według
ich mniemania policji nie będzie. O , dzi­
wo! punktów takich nie znaleźli, nato­

miast wszędzie natrafiali na pogotow. po

licyjne i baczną uwagę władz bezpieczeń
stwa.,

SprawiedSfwaśc.8 siato się
zasSoić?

Plaiźa ętsioffssw
węźBowąjcfs**

Energiczne zarządzenie władz bez­

pieczeństwa i sprężysta akcja przeciwko
złodziejom kolejowym, nie kazała długo
czekać na rezultaty. Stosunkowo w krót

kim czasie

ARESZTOWANO 415 OSÓB,
które przekazane został)'' właściwym są­
dom do ukarania. W tym czasie zwróco­

no kolei początkowo 12,047 klg. węgla,
po tygodniu 11,142 kg., a ostatnio 3 tony
odebrane od złodziei węglowych.

Ponadto zlikwidowano szereg przed­
siębiorstw,,, handlujących kradzionym
węglem, oraz aresztowano 3 głównych
paserów. Od tej pory kradzieże węgla z

pociągów zupełnie ustały, a ze składnic

kolejowych zmniejszyło się znacznie.

MOMENTY POLITYCZNE. - KTO

MACZA W TEM PALCE?

W czasie tropienia i ścigania złodziei

węglowych odkryto dość ciekawe zjawi-

róinica w cenię.

sko, które dotychczas nie zostało jeszcze
całkowicie wyjaśnione.

Mianowicie pewne przedsiębiorstwa
złodziei węgla" szczególnie interesujące
się odcinkiem magistrali węglowej —

Śląsk — Gdynia, były dość poważnie fi­
nansowane przez tajem niczych finansi­

stów, którym poza handlowemi korzy­
ściami mogło również zależeć i na mo­

mentach politycznych.
To przypuszczenie nasuwa się ze

względu na cechy rozmyślnej i planowej
akcji mającej za zadanie poderwać zau­

fanie zagranicy do naszych kolei, a w

szczególności do odnogi Śląsk - Gdynia
na rozbudowę której to linji kolejowej,
jak ogólnie wiadomo, mamy otrzymać
znaczniejszą pożyczkę zagraniczną.

Stałe kradzieże węgla na tej linji i

co za tem idzie' mała jej rentowność, -

mogła wzbudzać poważne obawy do u-

dzielenia pożyczek, wśród bankierów za­

granicznych.
Na szczęście motyw ten już nie istnie

je, gdyż kradzieże węgla kolejowego. -

dzięki dużemu wysiłkowi naszej policji
na Pomorzu w obecnej chwili należą już
do przeszłości i trzeba liczyć że nie pręd
ko powtórzą się.

fam, gdzie narodziła sic
św. Teresa

Pazur rcwolucia dotknął dziś Awilę
W związku z ostatoiemi wydarzeniami

w H.szpanji zamieszczamy poniższy barw­

ny opis z wyceczki do Awili.
Aw ila jest miejscem urodź, przędziw­

i'e) kobiety: świętej Teresy patronki Hisz­

panji. W klasztorze San Jose zwanym
Conwento de las Madras znajdują s.ę jej
relikwje.

Naokoło małej mieściny biegnie mur

starożytny, przerwany miejscami, wieżami

i wąskiemi bramami. Zaledwie mogą s.ę

przez nie przesunąć auta i wozy ciągnio­
ne przez woły siwe o rozłożystych nogach.
Łatwiej przeciskają się osły, objuczone wo­

rami mąki, które dźwigają od młynów z

nad rzeki Adego.
Na szerokim murze kładziemy się i spo

g.ądamy na miasto zapominając zupełnie,
że przecież to wiek 20-ty! PrZed nam: 4
w ielkie pale. Dwie obdarte ciemne posta­
ć'e powrozami przywiązują byka do pali.
%by go podkuć. Dym unos się nad roz-

źarzonem ogn skiem i słychać krótkie ude­

rzenie o przybijane podkowy...
Mały chłopczyna o kruczych lokach jak

by żywcem z' cudnego obrazu Murilla

wskrzeszony pędzii przed sobą stadc kóz o

jedwabistej białej i czarnej sierści... Z a

miastem zielona dolina.,, nad nam przela­
tuje bocian do którego chłopcy rzucają ka
Kleniami... da'ej śnieżne szczyty gór...

Wieczność całą możnaby przemarzyć
na tym murze poić wzrok widokiem cud­

nej kastylskiej m eściny.
Wchodzimy na los szczęścia na jakieś

podwórze: przed nami terasam. spada o-

g-ód zdziczały i leży staroświecka studnia.

Ani żvwe; duszy wokoło. Zato dziwne wi-

kieś zwierzęta, dziwne lwy i koty, ptaki j
jaktoś o bezwzrocznych oczach, niewiado- j
700 kiedy i przez kogo tu wykonane...

Domki nisk.e krzywe... wśród nich ro­

botnicy w błękitnych bluzach zakładają ru

ry, a przy nich szyld, na którym, wielkie- i

:ni literami napisano:

,,MY PRACUJEMY 8 GODZIN".

W Aw ili dotąd pozostały ślady Maury-
iaóskiego stylu na poszczególnych porta­
lach na podwórzach czworobocznych bez-

okiennych domów.,. Niebrakteżigo-1
tyków .

W cieniu muru, okalającego miasto wi­

dać stare kobiety w czarnych mantylłach.

mrzcwo nratfowalo lei
taicie

Szearęśctc w nies*cjre*eSia
Onegdaj w gimnazjum żeńskim W Lubit*

nic wydarzył się wypadek, który jest typo*
wym przykładem prawdziwości przysłowia:
szczęście w nieszczęściu.

Leokadja Ogonkówna, uczenica 4 klasy ko

rzystając z chwilowej samotności w ubikacji
otworzyła okno na 2 piętrze i zeskoczyła w

zamiarze samobójczym na dziedziniec gimnaz*
jalny. N a szczęście jednak młodociana despe*
ratka zaczepiła o d zewo rosnące tuż pod
oknem wskutek czego doznała jedynie złama*

nia palca u nogi.
Jak się okazuje Ogonkówna jest dziewczyi

ką o niezwykle wrażliwej naturze na ktpę(
ujemnie wpływały domowe warunki życiowy
wskutek czego przejmowała się każdą rępry*
mendą ze strony nauczycieli.

W przededniu wypadku Ogonkówna zosłat

la skarcona za jakiś wybryk, czem też silnie

się przejęła i zdecydowała na desperacki krok

W sklepikach ,,botija" pływają sardynki
w wielkich beczkach i wiszą płaskie szyn­
ki ,,jamon", a w barze amerykańskim mło­
dzi chłopcy z Awili piją piwo, grają w sza­

chy i karty, wysysają muszle przekłuwane
szp ilkami, pełne jakiejś żółtej, ełonej
mazi... '(­

Nad starożytną, przypruszoną kurzem
wieków Awilą, przeleciał dziś wicher re­

wolucji w czerwieni krwawych sztandarów,
co przyn:esie na swych tajemniczych skrzy
ałach dziwnej prastarej mieścinie, w któ­

rej stała kolebka patronki Hiszpanji? Co

przyniesie najmłodszej z republik świata?

Bnddnfsld pogrzeli ambasadora
W. Brytanjt

na fa'adi oceanu Indnf^riego
Zmarł na oceanie Indyjskim, na poło­

wie drogi pomiędzy Penangiem a Colom-

bo, b. ambasador Wielkiej Brytanji przy
dworze japońskim, sir Crales Eliot, płynąc
na parowcu japońskim ,,Hakone M aru",

Zm arły dyplomata był uczonym bada­
czem . wielbicielem Japonji, tudzież bar­
dzo interesował się buddyzmem. Kapitan
Y. Okuno, dowodzący parowcem ,,Hakone
Maru", wiedział o tem, znał bowiem b. am

basadora z dawniejszych podróży, pon:e-
waż zaś na parowcu nie było osoby ducho­

wnej żadnego z wyznań chrześcijańskich, po
stanowił więc pochować w oceanie zwłoki
sira Charles Eliota przy zastosowaniu ce-

lemosij pogrzebowych takich, jakie towa

rzysza chowaniu Japończyków zmarł'ych

na morzu.

Wzniesiono tedy na niższym pokładzie
parowca platformę, na której złożono zwło
k b. ambasa lora owinięte w płótno żaglo
we i obciążone u stóp żelastwem, na zw ło ­

kach zaś spoczywał wieniec z kwiatów

sztucznych, od kapitana i oficerów-parow­
ca.

Obok platformy ustawiono stół, na któ­

rym znajdowały się dwie mpońskie kadzie!
t.ice bronzowe W jednej z n.ch dymiło się
kadzidło, druga zawierała proszek kadzi­

dlany.
Jedyną przemową podczas ceremonj: po

-z ebowei było wygłoszone przez skarbni-
.a parowca zaproszenie, aby wszyscy ci,

którzy mieli stosunki osobiste z b. ambasa­

dorem złożyli hołd jego zwłokom.
Na wezwanie to p erwszy przystąpił do

stołu służący osobisty sira Charles Eliota, j
Japończyk, z n'ewielkiem naczyniem wo- j
iy święconej, którą ustawił obok kadziel-
lic i oddawszy pokłon zwłokom, rzucił

Tzy szczypty proszku kadz.dłanego na pło
nące kadzidło, pocżem cofnął się . złożyw­
szy ręce, jak do modlitwy znów pokłonił
się zwłokom. Za nim przystęr owal' do sto­

łu kolejno: kapitan, oficerowie i służba pa-

rowca, przyczem wszyscy skład ali pokłon
lwłokom podsycali kadzidło, gdy zaś osta-

ini z nich cofnął się na swoje miejsce, plat-
orma przechyliła sę lekico w stronę bur­

'y, a spoczywające na niej zwłoki ześlizgnę
iv się do morza 1 znikły w jego głębinie.

Klein wizniowe ks. Karola Rudolfa
Talemniczi* r r do Ironu

HiiRtsbiirgów
Sprawa Anschlussu wznowiła zagadnie­

nie ustroju ^ewentualnych ,,zjednoczonych”
NiemieC. C zy — jeśli dojdzie do czegoś —

będą to Niemcy w ramach i granicach da­

wnego cesarstwa ze stolicą w W edniu i

Habsburgami na tronie? Czy nie ta myś!
przyśw.ecała Mussoliniemu gdy przyjaźnie
patrzył na możliwość, marjażu między mło
uzi nikim Ottonem Habsburgiem a młodszą
królewną włoską?

Dz ś gdy walą się trony, a król Alfons

zmuszony do ucieczki chroni się w Pary­
żu. m yśl monarchistyczna o Habs'burgach
czy Hohenz-ollernach na tronie wszechn.e -

m ieckim est zapewne m ało realną. Nie­

mniej w Wiedniu pojawił się niesłychanie
sensacyjny pretendent do korony.

Nie zgłosił swych pretensyj do tronu o-

iicjaln e i iawaie. Wystarcza mu tajem­
niczość i mrok zagadki, oraz oryginalne
bilety wizytowe, które rozdaje poszczegól­
nym osobom i licznym stowarzyszeniom.
Na biletach tych widnieją podobizny za ­

mordowanej cesarzowej Elżbiety i następ­
cy tronu arc. Rudolfa. Napis na kartach

tych orzmi następująco:

,,Moja matka i ja (t, i, arc. Rudolf) zo­

staliśmy zamordowani! Tylko ten umarł,
kto jest zapomniany! Dajc.e nam dalej
żyć w osobie mojego legalnego syna Karo­

la Rudolfa z mego pierwszego legalnego se

kretnego małżeństwa pobłogosławi on go

przez biskupa dra Mars J.alla. Legitymi-
ści łączcie się! Twórzcie sekcje! G. H .

Budapeszt. Związek K. R.

,,BTety wizytowe Karola Rudolfa" kur

sują po Austrji. Jedno z p.sm austriackich

omawiając tę sensacyjną kandydaturę sta­

wia przypuszczenie, że jest ona dziełem
czło wieka nienormalnego lub żartownisia.

Sprawa bowiem sekretnego m ałżeństwa

arcyks. Rudolfa wydaje się zupełn-e nie­

prawdopodobną wobec tego, że ślub jego z

królewną belgijską Stefanją m.ał miejsce
v, r. 1881, a że arcyksiążę był z nią dłuższy
czas zaręczony, musiałby być niemal dziec
kiem w epoce taj'nego swego marjażu.
Choćby to nawet miało miejsce, to d zieci

z takiego tajnego małżeństwa następcy tro

nu nie miały w Austrji prawa do korony.
Niemn'ej osoba tajemniczego ,,K a rola

Rudolfa" grasuje po Austrji i zapewne nie

brak iudz., którzy mu wierzą.
A zres. tą — może to i prawda?
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j(alendsriyii rzym.'kat.
Sobota Bogumiła
Niedziela Emmy w'd.

— Dyżury aptek: *dó 19 kwietnia br. włącz*
nie Apteka pó(l Aniołćm, Gdańska 39, tel.
385 i Apteka przy pi. Teatralnyńi, Marszałka
Focha 43, tel. 1963 od 30 do 26 kwietnia włącz*
nie: Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Miedź*
wiedzia 6, tel. 50 i Apteka pod Ko'roną, Dwot*
eowa 74, teł. 301.

- Dyżury lekarzy kolejowych w niedziele

dnia 19 kwietnia: dr. Mierzwiński, Dworcowa'
nr. 7, tel. 22*47.

Krónlka kościelna.

Nabożeństwo we Farze: o godz. 6 , 7, 8 , 9,
10.15 suma, 12 Ostatnie nabożeństwo.

Nabożeństwo w kościele Św. Trójcy: o g.
5, 7, 8 , 9 nabożeństwo dla dzieci, 10.15 suma,
1 2 ostatnia msza św.

Nabożeństwo w kościele Serca Jezusowego:
o godz. 6 , 7 - godzinki, 8 , 9 nabożeństwo dla

dzieci, 10.15 suma, 12 ostatnia msza św.

Repertuar Teatru Miejskiego.
H0 żonach złych i dobrych" — najnowsza

komedja Adolfa Nowaczyńskiego zostanie ode*

grana d zisiaj w sobotę 18 bm. poraź trzeci.

Popołudniówka niedzielna (opera). Nie*
dzielne przedstawienie popołudniowe wypelńi
sławna na caly świat opera w 3 aktach Giń*
ootno RuecinFego pt. ,,Madame Butterfly" w

premjerówej obsadzie z primadonną Janiną
Okońską w roli tytułowej, w reżyserji T. Las*

kowskłego, pod batutą kap. Leona Turkić*
wieża.

Niedziela wieczór arcywesoła o pięknych
melodjach operetka znakomitego kompozytora
Fr. Lehara pt. ,,Druciarz".

Repertuar kin.
Kino wojskowe wyświetla do niedzieli włą*

cznie wielki dramat p t ,,Niezwyciężona Fre*

gata". Nadprogram wesoła komedja pt. ,,Wio*
senne porządki". Początek seansów w sobo*

tę o godz. 19 i 21, w niedzielę o godz. 17, 19

; 21*ej-
Przedstawienia kinematograficzne dla rnłó*

dzieży. Kin o szkolne T . N . S. W* wyświetla
dziś poraź ostatni w bieżącym tygodniu cie*

kawy film dla młodzieży.
Apolló : Wspaniały przebój najnowszej pro*

dukcji p t ,,Rapsodja Rumuńska" - hymn
wielkiej miłości, walka 3 serc o prawdziwe
szczęście.

Krista l: Dźwiękowa komedja pełna humo*
ru p t ,,C. K . Feldmarszałek" z udziałem ar*

tystów scen czeskich. Nadprogram dźwięk o*
.va komedja rysuńkowa.

Marysieńka: Przedziwne kłamstwo N in y

Pictrowny z Brigidą Hełm w roli tytułowej.
Nadprogram farsa.

Oko: Wspaniały film produkcji 31 roku pt.
,,Po zachodzie słońca" w rolach głównych
Mary Duncan i Charles Farrell. N a scenie

występy artystów.
Nowości: A rcydzieło morskie pt. ,, Djabeł

oceanów" (Bia ła poganka) przedstawiające
walkę człowieka z groźnym potworem polu*
dniowych mórz.

Oorsc: Podwójny program: ,,Szajka zgrozy"
z Eddie Polo i ,,Walka w obłokach" z Al. Wil*

Ł
- Zabawa n Powstańców. Związek b.

Uczestników Powstań Narodowych Grupa w

Bydgoszczy urządza dziś w sobotę dnia 18 bm.
o godz. 19 w salach Strzelnicy, przy ul. Toruń*

skiej, wielką zabawę wiosenną. Program prze*
widuje moc urozińaiceń m. i. wybór królowej
wiosny itd- itd. Przygrywać będzie doborowa
orkiestra salonowa. Osobnych zaproszeń nie

vysyła się.
— Dyrekcja m. gimn. Mik. Kopernika za*

wiadamia rodziców uczniów ,żc ponowne ze*
branie celem założenia K ó l Rodzicielskich przy

gimn. Kopernika odbędzie się w tutejszej au*
ii w niedzielę tj. 19 bm. o godz. 3.30 popoł.
Na żebraniu terh poda obecnym wybrany w

dniu 8 marca br. Komitet do wiadomości

przedyskutowany i proponowany regulamin,
celem powzięcia ostatecznej uchwały i do*
konania wyboru zarządów poszczególnych kól.

Pożądane więc jest jaknajliczniejsze przyby*
:ie rodziców, pragnących przystąpić do współ*
Dtacy.

Konferencja wywiadowcza w Szkole Wy*
działowej Męskiej. We wtorek, dnia 21 bm.

o godz. 17 odbędzie się konferencja wywia­
dowcza w Szkole Wydziałowej Męskiej. Ro*
dziców wżgl. opiekunów, uprasza się o jak*

ajlićzniejśze przybycie, celem zasięgnięcia
irmaęyj o zachowaniu i pOstępach uczniów.

Autorytet M y nielsldel poderwany!
Zamiast spekeliycfe obrad nad dobrem miasta, rozgrywki

pariyino - osobiste
Jut to Rada nasża niema szczęścia

do przewodniczących, naturalnie dobrych
najlepszym tego dowodćm było onegdaj
sze posiedzenie Rady Miejskiej, na któ-

rera przewodniczył p, Faustyniak i-szy
wiceprezes.

Przew'odniczący na wstępie prosi p.

Waliszewskiego (N.socjal.) o opuszczę-
nie sali obrad, wykluczonego na przetj-
ostatniem posiedzeniu, na pizeciąg jed­
nego zebrania,'za hroganćko - niesto­

sowne zachowanie się w stosunku do

przewodniczącego jt). Faustyniaka.
Burza, jaka rozpętała się wśród so­

cjalistów na skutek wezwania była zna­

miennym dowodem, że tak panowie z

lewa jak i przewodniczący, który me u-

miał opanować sytuacji, nie dorośli do

swego zadania jako radni miasta.

W konsekwencji p. W . musiał opuś­
cić salę, lecz z jaką fanfaronadą z jakie-
mi krzykami, jakby conajmfiiej był ko­

munistą wyrzucanym z sejmu. Słowa

,,kanalja" ,,łobuz'* skierowane do prze­

wodniczącego należały do dość jeszcze
,,kulturalnych".

Źle się dzieci bawicie jak pow'iedział
pewien mędrzec w jednej z bajek, podob­
ne burdy dają świadćctwo ubóstwa, nie

tylko przewodniczącemu, lecz i całej Ra ­

dzie .

Dość już tego bałaganu, albo zacznie

H u i m y fiMii oitrętu Bydgoszcz*
Mniowy

Okręgow'y Komitet Floty Narodowej
aby powiększyć jak najprędzej fundusz

budowy okrętu, uchwalił na wniosek p.

ppułk, dypl. Dr. Polniaszka, wprowadzić
ńa wzór cegiełek wawelskich, odpowied­
nie jednorazowe składki pod nazwą nit.

Otóż komisja składająca się z członków

zarządu w składzie pp.: Wnioskodawcy,
Radcy Spikowskiego, Mecenasa Siody,
Dyr, Bauera i Michalika jako sekretarza
tech. ustaliła już dókladne'brzmieme dy­
plomów, względnie podziękowań, jak

również ich w'ielkość i też księgę pafniąt
kową, w której ku wiećznej pamięci bę­
dą W'ymienieni ofiarodawcy, z zaznacze ­

niem wysókości deklarowanej sumy.

Okręgowy Komitet jest przekonany,
że nie zawiedzie się na ofiarności praw­

dziwych Polaków, a szczególnie na oby­
w'atelach zamieszkałych w okręgu byd­
gos-kim, którzy jakó swój żywy symbol
miłości dla Ojczyzny ofiarują jej okręt
handlowy, o ńizWie lokalnej.

Kogo to broni
,D ziennik Bydgoslci" ?

O zacietrzewieniu partyjnem ,,Dziennika"
pisaliśmy już niejednokrotnie, oto jeszcze je?
den jaskrawy dowód:

W numerze 87 z dnia 16 bm. pismo to za?
mieściło notatkę pod tyt. ,,Po szesnastu tatach

pracy w Elektrowni Miejskiej - w niełasce,
w której żegnając sekretarza Elektrowni Miej
skiej p. Schroedera, dodaje, że b ył on zmuszo?

ny przenićść się do Katowic, gdyż ńie mógł
dłużej patrzeć na agitację partyjną, uprawia?
ną przez decernenta Magistratu na terenie

Elektrowni i odważnie przeciwko niej wystą?
pił. A uto r notatki dodaje że społeczeństwo
bydgoskie 'z żalem żegna tego zasłużonego
człowieka.

,,Dzien nik" oczywiście uosabia ,,spokczeń?
stwo bydgoskie" z sobą.

Có dó rzekomej agitacji politycznej w Elek­

trowni, uprawianej przez dećernenta, należy
stwierdzić, że jest to zwykle oszczerstwo, za

które winni zostaną pociągnięci do odpowie­
dzialności. Nieprawdą również jest. że pan
Schroeder przenosi się z powodu różnic poli?
tycznych poglądów, gdyż nikt nic broni pra?
cewnikom należeć do ugrupowań politycznych
według własnych przekonań.
O żalu ,,D ziennika "

po stracie ,,zasłużonego

obywatela z całą stanowczością i poczuciem
odpowiedzialności stwierdzamy, ze p. Sch ro e ?

der, jako sekretarz zarządu Lok Isbahnu w

czasie likwidacji przedsiębiorstwa byl zaeięt
tym wrogiem przejścia przedsiębiorstwa U'

ręce polskie. Znane są siowa tego pana skic?
rowane pód adresem ko misji magistrackiej z

p. radcą Regamey na czele, przybyłej do j
purzedsiębiorśtwa w październiku 1924 roku f

celem załatwienia zatargu między dyrekcją j
niemiecką Lokabbahnu a pracownikami poi? f

skimi, do kierownika biur Niemca (oczywiście j
po niemiecku!) ,,Patrz pan, szpiedzy już I

przyszli".
Wiadomo również, że po przejęciu Ele k­

trowni i Tramwajów przez władzę miejską j'
p. Schroeder prosił dyrektora Lokalsb hnu \
Niemca, aby ten wyjeżdżając zabrał go z sobą j
na stale do Berlina.

Ja kież więc ,,społeczeństwo bydgoskie" że? j
gna z żalem p. Schroedera, i w imieniu które? |
go społeczeństwa występuje Dzien nik? Chyba j
nie o polskie społeczeństwo chodzi!

Z e swej strony, jako słowa pożegnania !j
ślemy p. Schroederowi: ,,Od podobnych ca:

slużonych ludzi i dzielnych Polaków zachow'aj jj
nas P niż!"

ćie pracować z pożytkiem dla miasta, -

albo z obecną wiosną, idźcie na zieloną
trawkę!

,,Przvjemniaczków" w rodzaju Wa-

tiszewskiego niestety jest więcej wśród

radnych naszego miasta.

Pod koniec zebrania na wniosek kon­
wentu seńjórów, rada wykluczyła p.
Waliszewskiego na przeciąg całej ka­

dencji, opierając się na starej ordynacji
nieinieckiej, lecz to nie uchrońi radę od

podobnych wypadków o ile nie będzie
miała odpowiedniego przewodniczącego.

Zgodnie z porządkiem obrad uczczo­

no jubileusz 25 letniej pracy montera

Elektrowni p. St. Kocieniewśkiego, wy­
brano Ko misję sanitarną w składzie 12

Członków, poczem przedstawiono radzie
bilans Komunalnej Kasy Oszczędności
za rok 1930.

Jak wynika z sprawózdania KKO .

rozwija się doskonale i wkłady oszczęd­
nościowe powiększają się z roku na rok.

Dla przykładu podajemy, że w roku
1928 byłó około 600000 wkładów w 1929

roku około 2000000 a wroku zeszłym aż

przeszło 4 0OÓ000 złotych.
Dr. M atyański w dyskusji zaznaczył

że kasa powinna udzielać więćej kredy­
tów długóterroinow., wyrażając ogólnie,
uznanie Radżie Kasy za należytą gospo­

darkę.
Sprawę podwyższenia opłat za u-bój

bydła w Rzeźni M. OdrzUćónO, mając na

względzie interćs rzeźników, którty obe­
cnie przechodzą dość ciężki kry zy s.

Regulamin jatki taniej uchwalono w

m yśl wzoru podanego przez Minister­

stwo Rolnictwa, zmieniając jednocześ­
nie dotychczasowe przepisy.

Na posiedzeniu tajnem uchwalono za

ciągnąć pożyczkę z Ubezpieczalni Pra­

cowników Umysłowych w wysokości
380.000 złotych.

Na zakończenie, zwracamy się jesz­
cze raz do ojców miasta — więcej spo­

koju i lepszych przewodniczących.

fAPETlf
najtaniej tyiko u

Simszgka - Długo 34
rókzał. 'j 904. 7694 TeleŁ 1239.

- Ostrzeżenie. W dniach 18, 21, 24, 27 i 28

bm. przeprowadzać będzie 16 pułk. Ułanów

strzelania bojowe na strzelnicy boj. 15 dyw,
piechoty w Jachcicaeh. Drogi w tym kierunku
strzeżone będą przez posterunki wojskowe.

W'OTc -*io
Włamanie. Nieznani sprawcy włamali się

do piwnicy Źiabićkiego Tadeusza Florjańa 5,
przyczem skradli około 100 kg. węgla.

Znowu kradzież roweru. Jerzemu Ghilarec?

kiertm ucz. szkoły handlowej, Toruńska 179 -

skraaziono rower pózostawiony bez dozoru

przeć, gmachem pocztowym. Rower b ył mar?

ki , PrestO" nr. rej. 598.

%acJt w
- Miesięczne zebranie Pracowników Uży?

tećznoś.ci Publicznej, odbędzie się dzisiaj w

sobotę 18 bm. o godz. 19 w lokalu Okręg. Se?

kretarjatu E B W R przy ul. Mostowej 6 , wejście
z ul. G rod zkiej 22. N a porządku dziennym
bardzo ważne sprawy, między innemi referat

p. inż. prof. P . Podgórskiego o z .daniu Fe?

deracji Prac'y. Obecność wszystkich członków

bezwzględnie konieczna, sympatycy 'również

mile widziani.

- Tow. Przyjaciół Zw . Strzeleckiego. —

Ogólne walne zebranie odbędzie się w środę
dnia 2 2 bm. o godz. 20 w Kasynie Oficerskim
62 pułku piechoty, przy ul. Marszałka Focha

1.3, na które członków i sympatyków zaprą,
sza Zarząd.

~ Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców.
W niedzielę dnia 19 bm. o godz. 16.30 odbę?
dżm się zwyczajne miesięczne posiedzenie w

lokalu p. Mellera, PI. Piastowski. Goście mi?

le widziani. - -

Powsrecltnc walradg
ttnlw cniyfccicf.e

,, Z pamiątek polskich we Wrocławiu". Pod

powyższym tytułem wygłosi dr. Zygmunt Woj
Ciechowski, prof. Uniw. Pozn. odcźyt, ilustro?

wańy przeźroćzami, w dniu 19 kwietnia b. r.

o gódz. lŚ?tej w aiuli Gimn. Humanistycznego
w Bydgoszczy. Bilet wstępu dia dorosłych 50

groszy, dla młodzieży i wojskowych niższych
strtńni 2 0 Srosżv.

Natrętni tfsbracu
Ja kkolw iek be'zrobocie i bezdomność są

zjawiskiem arcysmutnem to jednak nie upra?
wniają jeszcze dotkniętych niemi nieszczę?
śliwców do polepszenia ,sobie dołi drogą na?

trętuego żebractwa, przybierającego niejedno?
krotnie formę rozboju. Trzech takich bez?

domnych włóczęgów' nagabując spokojnych
mieszkańców domagało się wprost w sposób
nachalny jałmużny. Jałm użnicy ci pokorni i

potulni o ile natrafiali na mężczyzn, wobec
kobiet przeistaczali się w brutalów, grożąc
niejednokrotnie w razie odmowy pobiciem. —

Wypadek taki mial miejsce onegdaj w dó*
mu przy pl. Wolności nr. 1. Osobnicy ci za?

stawszy w jednem z mieszkań tylko właści?

cielkę w'targnęli do wnętrza i przybierając
agresywną postawę zażądali jałmużny. Wy?
straszona napaścią wszczęła alarm, wobec cze?

go nachalni, ale mało odważni jałmużnicy uwa?
żab za stosowne zbiec. Z a uciekają cymi rzu?
ciii się przechodnie i zdołali jednego z nich

ująć. Policja mając w ręku ,,żywotny" fant,
już bez trudu przyskrzy niła 2 innych chłopacz?
ków.

Termin do wniesienia odwołań
przffl podatku przemuslowum

: iatni-kom podatku przemysłowego zwraca

Biuro Izby Przem. -Handl. uwagę, że nakazy
płatnicze na podatek przemysłowy za rok
3930 zostaną doręczone przez Urząd Skarbo-

by Nr. I i I I w Bydgoszczy w dniu 15 kwietnia
1931 r. Magistratowi m. Bydgoszczy, celem ro­

zesłania płatnikom. W związku z wyrokiem
Najwyższego Trybunału Administracyjnego z

14 stycznia 1931 r, I*. Rej. 748/29 Izba zwraca

uwa-gę, że wobec tego ewentualne odwołanie
orzeciwko wymiarowi upływa w dniu 15 maja

1931 r. bez względu ta dzień, w którym płat­
nik otrzyma f.akaz płatniczy na podatek prze­

mysłowy za rok 1930 od Magistratu m. Bydgoszj
czy. Ustawa bowiem zawiera tylko jeden ogól-;
r.v termin, od którego biegnie okres do wnoszę
nia odwołań a tym jest dzień rozesłania naka­

zów płatniczych (doręczenie iih przeż Urzędy
Skarbowe Magistratowi m. Bydgo-szczy) i pu­

blicznego o tem obwieszczeniu, t. j., normalny
czasokres pd 15 kwietnia do 15 maja każdego
; oku podatkowego,



Budowa gmącftdw szkolnych'
palącą pofrzclią Bydgoszczy

fw- NamczuciclsMwa Polskiego iislerwemiuBe w spfowśe s^koiBaiciwa pows*eet8BBCgo ** rla d z

roiejskieSs

,Wsku*ek olbrzymiego przyrostu dzieci w

wieku obowiązku szkolnego, szkolnictwu po*
wszechnemu w Polsce grozi katastrofa. Brak
środków finansowych nie podwala na rozbu*

dowę izb szkolnych w takiem tempie, jakiego
'wymaga przyrost dzieci.

Liczba urodzeń dzie ci wzrosła w Bydgosz*
czy n* stosunku 'do lat przedwojennych prze*
cięfnie o blisko 100 procent. W związku z tem

wzrosła także ogólna ilość dzieci uczęszczają*
ca do szkól powszechnych w Bydgoszczy. —

G d y w normalnych czasach ilość ta .wahała

aię między 8 a 9 tysięcy, w roku bieżącym
p rzekroczyła liczbę 12 tysięcy, a maksymalną
wysokość osięgnie W roku szkolnym 1933*34

bo aż 16000. N a tej mniej więcej wysokości i

ilość dzieci się ustabilizuje, ulegając niezaacz

nym tylko wahaniom. Przy sprzyjających wa*
runkach ekonomicznych nie jest wykłuczonem
że ilość ta w następujących latach ulegnie
podwyższeniu.

Obecnie w Bydgoszczy dzieci uczą się w

246 izbach szkolnych. Nie wszystkie z tych
izb odpowiadają swemu celowi. Jako normal*

ną ilość izb szkolnych można przyjąć 2 0 0 .

—

T a k ą też liczbę podaje urzędowa statystyka
z -ro ku 1926 i lat poprzednich. A więc ilość
izb szkolnych ponad 2 0 0 może pochodzić tył*/
ko z przeróbek, uskutecznionych na podda*
szach i w suterynach, ponieważ od roku 1926

żadnej 'szkoły nie przebudowano ani nie wy*
budowano. Pokaźna ilość klas nie posiada dzi*

siaj swojego locum. Są to tak zwane klasy
latające, uczące się w tej izbie, która jest w

danej chwili wolna. Podobne nauczanie urąga

najprymitywniejszym zasadom higieny i ta*

muje normalny rozwójtfizyczny uczniów.

V Wkrótce połowa dzieci będzie się uczyła
przed obiadem, a druga po południu przy ob*

eiążaniu nauczycielstwa klasy i l o ś c i ą około 60

uczniów.

. 4by nauczanie powszechne w Bydgoszczy
sz(o po normalnych torach, potrzebaby do

roku 1933:31 pobudować ókoto 150 izb szkol*

nych. Do obliczeń powyższych nie doliczamy
u bikacji takich jak łabóratorja przyrodnicze,
pracownie robót ręcznych, sale rysunkowe,
hale gimnastyczne, szatnie i inne. Wobec te*

go ogólna ilość potrzebnych w przyszłości
izb nic jest przesadzona.

150 izb — to siedem, względnie osiem'

gmachów szkolnych. Sp-rawa budowy ich, jest
palącą i koniecznie trzeba się zastanowić nad

środkami zaradczymi. Miasto powinno w naj*
bliższym czasie p-rzystąpić, do budowy gma*
chów na szkoły powszechne, gdyż przy do*

tychczasowym stanie grozi Bydg-oszczy kata*
strofa.
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Mniejsze wygrane
oraz slawh) nie zamieszczone vt po-
wyższeni wykazie, można p rzejrzeć bezpłatnie*

w kolekturze Loterji Państwowej

,,UŚMIECH FORTUNY"
Bydgoszcz, Pomorska 1, telefon 39.

Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich wy* i
granych, względnie zamiana stawek na nowa j
szczęśliwe losy. 6997

,,Dziennik Bydgoski" często puszcza kaczki
Ale. żeby to byly kaczki lotne, gdzietam. -

Ociężale, tłuste, jakb y naprawdę kr y zy s nic
dla nich nic znaczył.

W numerze z dnia 17 bm. tego pisma czy;

tamy. że urzędnicy postanowili nie płacić skła
dek członkowskich do BBWR. , Związku Strz,
i innych organizacyj.

Gdzie, kiedy; nic o tem nie wiadomo. —

Rączka i to w przetłuszczonym móżdżku.
W tymże samym numerze w artykule —

,,Kró tko i węzłowato'" D ziennik stwierdza, iż

Od kilku miesięcy grasują na terenie Porno;
rza i Wielkopolski ptaszki niebieskie, którzy
uzurpawawszy so-bie godność i funkcję kon;
trolerów. pożyczek i papierów państwowych
włóczą sie zwłaszcza po miasteczkach i po
wsiach gdzie ,,zaszczycają'" wizytami a raczej
niebywałą wprost czelnością posiadaczy papie;
rów państwowych, żądając od nich okazania

d'la kontroli obligacji 4 ;proeentow-ej pożyczki
Inwestycyj'nej i 5 proc. prem. pożycz: i dolara

wej (dolarówki).
Włościanie oraz naiwniacy roalom'ustcez*

Jakże . bowiem pomieścić 1(5000 dzieci w.

szkołach w których normalnie mieścić się mo:

że zaledwie połowa. Stan taki zaważy waż;
nie na poziomie powszechnego nauczau.a s w

konsekwencji tego nastąpi obniżenie stopnia
kulturalnego najszerszych warstw społeezeń;
stwa bydgoskiego.

Do szkól powszechnych uczęszczają prze;
ważnie dzieci rodziców mniej zamożnych, —

niekiedy ubogich. W domu brak dzie-cku cie;
pła, brak opieki i higienic-znych warunków, —

brak tego wszystkego, co jest konieczne do

normalnego rozwoju duchowego i fizycznego

W ub, czwartek w Kasynie Oficerskiem

62 p. p, cdbyio się roczne walne zebranie

Bydgoskiego Koła Polskiego Białego K rzy­

ża, Zebranie olworzyła,p , starościna Be­

retowa, poczem na przew-odniczącego wy
brano jedn'ogło'śnie p. starostę dr. Beretę.
Po wstępnych formalno-ściach przystąpio ­

no do sprawozdań.
Bydgoskie Koło P. B, K. powstało 29

.'stopada 1929 r, na zebraniu organizacyj-
nem, zwołanem przez p. generałową Thom

mee, do której w tej sprawie zwrócił się
naczelny zarząd w Warszawie, Staraniem

Koła urządzono już kompletne świetlice

żołnierskie w 61 p p,, 16 p. ułanów, 15

nap, i 15 dsk Kursy nauczania ż-ołnierzy
analfabetów odbywają się we wszystkich
pułkach i są licznie uczęszczane.

Posiedzeń zarządu w ubiegłym roku od­

było się 8 , załatwiono 158 spraw, urządzo­
no2balew30i31r.Kołoliczy198człon­
ków, o raz posiada świetnie rozwijają-ce się
oddziały w Fordonie i Solcu Kujawskim.
Trzy członkinie wysłano na kursy instruk­
torskie w Po-znaniu, które po . powrocie

A b y możliwie dobrze obliczyć dochód od

zajęć wymienionych w nagłówku, należy prze;

dewszystkiem odpowiedzieć na pytanie, jakie
przychody i jakie wydatki trzeba brać do obli;
czania dochodu?

Do dochodu zatem należą:
a) wszelkie wynagrodzenia umówione lub

przyznane za czynności wynikające z prowa;
dzenia przedsiębiorstwa;.

b) cena otrzymana ze sprzedaży towarów

! wzgl. wyrobów;
i c) wartość pieniężna towarów spostrzebo;
. wa nych dla własnych potrzeb;

d) wartość , zapasu towarów plus gotówka
z końcem roku operacyjnego płatnika, podle;
gająca opodatkowaniu.

Do rozchodu należy:
a) koszty utrzymania w dobrym stanie bu;

dynków przedsiębiorstwa;

na prasę sanacyjną ,,padła posucha" oczy wi;
ście tematów1 a żato ,,Dziennik" ma ich za

dużo.

Coprawda, to rzeczywiście to pis-mo ma

dużo tematów' i w paragon z niem wchodzić

nie'możemy... a to z tej prostej przyczyny, że

nie chcemy brać ot, tak z rękawa, tematy de;
magogiczne i niemi zaprzątać głowy naszych
szanownych czytelników.

Mamy żato tak wiele i tak ważne tematy
dla których miejsca, niestety, często braknie.

Inne zostaw'iamy Dziennikowi.

kowi, zaszachowani tupetem oszustów wręcza;

ją im-obligacje do ,,wymiany". Złodziejaszko;
wie. zabrawszy papiery wartościowe wyłudza;
ją jeszcze od swych ofiar różne kwoty na

stemple, ko szty manipulacji, przesyłki i inne

banialuki poczem zmykają i tyle ich widać.

Ostrzegamy przeto raz jeszcze posiadaczy pa;

pierów wartościowych, że nic istnieje instybu;
cja kontrolerów' tychże papierów oraz', źe w

razie gdyby się oszuści tacy nawinęli, z miej;
sca nic
dzom

dziecka. Dać tó powinna szkolą, gdyż inaczej
wychowa cherlaków psychicznych i fizycz;
nyc-h ni'ezdolnych zadośćuczynić wymaganiom
życia.

Głęboka troska o odpowiedni stan., i t o z ;

wój szkolnictwa bydgoskiego zmusiły naujczy;
cieli zrzeszonych w Ognisku Z w. Nauczyciel;
stwa Polskiego do wystosowania do Fjady
Miejskiej i Magistratu miasta Bydgoszczy
prośby o wynalezienie środków finansowyc-h.
na częściow'e choćby zaspokojenie głodu ;zb
szkolnych, *

;

nauczają 3 razy w tygodniu w każdym puł­
ku.

Obecny stan kasy wynosi 3.832,60 zł.
r owyższą sumę złożon'o w Banku M. Stadt

ha gen,
Do Komisji Rewizyjnej wybrano p.

J-no--wą Szymanowską i p, prezesa Macie­

jewskiego ora? delegata sfer wojskowych,
:ia okręg-owe

' walne zgromadzenie — p.

tnsp. Kllmesza i'p . Kapturkiewiczową, Z a ­

rządowi udzielono jedno-głośnie absolut o-

; ;um.
W zakończeniu przemawiał p. gen Thom

mee, dziękując p, star, Beretowej za stara­

nia około rozwoju Koła oraz zwrócił s'.ę do.

.społeczeństwa bydgoskiego z apelem, aby
r-ada! pomagało dowództwu garn.zonu byd
goskiego w pracy nad sz'kolen'em żołnie­

rza.

Pan starosta dr. Bereta zamykając ze ­

b-ranie złożył poaziękowa.nie członkom K o

ła; Korpusowi Oficerskiemu, oraz przed­
stawicielom prasy za uczę stnictwo w ze-

bran;u.

b) koszty utrzymania i uzupełnienia żywe;
go i martwego inwentarza;

c) koszty ubezpieczenia od ognia, szkód itp.;
d) czynsz dzierżawny za place składowe,

budynki i t. d.;
f) koszty zakupu surowców% towarów i t. p .;

g) place personelu, opłaty kasy chorych,
ubezpieczalni i t. p .;

h) koszta administracyjne;
i) podatki pośrednie i opłaty od towarów

które są przedmiotem przedsiębiorstwa:
j) procenty od długów bieżących, zaciągnie*

tych na prow'adzenie przedsiębiorstwa;
k) wartość pieniężna towarów za rok ubic;

gły podług, inwąntarzą i tylko ten punkt ostat­

ni w przedsiębiorstwach większych, gdzie pro;
w'adzono księgi handlowe.

Dochód w wolnych zawodach.

T u należy do przychodu cala kwota osiąg;
nięta w danym okresie podatkowym, — mniej
a) wydatki, które były złączone ś c iś le
z wykonaniem zawodu, a to: wydatki na lokal,
za utrzymanie, ubezpieczenie i uzupełnienie
przyborów i narzędzi potrzebnych do wykony*
wania zawodu, koszty podróży służbowych, za;

płata za współpracę, personel i t. p.

Obojętnem jest, czy dany płatnik podlega
podatkowi przemysłowemu lub nie (od obro;
tu).

O iłe płatnik nie złoży zeznania o docho;
dzie, wówczas władza sama oblicza wysokość
dochodu na podstaw'ie norm średniej zysków;
ności, oznaczenie jednak dochodu podlegające;
go podatkowi dochodowemu jest — jak głosi
ustaw'a — i praw'em i obowiązkiem obywatela;
podatnika. Pozatem własna deklaracja gwa;

rantuje podatnikowi najsłuszniejszy wymiar
podatku, i daje zarazem prawo do obrony, —

w razie niesłusznego opodatkowania, - - do któ

rej to obrony płatnik, któ ry zeznania nie zło;
żył, prawnie, ustawowo nawet prawa sprzęci;
wu de facto nie-ma .

Zeznania należy składać we właściwym U*

rzędzie Skarbowym do dnia 1 maja, wpłacając
równocześnie 50% przypadającego za cały rok

podatku od dochodu.
O specjalnych ulgach — w artykule na;

UST W SOLCA KUJAWSKIEGO.

PSi^awM uliczne
Ponieważ na ulicach naszego uzdrowiska

pan uje,'Wiosenna chlapanina, przeplatana grup
kami kaszy niebieskiej, którą aniołowie ze

specjalną rozrzutnością szafują — oj, widać,
że jeszcze im nie obcięto ,15 proc. od uposa*
żeń wr zamian migaw'ek" muszę przytoczyć
opowiadanie starej ciotki, która zmarła nie;
dawno, dowiedziawszy sie o- zmianie konsty*
tucji. Dziwna to była osoba i nieustępliw'a,
zwłaszcza na punkcie konstytucji. Twierdziła

stale, że uznaje tylko Konst. 3 Maja, z mar;

cow'ą ani rusz nie mogła d ojść'do ładu, a gdy
usłyszała, że i tę trzeba będzie zmienię, jako
że w' swem panieństwie przekroczyła wiek nie;
bezpieczny, stara ciotka nie wytrzymała. —

Odeszła,- by założyć protest, by zgłosić swe li;
berum veto. Odeszła, c zyli inaczej mówiąc —

zmarło sic jej nadobre. Zostało po niej tylko
opowiadanie, które przytaczam dosłownie;

,, Było to dosyć dawno, przed wiekami, le;
dwie coś niecoś pamiętam... chociaż,. zdaje mi

się, że było to wczoraj. Mniejsza zresztą o

termin. Czas jest względny. Przeszłość pow;
tarza się, z małą czasem różnicą. N p . W' Egip;
cie mumje balsamowano i składano do grobo;
wców; u nas takie mumje balsamują się same,

chodzą po ulicy, za'dzierają noś do góry — i

wogóle malo s-obie co robią ze swego bltź;
niego. Jest — niechże będzie; wzięli go dja;
bli, względnie inne nieszczęście — wolna dro;
ga. N ic dziwnego. Mumji egipskiej wyjmo;
w'ano po śmierci mózg i serce, nasze mumje
zwy'kle rodzą się już bez tego balastu. Spra*
w'a pogrzebowa z tej przyczyny jest u nas

znacznie uproszczona: A le, co to chciałam

pow'iedzieć... Już wiem. Dzia ło się to z*
siedmioma górami i siedmioma rzekami, w

miasteczku b. podobnem do Solca. Może to

b ył naw'et Solec, lecz nic mogę przysięgać. —

Mieszka! tam pewien b. z a c n y .obywatel, lecz

zaraz'em . b. nieszczęśliwy. Wiadomo, pocz;
ciw'emu człowiekowi o nieszczęście nie trudno.
Otóż ów' pan ju ż w pierwszej młodości stracił

żonę. Może ktoś powie, że strata żony nie

jest . nieszczęściem — owszem, zgoda. Lecz

tu była sprawa inna: ów pan X . nie mógł zna;

leźć drugiej żony. 7. rozpaczy popadł w. dzi;
wmy stan zapomnienia. Zapomniał ną śmierć,
jakie j byt dotąd wiary, jakiej narodow'ości

etc. Prawdziwa tragedja ro zp c.. ynała się w

czasie 'różnych św'iąt narodowych rży państwo;
wych; kiedy to chorągwie powiew'ały z da;
chów, w' oknach nalepki, a wieczorem ilumi­

nacja. T ylko u pana X . było ciemno, pusto.
'-On śam; wówczas chodził jak obłąkany! nie

wiedząc, co to wszystko znaczy. Wytrącony
z równo-wagi. wkradał się wtedy do kuchni, by
od służącej zaczerpnąć szerszych wiadomości.

- Słuchajsno, Petronelciu, czy to, aby
nie moje urodziny, żc tak w mieście wszyscy
powarjowali?

— C z y aby zamknięte drzwi?

Pan X., jak widać, niecierpiał ludzi. Trze;
ba dodać: pewnego tylko gatunku. A tym;
czasem, ja k na ironję, właśnie ci ludziska po*
czuli ku niemu przedziwną sympatję. Posta;
nowili go nawet odwiedzić. Zro b ili to, jak na

porządnych ludzi przystało, w czasie ciemnej
nocy. N a drugi dzień coś gadano po mieście
0 złodziejach, ale to nieprawda. Pan X . nrzy.i
mował wizyty bardzo mu życzliwych osób —

1 nic więcej. A choć niebardzo b ył może rad
z tych nocnych odwiedzin — sam sobie jest
winien. Jeżeli w przyszłości pragnie uniknąć
czegoś podobnego, niech pamięta, że wielcy
humanitarzyści, prawdziwi miłośnicy ludzko;
śęi żyją w odosobnieniu często wT pogardzie
ogółu. Więc?"

Muszę jednak ,,opowiadanie" przerwać, bo;
wiem ulica się*przejaśniła, w'ięc pora na mi;
gawki. Uśmiecha się przechadzka do parku.
Przecież wiosna. Przecież trzeba poraź setny
zobaczyć ten wspaniały kwietnik, zakładany
u wylotu parkowych podwoi. Ju ż teraz wy;

gląda to wspaniale, chociaż na kwietniku nie;
ma ani jednego kwiatka. Można sobie wy;

obrazić, co będzie później. N ic daj Boże,
aby latem ktoś przyjechał z Bydgoszczy lub

Torunia, bo spuchnie z zazdrości, że właśnie
Solec tw'orzy takie dziwa. Może jakiś malkon;
tent, czy inny endek zacznie marudzić: — Co

mi tara takie gazony. U nas w Ka czym Dole
nie takie, panie dzieju ... oho: Naw'et wodotry;
ski panie dzieju. Słow'o daję, że woda sika
do góry na półtora kamienicy!

Solec nie ubiega się, by zadowolić typy z

Kaczy ch Dołów. P. Burmistrz dał tego wyraz
w oświadczeniu, że w'łaśnie dlatego, iż w K a ;

czym Dole woda tryska do góry, w parku so;
leckim będzie odwrotnie: tu będą natryski z

góry. Instalacje już się zaprowadza. A,e...
zdaje mi się, że maszynerja zaczyna działać.
Wobec tego zamykam migawkę, kołnierz do

góry — i pięciomilow'y krok do... gdzie gęś;
ciej drzew. Ta m zapewne ktoś czeka z para
solem. Dewu.

nmymansman-b m m wmme -im m - w M a

Memu 1 gdzie wyschło

Wgstrzegaide sic ,,Kontrolerów" dolaróweh

Z działalności Polskiego Białego
H m jia w Bydgoszczy

Poradnik podatkowy
0 dochodzie z Przedsiębiorstw tioitdtowpclft
1przesimsiowscb, zaięć zawodowych I t. p.

pytając o nic przekazyw'ali ich wła; 1 stępnym, który zamieścimy w jednym z naj;
bezpieczeństwa. bliższych numerów*
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Zycie gospodarcze
Zagraniczni iijccrzc przemysłu

w Polsce
Flaszą znaleźć sie środki zaradcze

ff

Pragniemy swróeić uwagę kierowników

ssego przemysłu i handlu. na ostatnio

głosowane sposoby J' ,,trick'i" pewnych a-

gentów zagranicznych.
Prawie wszędzie zjawiają się tacy agen

ił i na raz'e oferują kredyty. Bardzo czę
eto przemysłowiec olśniony perspektywa­
mi nawiązania stosunków kredytowych z

ładme brzm.ącemi firmami zagranicznemu
przeprowadza z agentam' szereg rozmów i

Jeonferencyj i zdarza się, że przemysłowiec
ch cą c niejako dać ,,zagranicy*' dowód swo

jej dobrej woli do starania się o kredyt -

udziela agentom zamówienia na dostawę
materiałów zagranicznych potrzebnych ma

do produkcji Na tem właśnie polega ,,dzia
łalność" oszukańcza agentów. Zwykle bo­

wiem przy transakcjach zawieranych w po­

dobnych okolicznościach, strona kapująca
towar nie przeprowadza spokojnej kżdkula
efi oraz nie uskutecznia porównania cen za

granicznych z cenami krajowemi, a ponad­
to bardzo często zamawia się rzeczy mniej
potrzebne względnie w ilościach zbyt wiel

kich.

ICH TOWARY I DOSTAWA.

Bardzo ciekawy jest również sposób do

stawy towaru który w tych wypadkach
jest dostarczany bez zadatku, z cłem i prze
wozem już opłaconemi przez dostawcę. O -

becn:e tego rodzaju dostawy przybywają
do Polski drogą przez Gdańsk i z Gdańska

dopiero są transportowane do Polski, co

znacznie utrudn.a możność dowiedzenia

się o pochodzeniu dostarczonego towaru.

Dopiero po upływie kilku tygodni przy­
chodzi rachunek za towar względnie we­

zwanie do zapłaty weksla wystawionego
przez dostawcę. Towary dostarczane przez

podobnych agentów są zazwyczaj blisko
dwukiotnie droższe od najlepszych gatun­
ków towaru krajowego, trudnem jest po­
nadto dla odbiorcy nawet ustalenie kraju
pochodzenia danego towaru.

Dopiero po dłuższym czasie O'dbiorca

polski powoli przekonywuje się, że padł
ofiarą oszukańczej afery. Blankiety takich

firm zagranicznych posiadają napisy wzbu

dzające mimowolł szacunek, a to po prze­

czytaniu sum kapitałów zakładowych, obro

towych itp. Przypominamy, że już przed
wojną musiano p rzystąpić do ustawowego
tępienia spekulantów, którzy nabierali na­

iwnych wielką ilością kominów, fabryk i
medali wymalowanych na listach firmo­

wych, a nie istniejących w rzeczywistości.
Zazwyczaj siedziby takich firm względnie
fabryk znajdują się w Ameryce, a na tych
4 amych blanketach małe dodatki dodruko­

wane. stemplami guroowemi podają adresy
siedzib filij wzgl. reprezentantów europej­
skich, Oszustwo polega na doskonałej or­

ganizacji, firmy bowiem ,,amerykańskie"
przeważnie w rzeczywistości nigdy nie eg­

zystują, istnieje natomiast jednopokojowe
b uro agenta w Szwajcarii, Francji, Anglji
względnie Holandji itd., a sam agent zwy­
kle znajduje sto stale w podróży po krajach
zamieszkałych przez naiwnych odbiorców

CZAS SKOŃCZYĆ.

Izby Przemysłowo-Handlowe krajów
eunopejsktoh zapytywane przez odbiorców

informacje o odnośnych dostawców od

jwiadają stale, że ,,c i panowie56 są nieżtn

Izbom, natomiast dodają, że działalność

tych agentów jest tymże Izbom doskonale
anana. N aturalnie można bardzo łatwo so­

bie wyobrazić, że siedziby agentów zmie­

niają się bardzo szybko i są równie podró­
żujące jak i ich właściciele.

Poruszona przez nas sprawa jes't bardzo

ważną 1 aktualną, — i podana na podsta­
w-ę faktów — gdyż szereg firm polskich już
wypróbował na własnej skórze ową trady­
cyjną pohopność polską do wszystkiego,
co pochodzi z zagranicy i w dodatku jest
oferowane przez układnego cudzoziemca z

man'ierami prawdziwego gentlemana.
Czas jednak, aby z tem skończyć i nau­

czyć zagranicę, aby we własnym interes.e

zlikwidowała ,,rycerzy przemysłu'* i agen-

tów z metodami kokrajalnemi. Sprawa jest
obecnie jak zaznaczyliśmy wysoce aktual­

ną. W podo-bny sposób nabierano już
przed wolną szereg', naiwnych już' to pod
postacią ,,spadków hiszpańskich" lub też

w epoce grynderstwa akcyjnego na kopal­
nie złota i djamentów w krajach, które

'ychże nigdy nie posiadały.
Jedynemi radami — których możemy

udzielić, to apel do organiaacyj kupiecktoh,
aby wychowały pokolenie polskich agen­
tów międzynarodowych oraz apel do czyn­
ników gospodarczych, aby dokonywano
tard zo starannej kontroli wartości m'oral­

nej i firmowei zgłaszającego' się u nich a-

genta zagranicznego.

Ibolc zwgźkuie
Na rynku zbożowym panuje w dalszym cią­

gu tendencja wybjtnic mocna, pr zy ograniczo­
nej podaży. Przedłużająca się zima oraz zły
stan dróg powoduję wstrzymanie się rolników
od dowozu. Cena żyta w Warszawie wynosi.
26 zł., w Poznaniu 27 zł. W Gdańsku eona

żytą waha się w granicach od 29—30 złotych,
jest to eena orjentacyjna dla żyta, przeznaczo­

nego na potrzeby konsumcji wewnętrznej n*
terenie W, M. Gdańska.

i-,.nr..i. t

Obieg pieniężny n nas

Obieg pieniężny w Polsce zmniejszył mę
w c-iągu roku o 56,3 milj. zł., wynosił bowiem

na31.III.1930r, — 1.558milj.ana31.III,
1931. r .

— 1.501,7 milj. zł. Z powyższej cyfry
przypada w miljonach złotych na (liczb y w'
nawiasie z 31. III . 30 r.)1 bilety Banku Pol­

skiego 1.260,5 (1.324,0), b ilety zdawkowe i bi­
lon razem 241.2 (234.0), z czego bilety zdaw-'
kowe 2.5 (38.1), bilon srebrny 165.3 0.26 .6),

bilon in n y 73.4 (69.3).

'W graieirfindlle fóry%Ęgswi śroiofoipeiśo

finanseangielskiewopłakanyms(anie
WszędzieMryzns: w budżecie, produKcil i w bilansie bandlpwgm

Waiis1et angielska w niebeznieczeAsiwie
'POSZUKIWANIE RATUNKU W NO­

WYCH PODATKACH
Światowy kryzys gospodarczy, który od

dwóch lat ogarnia wszystk.e kraje całego
świata, przyczynił się do wytworzenia trud

nej sytuacji gospodarczej i finansowej nie­

tylko w państwach południowych, ale na­

wet w krajach zaliczonych do najbogat­
szych.

Rok budżetowy 1929/30 zamknięty zo­

stał w Anglji deficytem czternastu i pół
miljonów funtów szterlingów, a więc zgó-
rą 620 miljonów złotych, zamiast prze­

widzianej nadwyżki dochodów w sumie 4

miljonów funtów szterlingów. Jest to de­

'ncyt tak ogromnie wielki, że jedynie zaso­

by, posiadane przez Angiję, aiogły tego ro

dzajn deficyt uratować od katastrofy. R ok

budżetowy 1930 31 nie został dotychczas
jeszcze ściśle obliczony, — w każdym ra­

zie jednak zamknięty on został deficytem
n'e mniejszym niż rok poprzedni.

Deficyt skarbu 'an'gielskiego powstał
tak, jak i w innych krajach, z powodu
gwałtownego zm niejszenia się dochodów

państwowych. Anglja poszukuje ratun-ku

w nowych podatkach i w cłach przywozo­

wych, dzięki którym przemysł angielski
mógłby zwiększyć zatrudnienie bezrobot­

nych. Ale te dwa środki nie mogą wyrów­
nać tak w.elkiego deficytu. To też poszu

kuje się dziś w A nglj' sposobu zmniejsze­
nia wydatków państwowych. Po zastoso­

waniu wszelkich możliwych oszczędności
w wydatkach rzeczowych, nadeszła kolej'
na czynienie oszczędności w wydatkach
personalnych. Rząd angielski zamierza

przeprow adzić znaczną redukcję personelu
urzędniczego, aby w ten sposób zmniejszyć

!uikę między wydatkami a dochodami pań-
siwa,

PRODUKCJA W ANGLJI MALEJE.

Obecna sytuacja skarbowa w Anglji
spowodowana została pozatem pogarszają­
cą się stałe sytuacją gospodarczą. Produk­

cja ogólna w Anglji zmniejsza się z roku na.

rok.

Obniżenie wytwórczości nastąpiło głów
nto w przemysłach: żełazno-stalowym,
włókienniczym, chemicznym, feopalniczym,
a więc właśnie w czterech głównych gałę­
ziach wytwórczości angielskiej.

Przesilenie gospodarcze A ngłji odzwtor
ciadllło się również w jej bilansie płatni­
czym, który najlepiej ilustruje stan gospo­

darczy każdego kraju. Według ogłoszo­
nych przez ,,Board of Trade" danych o bi­
lans*e handlowym Wielkiej Brytańji za rok

1930, nadwyżka przywozu nad wywozem
wynisła 392,3 miljony funtów szterlingów,
W roku 1929 ta nadwyżka przywozu wy­
nosiła 365,8 miljonów funtów, a w 1928

358,4 miljonów funtów. Wzrost więc ujem-
i.ego salda ogólnego bilansu handlowego
jest stały 1 wynosi w ciągu ostatnich dwóch
łat 34 miljony funtów szterlingów. Bilans

płatniczy A nglji za r, ub. zamknięty został

wprawdzie saldem ćtodainiem, jednak
rnciejszem od roku poprzedniego o b lisk o

tOO miljonów funtów.

SZTERLING W NIEBEZPIECZEŃSTWIE.
Bilanse płatnicze łat ostatnich wykazy­

wały, że dalszy rozwój gospodarczy Aag-
Ijl zależy od jej bilansu widzialnego, a więc
od bilansu handlowego, Bilans ten jednak
naprawić można głównie tylko wzrostem

wywozu. Tymczasem wywóz angielski s

roku na rok maleje.
Obecna, depresja gospodarcza naruszyła

więc w dużym stopniu równowagę pań­
stwa tak bogatego, jak Anglia, redukując
saldo dodatnie jej bilansu płatniczego do

trzydziesta kilka miljonów funtów szterlin­

gów. O ile nacisk depresji w roku bieżą­
cym będzie w dalszym ciągu tak silny , jak'
w roku ubiegłym, - bilans płatniczy An -

glji stanie się ujemny, co może wogóle pod-'
ważyć jej podstawy walutowe,

OSZCZĘDNOŚCI W WYDATKACH

PAŃSTWOWYCH, ;

Nic więc dziwnego, że angielskie czyn­
niki rządowe zabiegają koło wynalezienia
środków ratunku przed tą katastrofą. Za­
równo w'ęc za wzorem Polski poszu­
kują przedewszystkiem oszczędności w wy
datkach rzeczowych, jak następnie oszczęd
ności w wydatkach personalnych państwa.

Ciężka sytuacja gospodarcza i finanso­

wa, w jakiej się znalazła Anglja, jest dowo

dem, że Polska, która również pokonywać
mus. trudności finansowe i gospodarcze,
nie jest pod tym względem odosobniona,
co więcej, świadczy ona, że dla zapobieże­
nia złemu stanowi, rząd angielski podejmu­

je kroki, analogiczne, jak rząd polski,

Podatt przemgslowii
Po myśli art. 79 ustawy z dnia 15. VII .

1925Nr.79Dz.U.K.P.podajesiędopo­
wszechnej wiadomości: dn. 13. i 14. b. m. ro ­

zesłano n aka zy płatnicze na podatek przemy­

słowy za rok podatkowy 1930.
Podatek w nakazach uwidoczniony płatny

jest najdalej do dnia 15 maja 1931 r. za wy­

jątkiem nieuiszezonyeh dotąd zaliezek mie­

sięcznych, co do których to zaległości prowa­
dzona jest w dalszym ciągu egzekucja.

Od ustalonych sum obrotów i obliczonych
kwot podatku mogą być wnoszone odwołania

za pośrednictwem właściwej kom isji szacun­

kowej do komisji odwoławczej najpóźniej do

dnia 15 maja 1931 r. Spóźnione odwołania po­

zostaną bez rozpatrzenia,
Prawo odwołania nie przysługuje tym płat­

nikom, któ rzy b yli obowiązani do złożenia ze­

znań o obrocie, zeznań tych jednak bądź wcale
nie złożyli bądź też złożyli je po terminie.

Wniesienie odwołania nie wstrzymuje obowiąz­
ku uiszczenia podatku w przepisanym termi­

nie pod rygorem odsetek za zwłokę i kosztów

egzekucyjnych.

Budowa nasynu międzg Rugfa
a ludem

Nowy Mieimlccifi proiei(l w obawie pried wn*
wolem Oifpasl

inoflOOOftrosMir

Ip.U
stawnego nieomal już na całym świecie

naturalisty t'66

fflsfM am

iCTofnanfstUego
.,KaSkleessw*cftowto *to-
1(inm iecssnieaenri rozsyła

wydaje wszystkim bezpłatnie (zupeł­
nie darmo) firma: Biuro Sprzedaży
Specyfików Oskara Wojnozcskiego,
Warszawa, ul Marszałkowska Sin,

Telefon .ÓJ/-65,
W każdym domu, każda matka, żona,
siostra mb opiekunka winna zapo­

znać się z treścią tej rewela-

Cyffie/ broszury.

Istniejący od dłuższego już czasu projekt
budowy nasypu, mającego połączyć wyspę. R n -

gję z lądem stałym, z yskał ostatnio na aktual-
i ma widoki szybkiego zrealizowania. Po ­

wodem tego są poniekąd obawy o utratę dotyeh
czasowych frachtów polskich, a to wobec pro­

jektowanego wprowadzenia przez Polskę nowej
lin ji komunikacyjnej morskiej pomiędzy Gdy­
n ią a portem południowo-szwedzkim Aarhus.

Mające powstać stąd straty d la strony nie­

mieckiej i obliczane są na 90.000 ton frachtów

rocznie, ponieważ taką ilośe ładunków polskich
przewieziono według danych statystycznych w

r, 1928 na lin ji Sassnitz ~~ Trelleborg.
Zaniepokojenie również wzbudzają projek­

ty Danji, zamierzającej wybudować nową linję
kolejową między Kopenhagą a Hjoge, j ak rów-
ńieź wznieść nowy most kolejowy, łą czący Sea-

laud i Falstcr.

Óbawy Niemiec są w danym wypadku n aj­
zupełniej uzasadnione, jeśli się weźmie pod
uwagę,, żc czas przejazdu z Norwegji oraz z

Zach. Szwecji na' kontynent przez Gjedser -

WamemSade jest ju ż obecnie o z godziny krot-

szy, niż przez Trelleborg — Sassnitz; z chwilę
uruchomienia nowej lin ji pomiędzy Kopenhagą
a Hjorg e sytuacja niemieckiej lin ji kolejowej
jeszcze hardziej się pogorszy. Pomimo uznania,
jakiem się eieszy projekt budowy nasypu, na ­

trafiało zrealizowanie tegoż na trudności na­

tury finansowej, które zresztą nie zostały jesz­
cze definitywnie usnnięte. Narazie uzyskana
została zgoda niemieckich kolei na wyasygno­
wanie' 19 m ilj. rnk. na budowę nasypu, które­

go koszt wynosić ma 30 milj. mk., reszta ma

być p okryta z subweneyj państwowych wzglę­
dnie komunalnych i miejskich.

Stosownie do opracowanego już' projektu,
nasyp ma posiadać 2.500 mtr. długości, 18 m.

szerokości, z czego 9 mtr. przeznaczono jest
dla dwóch torów kolejowych i 9 mtr. dla jezdni
oraz chodnika. D la przejścia statków ma być
zbudowane 8 bram o równych wymiarach (od
25 do 112.50 mtr.), z których dwie będą po­

siadały mosty zwodzone.



12
NIEDZIELA DNIA 19KWIETNIA 1931'R.

I powiatu tariińsMego
Związek Strzelecki w Kamionkach. Zgo­

dnie z uchwalą Towarzystwa Powstańców i

'Wojaków zwołano na ub. wtorek zebranie

organizacyjne Z w . Strzeleckiego, na które

przybyło 24 osoby. Obrady zagaił p. Fr. Lit*

fcSewicz, witając przybyłych i wygłaszając ob*
azern y referat okolicznościowy. Zadaniem

Związku na przyszłość jest nietyłko wycho-
w anic karnego' żołnierza, Ieo2 w równej rnie*
rze Tozutpnego, uczciwego i lojalnego obywa*
tela. Prze z zakładanie ideowo i liczbowo sil*
e yeh placówek strzeleckich przyczynimy śrę
wspólnie do budowy i mocarstwowego zna*
czenia Rzplitej. Po referacie wszyscy obecni

zapisali sic na członków Związku a w skład

zarządu wybrano pp. prezes — Gotwald wi*

eeprezes Osiński, sekretarz — M. Zieliński,
zastępca sekretarza J. Zieliński, skarbnik —

Les ki, referent wychowania obywatelskiego -

Litkiewrcz, komendant Matjaśzko. W zarzą*
dzie wyżej przedstawionym znaleźli się wszy*
BCy ptaoowoicy społeczni Kamionek, co napa*
wać może nadzieją, iż praca będzie sprawną
feu dobru członków i kraju. ^

... ... .

Nowe
- o Kradzież z włamaniem. Dnia 12 b. m.

0 godz. 3 rano skradziono z mieszkania mistrza

stolarskiego Wróblewskiego w Nowem i na je*
go szkodę kasetkę, zawierającą 5 marek oie*

mieckicb, weksle klientów na ogólną sumę oko*
ło 20 tysięcy złotych oraz 5 ćwiartek losów

Państwowej Loterji Klasowej. Podług oświad*
ezenia służącej Wróblewskiego, która zauwa*

żyła podejrzane szmery w pokoju męskim i na

sktitek tego podeszła do szklanych drzwi gabi*
netu — sprawców było dwóch. C i, spłoszeni
przez służącą, zbiegli zabierając ze sobą łup.
Poszkodowany Wróblewski był w tym czasie

'nieobecny, 'wróciwszy zaś około godziny 6 *tej
rano do domu, był dosyć ,;wyczerpany" i śpią*

, cy, aby zwrócić baczniejszą uwagę na relację
służącej o wizycie złodziej. Przytomńość i

pełna świadomość poniesionej szkody wróciła
Wróblewskiemu dopiero nazajutrz, gdy miał

zamiar zapłacić za dostarczone mu do warszta*
*u deski. Dochodzenia policyjne są w toku.

Starogard
- Groźny pożar w Skórczu. Dnia 14 bm.

około gódz. 2 2 powstał pożar w zabudowaniu

Xejnowskiego Wojciecha w Skórczu Ogień
zniszczy? dom mieszkalny wraz z narzędziami
1 'Warsztatem kołodziejskim wyrządzając szko*

dę na łączną sumę 10.450 zł.

Na szkodę lokatorki Sikorowcj Rozalji spa
lito się urządzenie domowe, bielizna i inne

drobne przedmioty łącznej wartości 6000 zł.,
które były ubezpieczono na 1000 zł. Przyczyny
pożaru narazie nic ustalono, istniej'e jednak
przypuszczenie, że pow'odem pożaru było
krótkie spięcie przewodów elektrycznych. -

Dochodzenia w toku.

'ftelnaszĘ/cftwydairaidiiipofenroa
8 p

cale Somowze
i północną -

*

Wi

Jtafbładnas%egopismasimlemzwmsia

Ogłoszenia zamieszczane w ,,Dniu Pomorskimuka~ I ||
zują się równocześnie we wszystkich innych naszych
wydawnictwach. To też wydawnictwa nasze są naj- i faj

lepszymi organami ogłoszeniowemi. - | fjff

Chełmno
— Związek b. Uczestników Powstań Naro*

dowych R . P . Celem przeprowadzenia wery*
f.'kacyj i założenia ścisłei ewidencji członków

należy wypełnić kwestionariusz referatu hi*

storycznego przy D. O. K . i wraz z odpisami do
wodów brania udziału w powstaniu wzgl. r u ­

chu wolnościowym oddać je najdalej w termi­
nie do 10 maja b r. w sekretariacie Grupy p rzy
ul. Hallera 10. Materjał ten iest konieczny dla

oceny komu należy w przyszłości nadać tytał
powstańca weterana i przyznać mu prawa z

stawy wynikające. Niestosujący się do powyż­
szego narażają się ńa skreślenie z listy c zło n ­

ków.
Wnioski o nadanie K rzyża wsgl. Medahi Nie

podległości przyimuje se kreta rz do 5 maja br.

Późniejszych wniosków nieuwzględni się. B la a

kiety kwestionariuszy referatu historycznego
oraz wniosków o K rzy ż Niepodległości nabyć
można w sekretariacie za opłatą 10 gro szy od
sztuki. Podane powyżej terminy są ostateczne

nieprzekraczalne.
Zapowiedziany na wtorek, dnia 21 bm. wy­

kład z powodu wyiazdu prelegenta odbędzie
s;ę dopiero w piątek, dnia 24 bm. w Dworze

Chełmińskim. Liczny udział pożądany.

Swiecie
m Młody, ale notorycznie znany rzezłmta*

szek. Norbert Kuta, lat 16, zamieszkały w

Jędrzejowie pow. Swiecie, 8 ra zy już w Ciąg*
niedługiego swego żywota karany za kradzież,
absolwent domu poprawy w Chojnicach, po*
szukiwany za grubszą sprawkę przez sąd w

Grudziądzu - został skazany przez Sąd
Grod zki w Świeciu na 1 miesiąc więzienia z*
kradzież 1 0 marek niem. i 1 0 zł. dokonaną na

- Zbieranie ziół leczniczych. Celem stwo*

rżenia nowego źródła zarobkowania dla lud*
uości zajęło się starostwo świeckie zorganizo*
waniem zbierania ziół leczniczych, wydając
pouczające w tej sprawie ogłoszenia, wskazu­

jące które zioła i jak zbierać można w mie*

siącu kwietniu. N a następne miesiące wy*
dane zostaną kolejno dalsze ogłoszenia infor*

macyjne. N a razie miejsce odbioru ziół znaj*
duje się w Osiu u p. Szamlewskiego. H.

itaiKilcftPom orsM
- Nauczycielstwo na lódź podwodną - r

W redakcji pisma naszego nauczycielstwo re*

jonu Kamień (pow. Sępolno) złożyło na łódź

podwodną ,,Odpowiedź Treviranusowi" kwo*

tę 40 zł.

Kartuzy _

ZmianywkomendzieP.W.iW.F. Zdn,
10 b. m. został przeniesiony komendant P . W.

i W. F . na powiat kartuski p. kpt. Nitecki óo
52 pułku piechoty w Złoezowio w Małopolsce.
Tymczasowe funkcje komendanta pełni starszy
sierżant p. Muller.

- Osobiste. Maszyniśta p. Wielowski Frań-
eiszek obchodził 25:letni jubileusz pracy wkolej­
nictwie.

S. p . EUGENJA HORZYNA
po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu przeżywszy lat 27.

Wyprowadzenie zwłok ze szp itala Panny Marj'i w Wejherowie do kościoła nastąpi
w poniedziałek, dn. 20 b. m. o godz. 9-tej rano, o czem zawiadamiają w głębokim
smutku pogrążeni

ntąi i dzieci.

z GfiliD11 \DZ A

DZWON-GdyświatłoCizgaśnie
hJHfielctyeifl SIStel.wGrudziądzu

6643 W SŚmi 416teł. wToruniu

ZAKŁAfóKELEKTROTECHNICZNE f. !*SACIEJEWSMS
GRUDZIĄDZ, Mickiewicza 4 :—: Oddział Toruń, Stary Rynek 25 I p.

. Radjo! Motory 1 Łado-wanie, akumulatorów! Instalacje! Tanio! Fachowo;

Wgsł(iiong
zawodów, podófic. rach po*
szukuje posady książkowego
stenotypisty, .ihkaseuta, pi*
sarza folwarcz., ekspedienta
kolonj. spóżywcż. Łaskawe
ioferty do ',,Dnia Grudziądz*
'kiego pód ,,Wysłużony.

7731

Pisarz
Ptitlwórzawy

z praktyką, samotny, z do*
breini świadectwami, p o

szukuje posady na majątku
za malcm wynagrodzeniem-
Łask. zgl. do ,,Dn'ia Gru*
dziądzkiego" pod' ,,bczro*

botny". 7715

Przedsiębiorstwo
pokrywaoid ćatliew.

Pokrywa się dachy wszel*
kiego rd.dzaju,. papą, da*
chówką, łupkiem, eterni*
temiinne—. ceny przy*
stępne, gdyż pracuję oso*

biśeie. flr. Cgórsise.
ul. Piłsudskiego 16 . 7705

POSZBllSllfę
posady pisarza, inkasenta,
lub magazyniera, za malcm
wynagrodzeniem,, na pro*

j wincji lub w miejscu. Po*
siadam bardzo dobre świa*
dectwa i referencje. Wiek
5i lat, kawaler. Zgłosz. do
Adm. ..Dnia Grudziądzkie*

go'* pod 302. 7716

Miejsca ssotkaA dla przyje sdnych

RESTAURACJA
GRUDZIĄDZ

Plac 23 Styczńia 19 - Telef. 735

Obiady z 3 dań 1,20. Gorące potrawy oraz na­

poje wszelkiego gatunku o każdej porze dni*.
Lokal obok przystanku tramw

' min. od dworca.

Kolacja A la carte jui
od 80 gr. począwszy 7050

właśc,: Józef Grzeszkowiak

m Miejsce spotkań dla przyjecdnych mj

RESTAURACJA

,,WANDA'*
Grudziądz__________ Lipowaa
POLECA: ' 7057

śniadania, obiady. Kolacje
na czystem maśle. ....................

WyszynK napojów alKoholowych.
Obfity bufet, Billard.

1nnfVceworerowotrzy-
IUwmaj0posadypo u-

Kończeniu kursu na kierow­
ców S'amochodowych. - - -

Kandydatów na szoferów
przyjmuje kofdcgo czasu na

najdogodniejszych, warunkach
i przy najkrótszym czasie nauki

Szkota Szoferów
Grudziądz

Prane. Lipińskiego.
Mickiewicza 19. - teleh 494 i 94
3918 (naprzeciw Gazowni).

6839

Wsz elką odzież zawodowa
jak: ubrauia i kombl-

juezy dla szoferów, ślu­

sarzy,malarzy ftp., pła­
szcze lekarskie 1 o-

ehrontie dla wszelkich
zawodów, ubrania stra­

żackie, Przysp.Wojsk,
harcerskie i inne poleca

Bydgoska Fab rjka
Ubrań Zawodowych

Bydgoszcz
Mnrgznika focltn d'!.
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Sztandaryichorągwie
dla towarzystw 7400

Lianę uznania
i

LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 20 kwietnia o godz. 11 sprzedawać będę przy
oL Kopernika 30 przymusowym przetargiem za go-
iówkę; 4 marynarki, 2 płaszcze, zegar, binrko; o godz.
13 w Rodaku u Bagińskiego; pianino, kanapę, lustro;
o godz. 14 w Podgórzu przy Głównej 15: urządzenie
składowe, wagę składową; o godz, 14,30 w Podgó­
rza, zbiórka przy Koszarach Dyw. Pomiarów Artylerji:
garnitur koszykowy, 2 obrazy, ieżankę; o godz. 15,30
w Nieszawce u Wfirtza: krowę. (7779

Bartkowiak, komornik sądowy, uL Rabiańska 10.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W dniu 20 kwietnia br. o godz 11 w składnicy
fury u! Konarskiego róg Jagiellońskiej sprzedawać
się będzie w drodze licytacji publiczne! najwięcei da­
jącemu za gotówkę: w iękizą ilość obrusów narzutek,
kocy, gobeliny, stor do okien, dywan, szczotki do za­

miatania. 300 płyt do krzeseł. 2 krzesełka leżankę,
3 biurka, szafę do akt maszynę do pisania, prasę że­
lazną i 4 maszyny do fabryka .ji gilz. W dniu 22 4. br.
3 godz 9,30 przy ui. Gdańskiej 9 Kompletne urządze­
nie do składu cukierków O godz. 10 30 przy ulicy
Gdańskiej 160a: elektro!ux. szafę lodówkę, większą
ilość szampana, naczynia restauracyjne jak talerze,
szklank' filiżanki, dzbanki i t. d. 2 gablotki 2 skrzy­
nie szkła różnego kuchnię oraz urządzenie kuchen*
ne jak kotły, garnki, patelnie i t. d. O godz U Śnia­
deckich 25: wóz cięiarowv do rozwożenia wpdy so­

dowej. W dniu 23. 4. br o godz. 11 przy ul. Lipo­
wej 7 samochód osobowy. (7782

L Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych
Bydgoszcs-miasto.

Masa C h o m th mm* EI*i(ig|aszcj!t9
podaje do wiadomości,

te b ad an ie ssi^ofaociastpcii
odbywać się będzie we wtorki i czwartk' od godz. 14
do 15 oraz w soboty od godz. 13 -14 za uprzedniem
zgłoszeniem w Kasie. (7783

W utejszym rejestrze spółdzielni wpisano dziś pod
liczbą 155 spółdzielnię pod nazwą Spółdzielnia Osz­

czędnościowo - Kredytowa Budów.ana Pracowników
Państwowej Fabryki Wyrobów Tytoniowych' z od­
powiedzialnością udziałami w Bydgoszczy. Przedmio­
tem przedsiębiorstwa 'est Spółdzielnia w p.erwszym
rzędzie ma na celu zakładanie oddziału oszczędnościo­
wo

* Kredytowego, koiseumu od zieżowego kasy po­
grzebowej i w miarę otrzymanych kredytów i subwen­
cji, dostarczanie swvm członkom .anich i zdrowotnie
urządzonych mieszkań tąciź drogą naimu w domach
przez tnółdzielaię wybudowanych lub nabytych,
bądź d*ogą budowy lub sprzedaży swym członkom na

własność z zastrzeżeniem dla siebie pierwokupu. Dla
osiągnięcia tego celu Spółdzielnia: a) udziela swym
członkom pomocy w zakresie posiadanych przez nią
funduszów; b) buduje domy mieszkalne lub nabywa
składnice materiałów; c) wyjednywa kredyty i zacią­
ga zobowiązania na swe potrzeby Udział wynosi 100

złotych isio złotych) płatnych najpóźniej w przeciągu
34 rat miesięcznych od dnia przystąpienia Do za­

rządu wvb ani zostali: Władysław Jóżwiak Gertruda
Urbańska i Franciszek Arkuszewski wszyscy z Byd­
goszczy. Czas L wania spółdzielni nieograniczony. Pi ­

smem do ogłoszeń jest ,,Dzień Bydgoski" . Rokiem ob-
rachunkwwym iest Tok kalendarzowy. Zarząd składa
się z trzech członków. Dc oświadczenia woli w imie­
niu soółdzielni uorawiuoBy jest przewodniczący za­

rządu samoistnie C likwidacji soółdzielni stanowią
przepis'- ustawowe. (77S1

Bydgoszcz, dnia 1 kwietnia 1931 r.

Sąd Grodzki,

UCYIACJa.
Urząd Celny w Toruniu poaaje do publicz­

nej wiadomości, że w dniu 6 maja 1931 r, o godz
10 rano odbędzie s-ę licctacia

niepodjetych przesyłek,
iako to: 74 kg tkaniny jedwabne! 8 kg wyrobów
firankc'wych. 67 kg wyrobów z szychu pozatem
rowery, wyroby z metali, porcelany, galanteryjne
różne tkaniny, konfe'kcje i inne drobne przed­
mioty.

Gdvby licytacja w tym dniu nie dała pożąda­
nego wyniku, następna odbędzie s:ę 20 maja 1931
r. w tym samym, czasie.

Szczegółowy spis towarów wystawionych na

licvtac,t, oraz cena wywoławcza i warunki kupna
'e st wywieszony w urżedzie. 8TTT)

Urząd Ceiny
w Toruniu, dworzec Przedmieście.

jarzynowe, if.d.
00 nadeszły "383B

CENNIK 7010

GŁÓWNY

na rok 1931 \
BEZPŁATNIE.

ernstBrama
|G*laAsK-I.a.

Telefon nr 410-31.

^WMnr.wn.mwiiri'rmiiw.i iunaa

łłneiOWNIA 1

"

artykułów malarskich

jfflBraramimnmn I
Szczytna 13.

Wgictarke
rermos sprzedam tanio ora z

p a t C 'SSR'ÓJŚfiS(fhW
białych

ani;o. z długowłosych.
Zgłoszenia do ,,Dnia Po*

j morskiego.

M.DAŁKOWSKA t o r u ń,
Szeroka 21.

RoitótKiręcifie,wełnri
- rzsunki,'hi,fty..
ArLIułjr 'D.M .C.

0t%is* WanłMacow^

ttsKutoOZgiamy odwrotnie,

DOSTARCZAMY

WSZELKIE ARTYKUŁY BUDOWLANE
Cement pottlandzKi

Wapno palone i hydrauliczno
Gips

Trzcinę
Kredę spławianą

Cegłę waloną i białą
D(chówKe i pustaRi

Papą dachową
Smolą węgl, i drzewną

Gudron

ŁepniK
Carbolineum

ORucia budowlane

SiatRa rablcowa

TaczHi budowlane

ParKiet

TerraKotę wróin. Kolorach

Glazurą w róin. Kolorach

K*tle w róin. KoloraeH

Wyroby szamotowe

Rury Kamionkowe
Gwoździe

Arma*urydopieców

WĘGIEL-KOKS-ZELAZO-PASZĘ
Z naszych sKladów wzgl, wprost z fabryK nado­
godnychwarunkachipocenachKonhurencyjnych 7583

44

Towarzystwo Handlowe ..CENTROHURT
XOgr.odp.

GDYNI A,Szosa Gdańska. - - - Telefon 1029.

1paraKopiKaro*wy­
jazdowe i do pracy,

S%platformy nośność20,
50i80ctr.

2powózKa ('wiedeńska)
na gumach i kołami zapa­
sówcml,

1powótKa sporto­
w a dwu kołowa.

1para pdlstorKdw
wyjazdowych,

2pary pdłssorków
rolnych 779J

po cenie Korzystnej pprttś*

Jan Kapczyński,
cl. Szczytna 13.

nebie
Najtańsze źródło zakupu
kompletnych urządzeń
mieszkaniowych i biuro­

wych z własnych war­

sztatów

Ign.Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 8

Tel. 1921 3836

UlM 11V cynkowe żelaz-ne poeynkowane. miedziane, mo*
M | fili gag W siężne, sluminjówe. białe angielskie, żelazne cienkie,
U twf*lal8iS ołowiane, jak również cynę angielską ,,B A N K A

"

j- j , do lutowania, olów i aluminium hutnicze, rury oto;
P S i wiane wodociągowe, druty i pręty mosiężne i miedziane

H h miedź kwadratowa na kolby, profile i blachy r j flowane,
jSj| aluminjowe do karoserji samochodow'ych i t. p . afty*
K | kuły oferuje korzystnie do natychmiastowej dostawy

W w każdej ilości: 7278

WACŁAWMILLNER, iriCOSZCZ,
ul. MazowiecKa 28/29 - Telefon 1428 i 789

FABRYKA 'WYROBÓW METALOWO -MASOWYCH

SPECJALNOŚĆsOKwcJadomab|Lzawiasytaśmoweorazwszel*
Kie artyjculy sstancowano itfioezone*Zakłady Galwanłsaeyjne.

ISKRA_ _

. fi

ii
Bydgsnci, ulica Dw rcoya 52

Specjalne warsztaty reperacyjne instala cji elektrycz*
nej do samochodów i motocykli wszelkich syste*
mów jak: SCIN TILLA , Bosch, Delco*Remy, Ford,
North*Eaśt. Mea Lucas i t. d.

g Fachowa naprawa akumulatorów

SCINTILLA

Aparaty
i części zamienne.

Za solidne wykonanie ręczy zatrudnienie tylko przez
firmę SCIN TILLA przeszkolotnch fachowców oraz

bogate urządzenie warsztatu przyrządami kontrolnemi.

CilatikBiii Poljk ego Tśoring Si oba il M. 8. iilziiSa sl? Iflt zniźk5.

Oilosiene7765
Jarmark na bydło, konie i świnie odbę­

dzie się w Chełmży w śiodę, dnia 22 kwietnia

1931 r.

Chełmża,d n i a 13 IV. 1931 r.

P'lagi strat
(-' -J Kurzetk iwski, burmistrz.

INSTITUTPOLYTEGHNIQUE
66, Bi Exelmans, Paris (xvse)

Wyższa Szkuta Techniczna nau­

czająca syst. korespondencyjnym

Rok założenia t92o.

SEKCJA POLSKA
(jęz. wykładowy - polski)

P'zyjn je się zapisy kandydatów na'w ydziały:

I. Elektrotechniczny
(dyplomy Montera, Technika i Inżyniera)

18. Iniynlersko-Budowlany
(dyplomy Technika i Inżyniera)

Program oraz warunki przyjęcia wysyła gię
na żądanie. 7785

Z(ola
lecznicze

według przepisów sławnych
leka rzy przeciw chorobom
żolądzy, kiszek, płuc, nera

wów, wątroby, nerek, pę*
cherza, hemoroidom, up,a*
wom, o bstrukcji, kamieniom
żółc owym, kaszlowi, astmie

błędnicy, sklerozie, artretyz*
mowi, reumatyzmowi, etc.

Żądajcie bezpłatnej broszury
pouczającej. Adres : Liszki*
Apteka 656

Nadeszły świeżo

doshonale
czckolatfhe

BMIKA
E,Szyni(iAshi
Szeroka42. Tcl. 27.

V 70u, j%

Gabinet
Hosme(ocinii

, .narhizau

przy ul. Łaziennej nr. 28.
if. ptr. masaże lecznicze,
kosmetyczne, maski odmła­
dzające, upiększające. Dłu­
gotrwałe przyciem nianie
brwi i rzęs. 7033

Do rejestru har.dloweg : B pod nr. 5 wpisano: .L *
-

bawski Młyn Parqwy; Spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Lubawie — Pomorze z siedzibą w Lu­
bawie Przedmie em przedsiębiorstwa iest nabyta*
i eksploatacja młyna w Lubawie oraz handel przetwo­
rami młynarskiemi i zbożem na własny i cudzy rachu­
nek.

Zarząd składa się ze wszystkich trzech wspólników
a mian.'wicie- Jana Kolskiego z Lubawy, Abrama lę­
ka Zonszajna z Warszawy i Manaóą FinkeLszteina z

Wars-awy
Zaw:ad'wcą jest każdy w swoim zakresie, a mia­

nowicie Jan Kolski na terenie Lubawy, Zons. tajn
Fmkets-iein na terenie Warszawy

Umowa spółki zawarta została aktem notarialnym
dnia 12 lutego 1931 t.

Upoważniony do zastępowania iest każdy ze wspól­
ników ? tem iednak, że na dokumentach zawierają­
cych zobowiązania półki czekach wekslach i t. p .

obowiązuje pod stemplem firmowym podpis Ja na K ol­
skiego łącznie z podpisem jednego z pozostających
zarządców.

Termin trwania spółki określa się na czas do J sty­
cznial33tr.ztem,żeoiledo1lipca1940r.ni*
nastąpi wypowiedzenie umowy spółkowej umowa prze­
dłuża s!ę o następne dwa łata. J7777

Lubawa, dnia 6 marca 1931 r.

Sąd Grodzki.

*'~hrtsia.isBwoa o o o o o g-0 0

HmKursyKierowców,
dla wszystkich |

Kazimierza Mielnika |
Tar uw, Sw. Katarzyny T |
Długoletniego Wykładowcy* f|
Instruktora dawniej w firmie jjjj.
Brani* Ciorpiatbowscr

wTorunia

!

Nowy kun rozpociyna si, t począt leni każdego miesiąc*.
Do nauki znajduje się samochód najnowszej konstrukcji
roku 1931 który umożliwia n-jlutwiej zaznajomieni* się
z najnowsza lechnika samochodową - Pierwszorzędne
fachowe wyszkolenie praktyczne I teoretyczne. Warunki

najdogodniejsze. Zamiejscowym wysyła się na żądanie
prospekty. - Cena zawodowy 1Z0 zl., getlemańsk! 70 zt.

* ocmdacmąssMsmąaMB* u -KannaiGmcme**miakC*w

Gimnazjum Zenskip
Humanistyczne g

O.UffiioSroGł-
H%e ^ O w Wejherowi*
przyjmuje od 15 maja za­

pisy uczenie do klas L II,
IŁ IV, V, VI i VII*ej.

Kresowianka
Salon Mód, wykonuję po
dług francuskich iuraali
suknie, kostjumy, kapelusze

oraz okrycia damskie.

Strussowa, T o ruń , Jęczmień*
na 16. I piętro. 7600

CbemitzDf
pralnia

,,Tcczau
Toruń, ul. Mickiewicza ro8
chemicznie czyści męską
i damską garderobę, szybko

dokładnie, tanio. 7629

Obpraiel
Gdański,

właściciel domu, fachowiec
budowlany, przyjmuje ad*
ministrację domów w Woł*
nem Mieście Gdańsku.
Oferty do G azety Gdań*
skiej Gdańd: pod nr, 835.

Cegielnia
o produkcji około półtora
m iljona wyjątkowo korzy*
stnie położona, na dogod*
nych warunkach do wydziel*
żawiena. Bliższą wiado*
mość w zarządzie maj. Ja*
blowo, pow. starogardzki.

767**

PokOt
dla a--3 panów, zaraz do
wynajęcia. Gdynią Raków*
ski Portowa 1.

M i damski!,
parasolki, parasole,
teczki, w alizki, piłki
gumowe, manikury,
necesery, laski, port*
monctki, proszę prze*
konać się ceny naj*
tańsze towar dobry.

W. Szymański,
Toruń, K ról. Jadwigi

12/14. (6759

łamana

samochodów
na motocykle oraz sprzeda*,,
że dogodne i okazyjnie. Ko*
pernika 33. 77M
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Rrt ułtiesia 1846.
Adr. Telegt ^Komunalaa*'
Konto erek.: Poziutń Hr. 304.108, Honnuialna Hasa Oszczędności

S SoK założenia 1846.
Adr. Telegr. ,,Komunalna"
Konto czek.: Poznań Nr. 204.108.

powiatu grudziądzkiego W O.TClAKi^dćEBB ul. Wybickiego 39. Teł. 220 i 284.

PrzjrJmoje wkłady oszczędnościowe za w y s o K ie m o p r o c e n t o w a n ie m i załatwia wszelkie tranzakcje bankowe.

Stan wkładów oszczędnościowych w Kasie wynosi według ostatniego bilansu ca. 3, mil. zł na 17-500 KsiążeczKacłs.

W rejestrze handlowym wpisano w dniu 26. 3. 31.

przy firmie Kleintjego, towarzystwo budowlane z o-

graaaczoną poręką, Toruń kapitał zakładowy wynosi
obecnie kwotę 400.000 zł, wynikającą z przeracho-
wania. kapitału zakładowego w markach, a to na pod­
stawie uchwały jedynego udziałowca i likwidatora
Juifosa Grossera z cłaty Toruń, 29 września 1930

jir. 211 rej notarjusza Doerffera na 1930. (7749
Sad Grod zki Toruń,

NiwośęiwitusM

bielskie materiały

7775

polecają
FABRYKI SUKNA

W BIELSKU

GUSTA^M^LENOU SYN
Składy fabryczne

Toruń, Łazienna Nr. 86

Grudziądz, toruńska 21

Bydgoszcz,Gdańska S

Posntń, PI. Św. KrZysKi 1

Warsztaty 1
Kadry 8. Dywizjony Samochodowego

Telefon nr. 20 ,14 Bydgoszcz ul.Artyleryjska 10

Szlifowanie
bloków cylindrowych i watów,
naprasowanie masywów

Remont samochodów i motocykli

7745 raOTORY
praewczeTBssc do le azi.

P r zyb o ry sportowe, gimnastyczne i przy­
sposobienia wojskowego, nagrody,
urządzania sal gimnastycznych

* poleca

SKŁADNICA SPORTOWA
BOdOOMŃjPC* . ul. Sienkiewicza 9. Tel. 790.

ZAKUP ^ SPRZEDAŻ
żelaza sztab., bednarki, blach,
dźwigarów (tragarzy), podków
DRUTU KOLCZASTEGO

oryginalnie nawiniętego.

żelaza starego, metali,
kości, szmat, papieru,
stłuczek szklanych i t. p.

ZAMIANĄ: 011

starego żelaza, odpadków metalowych na żelazo nowe i użytkowe.

POMORSKA SKŁADNICA SKJR0WCOW

T.CZACHOWSKI5SS5S'%T%
Celem uniknięcia omyłek prosimy Szanowną Klientelę zwracać
-------------- uwagę na dokładne brzmienie naszej Hrmy

~
-------

^\g.sna os9ą Udzialamy bezprocentowych
POŻYCIU(

na budową I aa spłatę hipoteki
Potrzebny własny kapitał 10-150/. od Kwoty
poiyczKowej, Który oszczędzić można w ma­

łych ratach miesięezn., am ortyzacja 6-87 ,

,.,HACEGR" fai^b%o Gdańsk.
Hansaplatz 2 b. im

1 ProapeKtynażyczeniebezpłatnie.W

Informacji udziela:

Inowrocławiu, J . Chudziński. Kasztelańska 7,
Bydgoszczy, H. Bichler, Marszałka Focha 23/25.
Grudziądzu, L. Weiss, ul. 23 stycznia 18 a.

a I!a ||b (ia (la lia ||a||a||a

s
fiMiisze

fers:sfeorce. i siattkomo do gassct. tsatalogówa
i t. fg. wtDijfkomifc! sirgsunfióni i fotografii ~~~

'CffhemiHŻrafia ,,^Dnia (fomoKsM^49,^

Zgłoszenia madministracji ffariiń.f xero6a 11

Ogrodnicy! Miłośnicy pięknych ogrodów!
, ,, wysiania nasionŚwiatów i warzyw,

NadszedłczasrscśtssssiiS!
Kto ch c e mieć prawdziwą przyjemność
ze swego ogródka, ten poczyni swoje za­

kupy w istniejącej od roku 1895 firmie 7767

B. HozokowsM, Toruń. 28
Specjalny skład i hodowla nasion - Zakłady ogrodnicze.

Józafa ChronowsKiego
Tel, 195 Fodgórz-Toniń Tel. SM

poleca
iw* za wyśmienite uznane piwa pod nazwą

,,ŚMIETANKA POMORSKA-
SŁODOWE.

..K ARAMEŁ POMORSKI*
KOŹLAK (BOCK)

A Aaa AA aaa.AAAA^AAA i

Polecali sasz bogato zaopatrzeń sklsd we w siptkie

TOWARY ŻELAZNE, NARZĘDZIA
oraz

SPRZĘTY KUCHENNE

M F-a .JUkJ. HUSOUFF
XX Tow. z ogr. poręką
g ni. Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 2S i 1550

X*UXU*XXXX***X*X)

lat!

Osiedliłem I
się jako adwokat

WBgdgoszczg, NowyRynek12
Wadaw Swilalski

adwokat

Połączyliśmy jrR jS S g
* * 1prowwW"ł

wBydgoszczy przy Nowym Rynko 12
wejście z ulicy Melchiora Wierzbickiego

Dr. ja n Sypniewski Wacł.Switaiski
adwokat adwokat

Dewolucia cen!!!

Zegarek
z orpginalnego

ilolćifrancuskiego
Place D'or

syst. flHKIER nic nie różniącego się od

prawdziwego slota 18 karat, z kopertami
z 8 let. gwarancją za zl 5.75 (sam. 30) wy­
syłamy na listowne zamówienie ze zalicz,
pocztowem zegarek modny eleg. pŁ pra­
ktyczny dla kaidego człowieka, tak dla

robotnika jak inteligenta, ochrania od kurzu i od rozbicia sic

szkła, bo z wiecznem szkłem, wyr. do minuty, syst. ankier. z 8 let

gwar.. 2 szt. U -- zł., 4szt. 23 '- zl Lepszy gatunek fant. zł.7 '-

8*50, 10'-. świecącym cyferblatem amer. 7,50. 9,50. 12, 15. Kryty
z trzema kopert, zł. U . 14. 16,18, 25, 30, na rękę 9,30. 12. ze świec,
cyt. 14. 16. 20. Łańcuszki amer. 1, 2. 3,50. 5 I 8 zł. Budziki 10. 12

14, za koszta przesyłki płaef kupujący. - Adresować: Do znanej firmy:

,,KOMERCJA*', W ARSZAWA ul Dzielna 45.

Oddział 43. 7763

nom Naprzeciwko dworca głównego
TcL 230*51 1 203-00.

CONTINENTAL
wł. DaSfyckic Tow. Terenowe z o. o. 31M

a9ir*es*lo IOO 56I* k

l.azitnhi. plsnąca woda
Teielony w pokojach
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Faroa 2842-05
Lakierowane pantofelki J a

panienek na niedziele, ta­

kiesame na codzień zbok­
su. Szeroki i wygodny fa-

| son, S. - 210.

19.90

Fason 7945-69

Wygodne sandałkowe pan­
tofelki z ładną dziurkowa­

ną ozdobą w kilku jasnych
kolorach. Są tanie i. bardzo

wygodne.

OBUWIE NA CIEPŁE WIOSENNE DNI

Spacer w tem obuwiu, które jest lekkie i prze­
wiewne, jest ulgą i a nóg. Przyjemny chłód nóg
orzeźwia całe dało. Przy doskonałem wykoń­
czeniu w cenach przystępnych dla wszystkich.
WYGODA PRZEDEWSZYSTKIEM,

24.90

fason1815-15
Każda nóżka ślicznie wy­
gląda w naszem wygodnem
i elegancfeiem czółenku z

lakieru lub zamszu.

Sprzączki według wyboru.

Fason 29273*
Sandałowe dziurkowane

półbuciki na upalne Setnie
dni z bardzo miękkiej skó**
ry. Elastyczna podeszew,
gumowy obcas.

ŚWIATOWID w

Dzii i dni w

i Ricardo Cortcz
w dramacie j

SŁOWIK HISZPAŃSKI'*
Pem-maHo ohPlu nadnro^s-aam . I

DZWIIKOWE 04 dzao
- - kino - - ccnp zniżone do iiorifialitiicit!!

W M M 'M ,,Na Zactaosizle bez zmian"
**ow5^śc'3 Rem*inine,a.

r SPRZEDAZ 1

GorątemłeKo
pełno*tluste, kakao mleczne
i Kefir kaukaski w butel*
kuchtUiVs1* W czasie
śniad ań do szkól, biur i za,
kładów przemysłowych do*
starcza ,,Kefir** W ytwó rnia
Przetworów M lecznych
Bydgoszcz, Parkowa 3, tel.
2314- 7789

Kefir
kaukaski

ia grzybach wyrabianych
pod kierownictwem facho*
wca z Oddziału Mleczan
;kiegO Wielkopolskiej Izby
Rolniczej we Wrześni. Do-
starcza do domów. Wy*
twórnla Wytworów Mlecz*
nyehKefir" Bydgoszcz, Par*
kowa 3, tel, 3314. 7788

Wytwórnia rowerów

Jtawel"
poleca rowery masywne po
bardzo przystępnych ce*
nach, solidnie wykonane,
nośność ramy gwarantowana
od 8 do 10 ctr. Gwarancja
2-letnia. Bydgoszcz, Grun*
waldzka 144. 7787

Arama(gczRa
kawę

dobrą kawę,
świeżą kawę
itapią tylkoz

McwoczestiejPalariiiKawy

Aracicwsl(I
Chełmińska przy Rynku
przyjmuję asygnaty Kredyt.
7792

Santocnod
; V* tonowy Ford po koci*
pletnym remoncie sprzedam
niedrogo. Juljan Michałow*
kki Toruń, Grudziądzką 88.

7774

Aparat
kompletny do robienia ie*
inoniady i wody sodowei
tak zwany R 'esei aparat
sprzedam niedrogo. Wiado*
mość Juljan MichalowskiTo*
ruń ul.Grudziądzka 88. 7*775

Rozlewnia
piw i fabryka wód mine*
ralaych w Toruniu jedna
z poważnych, z powodu sto*
sunków rodzinnych do sprze*
dania. Potrzebna gotówka
ca. 25.000 zl. Zgłoszenia pod
,,Rozlewnia" do Dnia Po*
morskiego. 7776

SIATKĘ 7590

na ploty z drutu oeyn*
kowanego po wyją­
tkowo niskich cenach

oolęca

PaniorsfieStowarzyszenie
Rolniczo-Handlowe

Toruń, Prosta 18-20

Parcela
budowlana na sprzedaż A d r.

poda Dzień Pomorski 7237.

Wągiel
brykiety koks

drzewo opałowe
wagonowo jak i w mniej­
szych loco piwnica po bez­

konkurencyjnych cenach
dostarczamy - rzetelna

obsługa!

,,1RAWIY1M
Spółka Węglowa z ogr, odp.

Wielkie Garbary 33/35
tel. 242. -7280

Karpo
szparagowe

dwuletnie do oddania po
3 zl za 100 sztuk-; Majętn.
Uść p. Chełmno; ; 7700

CeBrala
egipska, 3.60 ki i 4.90 ki, cy­
tryny, ogórki kiszone poleca

W. Cśtfirc ń shi
Toruń, ul; Kościuszki i ,

telefon 905-
"

7735

Uwaga!
R y ż staniał gatunek I kg
0,55 I I gatunek 0.40 rów*
nież najtaniej polecam kon*
serwy — kawę - herbatę,
cytryny — mydła i wszelkie
artykuły kolon jalno*spoży*
wcze. J . Michałek Starv*

Rynek 20. 7773

Ubranie na miarę po 50 zł.
miesięcznej spłaty w 5 ratach.

Dajemy dowód o niezrównanej twórczości i solidności naszej firmy.
Ubranie w tej cenie' i po dogodnych warunkach wykonane jest z najlepszych ma,

terjalów Bielskich i pierwszorzędnych podszewkach p o d g w s r a n c j ą

dobrego kroju 3 eleganckiego fasonu.

Przy gotówce 10 0/* zniżki

Jedna próba w zupełności zadowoli, przyczem zaoszczędzi się pieniądze.
r,

Szendcl A Sandelowski

Telefon nr. 851

wlaśc. Jabłoński, Toruń, ul. Szeroka 39.

Specjalny Dom Eleganckiej Konfekcji Męskiej,
płaszczy damskich i artykułów męskich.

Wielki wybór!

Sil

Ricrze-Pncli
polecam po cenach wyjątko* j
wy eh za Vt- kg. Gęs; pod*
skub od zł 5.35 do ć.50
Kacze niedarte 3 do 3.90

darte pierze już od 2.50
Puch najlep kołdrowy zł. r*.
ROwniei' przyjmuję pie*
rze do czyszczenia, cena

wyjątkowa za 7 j kg. od 0.40

zl* N a życzenie odbieram
z domu j odsyłam z powro*
tem. J u ż tego samego dnia
można pierze otrzymać z po*
wrotem.- 7478

W. Sebkewskl
Toruń, św. Ducha ló.

MIESZKANIA
walne

2 pokoje
umeblowane

w willi Bydgoskie Przedni.
Adres poda Admin. ,,Dnia
Pomorsk.*' 7721

staniały u
7248

Bydgnsuz,
Gdańska 164, obok
Hotelu pod Orłem-

Ifajwiekszy w jM r

Hsjiiawizs ffSOHS

Hajniists ceay
HapelBsij flamshłcił

Parasolek
Ponczoctł

la ten
Toruń, Srudłią*!*,

Żeglarska 27 Piat 23styczni; 2 P

6 pokojowe
mieszkanie : 3 pokojowe

mieszkanie w śródmieściu
wprost od gospodarza do
wynajęcia, ul. Szeroka 8

(sklep) 7769

POf~DY
^ołzskwją

OOSPoHnilt
wychowawczyni, pani domu
młoda inteligentna znająca
kuchriię warszawską, praco*
wita gospodarna sumienna

lubiąca dzieci poszukuje po*
sady do wdowca względn'e
na probostwie. Oferty do
,,Dnia Pomorskiego" podwń-'

POSADY
wome 1

K a s a CtocurwcSi
in. ByHgóśzczif

poszukuje

iretiliiniii
zgłoszenia do dnia 25 kwiet*
nia br. 7786

POSZUKUJE
SIĘ OSÓB

we wszystkich miejsce*
weselach jako filialnych
kierowników. Nie wy*
maga się, ani.szczegól*
nych znajomości, ani
składów, ani kapitału
obrotowego. Dochód
miesięczny około 150-

zoo dolarów. 7780

Zgłoszenia pod:
,THENOVELTYs

VaIlienburpE,
Łimbttrg,Holandia

Piemszars(iliiR

gaulnet losra^my

,,Mimoza**
(dyplom Uniwersite de bea*
ute Paris) stóśujc metodą
C e d lb usuwa wszelkie wady
cery i włosów. Trwale przy*
ciemnia brwi i rzęsy Toruń,
hiekary 43 I p. obok bramy
Bydgoskiej. 7273

I SZKOŁY

Szkolą
Zawodowo

od r. 1898

Kurs handlowy, stenografii
maszyn biurowych, nowo­

czesnej księgowości rolni­
czej, przemysłowej, ręko
dzielniczei, współdzielczej 1

komunalnej i t. p, Czesne
dla wojsk, tylko zł. 20 .

-

.

dla dojeżdżających zł, 2 5 .

-

miesięcznic. 1540

Dyrekcja Toruń, ”Żegiarska
r. 25, II p., telefon 897.

I

ROŻNE I
n

Zwózki
Transport snebll

Pneproaadzkl
wyściełane wozy meblowe

Magaijrnówiiiiie
we własnych zdrowych, jas­
nych, suchych magazynach

Przyjmuję
w komisową sprzedaż meble
fortepiany, szafy żelazne
wszelkie towary itd. 7723

Ekspedycje
towaru i bagażu wykonuje

najtaniej
LudwikSzymański
Żeglarska 3 Toruń Teł. 909

Ko**cesioBiowaiić

Harta
królu -szycia
I MMssieiSoW(BSEsia

MHii Jasion!
Mistrzyni cechu. Nauka
kroju prowadzona jest no*
woczesnyin systemem uży*
wanym obecnie w akadem­
iach zagrań., teoretycznie
i praktycznie (na materja*
łach). Kończącym kurs wy*
daje się świadectwa. Zapisy
kandydatek przyjmuje się
codziennie. Przy kursach

pracownia sukien.

ul. Gdańska 157 I I p.

Kapelusze
damskie, męskie, słomkowe,
filcowe czyści, prasuje, fa-
sonuje, farbuje E. Królikie*
wicz, mistrz kapeluszniczy
Mostowa 20. 7542

PleriltzorżeGge

Harta
kroju szycia i modelowania
—- koncesjonowane przez
Kuratorium Okręgu Szkol*
nego Pomorskiego przyj*
muje uczenicc od lat 15.

Dla Pań specjalny kurs wie*
czo my na własnych nsater*
nałach. Ą . Ejmowa, mistrzy*
ji, T oruń, Prosta 25. 7140

Wszelka

bielizna
Ola Pań - Panńw

Dziewcząt — Chłopców
i niemowląt, w wielkim

wyborze

8.

28

foruft |
ul. Żeglarska 28

Stcpcrluar

Teatru Toruńskiego
W sobotę, daia 18 hm.

o godz. 20*ej
PREMJERA

Płiętinta Camna

(Noc w San Sebastiano)
Operetka w 3 aktach

Benatzky'ego z gośc. wyst.

W niedzielę, dnia 19 bm.j
o godz. 16-tej

8*rew*

Operetka w 3 aktach
Nedbala z wyst. gośc.

O li Obarskiej.:
Ceny zniżone.

W niedzielę, dnia 19 bm.
o godz, 20-tej

ł*?4j8sBia Carrena
iNoc w San Sebastiano)
Operetka w 3 aktach R

Benatzky'ego z wyst. gośc.
Lracn Wessal.

W poniedziałek, dn ia 20
bm. o godz. 19-ej

WarszawsHa
SsnsaSsit

Polilticznat 1931
Wielka aktualna rewja

humoru i satyry w 3*ch
częściach (2o obrazach)
7, urologiem i eoilogiem.

W poniedziałek dnia 20j
bm. o godz, 20*ej min. 50 j

Warszawska
SzoOKa .

PnFSieczna 1931
Wielka aktualna rewja

humoru i satyry w a*ch ,

częściach (io obrazach) i
z prologiem i epilogiem.

Reklama dź% ignl*
handlu i pftm iytfu

KWIT ABONAMENTOWY

Do aJzzęilii Poczloweśo
Zamaw iam niniejszem abonament ,,Dmia Pomorskiego** na miesiąc

m a j 1931 r. i proszę należność - Z l . 3 .S -9 pobrać przez listowego

Poczta

imię i nazwisko *............................. .....

Miejscowość.. .............................

Hwil pocziowD,
Odbiór kwoty - Zl* . .-tuiein prenumeraty J a i * Pom er-

sKiago" na miesi'ąc m aj 1931 r, potwierdzam.

. ..................... .-....... .............. .......... ...... dtna------- --------------- -

KW IT ABONAMENTOWY

Dflt lirieęilu

Zamawiam niniejszem abonament ,,DnIa Bydgoskiego'* aa mioajiąę

tnaj 1931 r. i proszę należność - Z t . 3 .3 9 pobrać przez listowego-
*

Imię i Nazw isko ............ ............ .

Miejscowość ....................................... Poczta ........ ...

HwiF pocilowg
Odbiór l-woty - 3 .39 - tytułem ;n'eauirfratv lifdgesHisga**

na miesiąc maj 1931 r. potwierdzam.

t'....... r . . i ...S . . . . . . . . . . . . . . . . ci --

. iz.
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Z ostatniej tkwili

Dramatyczne sceny wprocesie upiora
Świadkowie mdletą na salirozpraw

W Dusseldorfie w wielkim procesie
przeciw masowemu mordercy Kiirtenowi
ostatnio przesłuchiwano świadków. Po­
chód eh zdaje się nie mieć końca. Coraz
to nowe osoby, które znajdowały ofiary
Kfirtena, młode kobiety i dziewczyny, na

ictóre Kiirten dokonywał napadów, przesu­

wają się przez salę rozpraw. Przewodni­

czący trybunału zmierza, iak wynika z roz­

prawy, do jak najspieszniejszego ukończe­
nia procesu Jest to o tyle możliwe, że
Kiirten złożył obszerne zeznanie przyzna­
jąc się w całej rozciągłości do winy. Prze­
słuchiwanie świadków prawdopodobnie już
dzisiaj w sobotę zostanie ukończone. W

poniedziałek zabiorą głos rzeczoznawcy, a

we wtorek prawdopodobnie zapadnie wy­
rok.

Podczas przesłuchiwali''a świadków do­
szło k;łka krotnie do dramatycznych scen.'

Występujące w roli świadków dziewczyny
fi młode kobiety, z któremi Kiirten zawie­
rał znajomość, aby dokonać na nich zbro­

dni, na w:dok uoiora wybuchały płaczem,
tak, iż przez dłuższy czas n:e mogły
dojść do głosu. Jedynie z trudem wydoby­
wał przewodniczący od nich kilka słów ze­

znań. Na Kurtena n:e odważyły się spo­
glądać. Jedynie ,upiór" przez cały czas

Uduszony w sztachetach
Poznań, 18; 4.' (PAT.) . Onegdaj zdarzył się

w Wągrowcu województwa poznańskiego wy­

padek, który spowodował śmierć byłego redak­
tora ,Gazety Wągrowieckiej" Franciszka W oj­
ciechowskiego.

Przech od nie zn aleźli przed domem W ojcie­
chowskiego, jego zwłoki, wiszące na parkanie.
Ja k się okazało, Wojciechowski, wracając do

domu, potknął się i upadł na parkan tak nie­

szczęśliwie, że głowa jego dostała się między
sztachety, skutkiem czego nastąpiła śmierć

przez uduszenie.
W szelka pomoc okazała się bezskuteczna.

Sgit zamordował ofca nożem
ItucSi *nnum

Lwów, 18, 4. (PAT.) . Wczorajszej nocy
na przedmieściu Lwowa 19-lctni Józef Kisie l
zamordował swego ojca, Jana, rzeźuika i wła­

ściciela realności, zadając mu kilka dużych ran

długim nożem rzeźnickim.
Zbrodnia dokonana została na tle sporu ma­

jątkowego. K is ie la osadzono w areszcie.

Odoalony honhurenł
morduic narzeczoną

Stanisławów, 18. 4. (Pat). Dnia 16 bm.
namordowana została w Lamach So-kołow­
skich powiatu stanisławowskiego 16-łetnia
Anna Żurawska, otrzymawszy kilka

pchnięć nożem w szyję, płuca i serce. Ró­
wnocześnie pchmęcie nożem w nogę otrzy
mała matka jej Katarzyna. Morderstwa

tego dokonał M.kołaj Buciarko na tle ero-

tycznem, gdyż starał się on o rekę Anny,
na co nie mógł uzyskać zgody rodziców.

nie tracił ani na chwilę spokoju, przysłu­
chując się z wieikiem zainteresowaniem
zeznaniom świadków, wtrącając często u-

wagi, prostując mylne szczegóły. Podczas

przesłuch wan:a świadków wyszło na jaw,
'ż Kiirten zamierzał wymordować całą ro­

dzinę K 6 *-tzigerów
Do niesłychanie dramatycznej wstrzą­

sającej sceny doszło podczas przesłuch:wa-
nia świadka Zofji Koch z Kołonji, z którą

Kiirten przez kilka miesięcy utrzymywał
fckższe stosunki. Podczas spaceru w lesie

pod Dusseldorfem Kiirten us'łował ją w le­
sie zamordować. Kiedy Zofja Koch sta­

nęła przed sądem i ujrzała Kurtena. padła
bez przytomności na ziemię i musiano ją
wynieść z sali rozprawy. Wśród zebra

nych powstało niesłychane zamieszanie. Je

dyny Kiirten nie drgnął i nie stracił swe­

go spokoju.

Tragiczna śmierć Instruktora
na ćwiczeniach PW

Lwów 18. 4 . (PAT). Donoszą ze Sta­

nisławowa, że w czasie ćwiczeń na strzel

nicy zdarzył się tragiczny wypadek, a

mianowicie ze strony ucznia 7 klasy gim
na2jum R. F . padł strzał, który ugodził
instruktora PW . plutonowego 48 pp. Wł

Lanika.
Lanik po przewiezieniu do szpitala

mimo natychmiastowej operacji zmarł.
Jako niesprawdzoną przyczynę wypad,
ku podaje się nieostrożność Lanika,

B-OOH

Ściana fabnjki pogrzebała w swpct drażach
zmasakrowane zwlekł 2 robotników

Łódź, 18. 4. (PA T.) . Wczoraj w godzinach
popołudniowych miała miejsce na posesji przy
ul. Piotrkowskiej nr. 288 katastrofa budo­
wlana.

Od 4 dni w podwórzu tej posesji prowadzo­
ne były roboty nad rozbudowaniem 2-piętro-
wego budynku fabrycznego.

W czasie dokonywania rozbioru zabezpie­
czono położony obok niski parterowy budynek,
mieszczący zakład galwaniczny, należący do

Grossanta. Wczoraj, gdy robotnicy przystąpili

do rozbiórki tylnej ściany budynku fab rycz ­

nego, runęła 2-piętrowa ściana i ciężarem swym

przytłoczyła zakład galwaniczny, przygniata­
ją* znajdujących się w nim niejakiego Ejzwera

i Michalaka, grzebiąc ich pod gruzami. Po

półgodzinnej a kcji rato-wniczej zdołano z pod
gruzów wydobyć Michalaka ze zgniecioną kla t­

ką piersiową i słabemi oznakami życia. Po

dalszych poszukiwaniach wydobyto zm asa kro­

wane zwłoki Ejzwera.

Zwycfęslwo
rząilii angidsblcgo

w Izbie Omiń
Londyn, 18. 4. fPat). Po przemówie­

niach Lloyd Georgea i Mac Donalda za-

interesowanie w obradach Izby Gmin zma­

lało. Wvnik głosowania który nastąp'i
około godz. 23 nie ulegał wątpliwości,
ty niosek o yotum nieufności dla rządu,
zgłoszony przez konserwatystów został

odrzucony większością 305 głosów przeciw
251,

Londyn, 18, 4. (Pat), Zdaniem kół poli­
tycznych. fakt, że wczoraj za rządem wy­
powiedziała się większość parlamentu s-

niemożliwi na kilka miesięcy nowe gło­
sowanie nad wnioskiem o wotum nieufno­
ści. Prawdopodobnie do jesieni nic nie
s'anie na przeszkodzie współpracy Labour

Party i liberałów.

Litwini oburzeni na

własnego Prezydenta
za a(ronl wnrzadzonn orzed-

siawicteiowi WaMghcanu
Wilno, 18. 4. (PAT.) . Korespondent,,Dzien­

n ika Wileńskiego" podaje, że w kołach kato­
lickich Kowna panuje niesłychane oburzenie,
a to z tego powodu, gdy prezydent Smetona

pozwolił sobie na niebywały afront w stosun­

ku do delegata Ojca św. msgr. Bartoloniego.
Prezydent Smetona odmówił audjencji przed

stawicielowi Watykanu, jednak obawiając się
następstw swego kroku, natychmiast zatelefo­
nował do przedstawiciela Litw y w Rzymie, aby
wytłumaczył sekretarzowi stanu kardynałowi
Pacelli'emu przyczynę jego stanowiska. Pre ­

zydent tłumą(tey się, że nic mógł przyjąć msgr.
Bartoloniego, gdyż w walce z klerem katolic­
kim msgr. Bartoloni opowiedział się po stronie

episkopatu.

,,Słowian-ie wyznania mojżeszowego" recte

nasi współobywatele ży d zi bardzo ęzęsto za*

silają szeregi międzynarodowych aferzystów
w większym i- mniejszym stylu. Proceder ro*
dzenia się tych międzynarodowych ,,gwiazd"
świata kryminalnego odbywa się w sposób
dość szablonowy; młody żydziak, gdy m-u się
powinie noga ( czytaj gdy go pierwszy raz

przychwyc-i policja na kol) z kodeksem

karnym) emigruje zagranicę. W yjedzie natu*
ralnie bez środków do żyd a. Początkowo
przyngiera głodem — potem zaczyna ,,kombi*
nować. Kom-binuje rok, drugi i... ,,gwiazda*"
gotowa.

W podobny sposób zrodził się przc-flanco*
wany z Kalisza do Berlina

aferzysta pierwszej wody

M, Szpigelman, w łaściciel magnackiego pała:
cu pod Berlinem, w Eberswalde, stajni wyścU
gowej, salonów w których przyjmował prz e d*

stawicieli arystokracji i plutokracji niemie:

ekiej, wreszcie dyrektor bardzo poważnej

Hf pałacu księcia Radziwiłła
Eksipeiunienty prof. Ossowicclclego. Czutal zamkit ttt Itsięśi

Inż. Stefan. Ossowiecki, głośny na caly
świat jasnowidz p o lsk i dokonał nowego, nie*

zwykle( sensacyjnego eksperymentu.
Inż. Ossowiecki bawił w gościnie u księ-.

cia * ordynata Radziwiłła.

W pałacu ks. Radziwiłła odbyło się właś*

nic to niezwykłe doświadczenie.

Inż. Ossowiccki pogrążywszy się w traus
- odczytał z całą dokładnością wybierane
przez uczestników seansu ustępy z różnyci

zamkniętych książek, znajdujących się w im

nych pokojach.
Podczas seansu obecne b yły liczne osobi*

stości zc świata towarzyskiego.

SeiBsacuinm śtut* iw ow ^ninń
z ,,hiólttwa brylaiifów"

Paryż, 18. 4. (PA T.) . Odbył się*dziś ślub

lir. Henryka Porceli rodem ze Lwowa z Anie-
- rykanką mis Mabel Boli, słynną królową bry ­

lantów.

firm y futrzanej Sternbcrg, Blauman i Ska w

Lipsku której przedstawicielem na Berlin był
jego serdeczny przyjaciel.

Z ramienia tej firmy SzpigcLman odbył
kilka W'iększych podróży do A nglji, Skandy*
nawji itd,

'

aż wreszcie po ustąpieniu swego

przy'jaciela
objął oddział berliński.

q W dwa miesiące po objęciu przez niego

filji W'yszło na jaw nadużycie sięgające prze*
szło pół miljona marek niemieckich.

Wtedy zajęła się nim policja która już
od dłuższego czasu miała na oku Szpigeb
mana. W idzą c to, Szpigelman szybko zlikwi*

dował swe berlińskie interesy i tą samą dro*

gą, którą przed dwoma laty przybył do Nic*

mieć opuścił ten kraj, udając się do Polski.
Po licja niemiecka rozesłała za nim listy

gończe, a

radjostacja berlińska ogłosiła całemu światu

komunikat o niebezpiecznym aferzyście i jego
ucieczce.

Radjogram ten podjęła również centrala

służby śledczej w Polspc i natychmiast rozc*

słała telefonogramy i lis ty gończe d'o wśzyst*
kioh urzędów śledczych.

Telefonogram ten otrzymał również łódzki

urząd śledczy. Bezpośrednio po otrzymaniu
naczelnik urzędu podinspektor Nosek rozesłał

odpisy tclefonogramu do powiatowych urzę*
dów śledczych polecając specjalnie obserwo*

wać K a lis z z którego nasza gwiazda pochodziła
i wyemigrowała ptrzed laty, w obawie przed
kratkami więziennemi, które groziły mu za

zwykle fałszerstwo wekslowe.

Pomysł ten był szczęśliwy, bowiem prawa*
dząey śledztwo na terenie K a lisz a komisarz
Nowak nadesłał w dniu wczorajszym wiado*

mość do Łod zi o tem, żc służbą kolejowa w

Ka liszu wid ziała osobnika, ktorego tysopffl po*
dawał list gończy w chwili, jak w siadał do po*
ciągu łódzkiego.

Wobec powyższego postawi'ono całą policję
iódzką na nogi. Przcdewszystkiem udało się
stwierdzić, że Szpigelman za czasów swej po*
przedniej bytności w Ło dzi utrzymywał ser*
deczne stosunki przyjacielskie z niejakim
Kaiufmanom, zamieszkałym przy ulicy Piłsud*

skiego. Z tego też powodu dom ten b y i stale

pod obserwacją policji.
Wczoraj późnym wieczorem jeden z wy*

wiadowców, obserwujący dom, zauważył Szpi*
gelmana wchodzącego do bramy.

Natychmiast skomunikował się z urzędem
śledczym i po chwili na miejsce przybyło kil*
kuimstu wywiadowców. Część z nich obstawiła

'dom, reszta z rewolwerami w rękach
wkroczyła do mieszkania Kaufmana.

N a widok policji Szpigelman wybił szybę
i wyskoczył z I piętra na podwórze, tak jed*
nak szczęśliwie, że wpadł prosto w ramiona

stojącego na dole wywiadowcy.
Szpigelman w oblic-zu tak poważnego nie*

bezpieczeństwa nie stracił zimnej krwi i siłnem
uderzeniem zwalił z nóg wywiadowcę, poezcm
rzucił się do ucieczki.

^zczęścio jednak stanowczo mu nie dopisy'­
wało, bowiem w bramie wpadł na dwA-h \vy*
wiadowców policji którzy go przytrzymali i

aresztowali.

Szpigelmana pod silną eskortą o-dstawiono
do więż'enia p rzy ul. Kopernika do dyśpozy*
c ji władz.

Ja k zdołaliśtoy się poinformować, Szpiged*
man na żądanie władz niemieckich będzie wy?
dany, po odcierpieniu kary za grzechy popeb
nione na terenie Łodzi i K alisza. tę.J

Ogiosaonias wierszmilim.nastronieMamowej . 0,25 zł
w teksie na pierwszej stronie . . . ........... ............ ....... .... . . 1.50 zł
na drugiej i trzeciej stronie - 1 2I - w teksie .

-

, 0,60 zł
Drobne za słowo 15 gr, pierwsze/słowo podwójnie,
Dla poszukujących pracy i nekrologi 25) zniżki, komufiikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skomplikowane 1 jp zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki
W Gdańsku za wiersze m/m na s 'ronię 7-łamowej. . . , . . 15 fen.

. ........ .. .......... .. .......... .. ......... 4,, .. .. 50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, — tytułowe . . . .......... .. .......... .1 0 fen .

Pizy sądoweni ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane
nieisce oqtosz*nia3dministraci*sjme odoow*ada.

Redaktor odpowieaziainy Stamsiaw ftowakowsk/ w 'lorunm Bya?u*ka 7c
Rea. odpowiedzialny na Bydgoszcz Michalik Stefan Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W' M. Gdańska W'*. Cieszyński,
Gdańsk Stadtąraben 6

Redaktor odpowiedz, na Weifrerowo W*. Grabowski Gaańska 4, tel. 64
Redaktor odpowiedzialny na lnoxvroc,aw , Cyprian Karpiński

Inowrocław ui- Toruńska 9,
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józe, Stanach* Grobletwa o

Ha og,oszema odpowiaaa aamimstracia , tt

y/yaawmctwo: ,,Dzień Komorsk'" Liz/er Bydgoski'' ,,Gazeta Gdańska

,,G'azeta Morska" ,.Dzień Grudziądzki 4 .,Dzień Kaszubski
. Dzień Kujawski'4

Czcionkami Pom. Druk. ^oin. ó . A . w Toruniu Bydqoska56

Aoonament miesięcznywynosi
weksDedycji miejscowych agencjach . (k'to i

z odnoszeniem do domu w Toruniu........ *- .j'.- z

rzez poCtte z o d n o s z e n ie m .................................. 3.36 z

oo1opaska .......... .. .......... .. .......... .. .......... .. .
- z

w Gdańsku orzez p0C2tę , . 2.50 gd przezchłopca .....2.30 z

l odbieraniem w administracji wprosi gd 2, zagranicą 4 gd . .7.-*
W razie wypadków, spowodowanych siła wyższą (np. przeszkody w za

kładzi? strajki), administracja nie odpowi-da za niedosiarcznnic pisma
P R E NUMERRTH .DMIH KUJAWSKIEGO "

miesiącsna w admtnt-

siracji 2.70 zl -n a pocztach już z odnoszeniem Kwartalnie 9,27 z

miesięcznie 3,09 z.t

Wleltó aferzysta w połrzashu
Rad(osfacia BerliAsha wysyła telegramy gończe za oszustem

raiedzunarodowu nicMcstci ptałc aresziowang w Łodzi


